
Cena egz. 2 0 groszy. Nakład 4 0 0 0 0 egzemplarzy. Dziś 2 4 strony.

D Z I E N N I K B Y D G O S K I

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień TYGODNIK SPORTOWY".

Redakcja otwarta od godziny 8-12 przed południem i od 5 -6 po południu.
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30.

Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 - w Toruniu, ul. Mostowa 17
w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 8.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie^

strajków ifp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 313, Buchalteria 1374. - Filje; Bydgoszcz 1299, 699. ToruA 800, Grudziądz 294.

Numer 272.1 BYDGOSZCZ, niedziela dnia 23 listopada 1930 r. TRok XXIV.

Co nam może

przyszłość przynieść?T
Stan rzeczy, jaki się w Polsce po

ostatnich wyborach sejmowych wy­
tworzył, można rozmaicie oceniać.

Kto stoi na stanowisku faktów do­
konanych, awięc tego, co jest, widzi

poważne zwycięstwo obozu rządowe­
go. A jeżeli różowo patrzy w przy­
szłość i polega na obietnicach przed­
wyborczych oraz rozumowaniu agi­
tatorów tego obozu, może być pełen
otuchy.

Inaczej oceniają obecny stan rze­
czy ludzie, którzy w polityce, obok

dążenia do zwycięstwa, wymagają
stosowania ”

Osobiście

nie mogę uznać zasady, że w polity­
ce winno być tak, jak np. w gospo­
darstwie rolnem: im więcej mierzwy,
tern lepiej. Wprawdzie i na zwyczaj­
nym gnoju mogą się ładne kwiaty
udać, choć nadmiar zawsze bywa
szkodliwy, ale rozumny gospodarz
wie, co się jego glebie należy i dla­
tego dawkę mierzwy sumiennie do

niej dostosowuje, aby wydała plon
należyty. Ta podstawowa praw'da
w rolnictwie zapoznawana jest stale

w naszem życiu politycznem, którego
gospodarze nie chcą uznać pewnych
kardynalnych prawideł, jakie po­
winny obowiązywać w życiu publi-
cznem. I dlatego każde wybory
przedstawiają u nas

"

Zdrow'e nasienie na takiem

przepada, rosną zaś chwasty.
O plonach niema co i mówić. Trze­
ba jednak jakoś zużyć to, co się ze­
brało i zastanowić się nad przyszłą
uprawą, abyśmy ~

Pewnym ludziom i obozom zdaje
się, że już na wieki wieków amen

stali się panami Polski. Innym zno-

wu, że wzburzenie w kraju jest tak

wielkie, iż tamtych zmiecie z po­
wierzchni. Zdaje się, że jedni i dru­
dzy doznają rozczarowania. Osobiś­
cie nie wierzę, aby obietnice czy też

pogróżki przedwyborcze m iały się
ziścić, a ci, których to dotyczy, by
ich dotrzymać mieli czy mogli. Ży­
cie państwa ma pewne prawidła,
według których się rozwija i na bieg
jego nie mogą wy'wrzeć rozstrzyga­
jącego wpływu dorywcze ekspery­
menty. Tylko wielki, zbiorowy wy­
siłek może zaważyć na szali rozwoju
państwa.

Dlatego wszystko, co nie jest wy­
razem dążeń całego kraju lub pew­
nej określonej jego większości — np.

wszystkich Polaków w Polsce — dać

z konieczności musi rezultaty nie­
trw'ałe. Obecna większość w Sejmie

polskiej i katolickiej. Złożyły
się na to rozmaite okoliczności, o

których dziś wolę nie mówić, a któ­
re

'i stwier­
dzićmusiał.

Warszawa, 22. 11. Wśród licznych

pogłosek dotyczących przyszłej zmia­

ny rządu mówiono wczoraj o ewen­
tualnym kandydacie gen. Sonskow-

skim na premjera. Głosiciele tej wer­
sji utrzymywali dalej, że ministrem

spraw wojskowych zostałby w tym

wypadku gen. Rydz-śmigły, a mar­
szałek Piłsudski zatrzymał by na ra­
zie tylko generalny inspektorat sił

zbrojnych, co stałoby w związku z

zamierzoną jego podróżą zagranicę.
Mówiono też, że wicepremjerem przy

gen. Sosnkowskim jako premjerze

miałby zostać pułk. Beck. Zdaje się,
że są to dosyć dow'olne kombinacje,

gdyż żadne ostateczne decyzje wśród

czynników miarodajnych jeszcze nie

zapadły. Zapadną one dopiero po

wyborach do Senatu, gdyż wtenczas

będzie jeszcze do obsadzenia stano­
wisko marszałka Senatu.

Przed dwoma dniami odbyła się

konferencja z udziałem Prezydenta

Rzeczypospolitej, marszałka Piłsud­

skiego, b. premjera Sławka i b.pre-

(Telefonem od własnego korespondenta).

mjera Św'italskiego. Na konferencji

tej omówiono przedewszystkiem wy­
niki wyborów, poęzem miała się wy­
wiązać dłuższa dyskusja, w której
wymieniono szereg nazwisk ewentu­

alnych kandydatów na najwyższe

stanowiska. Decyzjajednak nie za­

padła i ma zapaśćdopiero na najbliż­
szej konferencji, która w tym samym

składzie odbędzie się w przyszłą śro­
dę po ustaleniu wyniku wyborów do

Senatu.

Głosy prasy polskiej i amerykańskiej.
Nowy Jork, 21. 11. (PAT.) Prasa pol­

ska w Nowym Jorku, Bostonie, Chicago,
Cleveland, Detroit i Buffalo powitała
entuzjastycznie zwycięstw'o wyborcze
rządu, określając je jako plebiscyt (I)
kraju na rzecz marsz. Piłsudskiego. Wy­
nik wyborów, zdaniem prasy, świadczy
o politycznem dojrzewaniu narodu, któ­
ry rozumie coraz bardziej potrzebę sil­
nej władzy wykonawczej i reformy kon­
stytucji. Ze szczególną radością zosta­
ło powitane zwycięstwo list polskich na

Pomorzu.

Naogół dzienniki wyrażają nadzieję,
że normalna współpraca rządu z sej­
mem paraliżowana dotąd przez opozy­
cję, pozwoli rządowi rozwinąć wszech-

stronną działalność, jakiej wymaga sy­
tuacja polityczna i gospodarcza. Zain­
teresowanie wynikiem wyborów okazu­
je również prasa amerykańska. ,,New
York Times", ,,New York Herald" i

,,Tribune" podawały obszerne depesze
własnych korespondentów o przebiegu
wyborów. ,,New Y'ork Sun" i ,,New York

Evening Post" w artykułach wstępnych
witają zwycięstwo wyborcze marszałka

Piłsudskiego, stwierdzając, że jego do­
tychczasowe rządy były dla kraju ko­
rzystne i że wobec tego należy się z te­
go zwycięstwa cieszyć. Wszystkie dzien­
niki podkreślają zwycięstwo list pol­
skich na Pomorzu. — —

o * ^ !

Doręczenie listów uwierzytel­
niających p o słom w Brześciu.

Warszawa, 22. 11. (Tel. wł.) Sędzia
śledczy Demant wyjechał wczoraj rano

do Brześcia w towarzystwie przedstawi­
ciela generalnego komisarza wyborcze­
go. Wyjazd pozostawałby w takim ra­
zie w związku z wybraniem do Sejmu
6 z pośród uwięzionych posłów. Domy­
ślają się ogólnie, że przez ostatnio u-

dzielone zezwolenie na przesłanie przez

rodziny posłów różnych przedmiotów
zamierzone jest przewiezienie więźniów,
jednakowoż sprawa przewiezienia pozo­
staje nadal zupełnie tajemniczą.

Płowy dowód dobrej woli.
Po'lka ułatwia komunikację Niemiec z Prusami Wschodniemi.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 22. 11. W dniu wczorajszym
podpisana została w Berlinie umowa

państwowa między Polską a Niemcami

w sprawie dalszych ułatwień komuni­
kacyjnych, między Prusami wschod-

niemi a resztą Niemiec i trzeciemi pań­
st'wami przez Polskę oraz obszar wolne­

go miasta Gdańska. Umowa powyższa
wejdzie w życie z chwilą ratyfikacji
przez ciała parlamentarne. Ze strony
niemieckiej podpisali umowę: dyrektor
ministerjalny Scholtz i Krausmann, ze

strony Polski dyrektor departamentu w

ministerstwie komunikacji p. Moskwa.

Wywołały one żywiołowe odruchy
ducha przekcry i protestu i zasiliły
szeregi opozycji zasadniczej, jaką
stanowi Stronnictwo Narodowe czyli
endecja. Nic dziwnego, że duch ten

ujawnił się szczególnie silnie na zie­
miach zachodnich Polski, bo tu lud­
ność szczególnie czuła jest na wszy­
stko, co z pojęciem praworządności
nie jest w zgodzie. Względne powo­
dzenie Centrolewu na zachodzie rów­
nież w tem ma źródło.

Tem się tłumaczy, dlaczego Chrze­
ścijańska Demokracja w okręgu byd­
goskim poniosła porażkę. Stanęła
między obozami, które wypowiedzia­
ły sobie walkę na śmierć i życie.
W rozhoworze zajadłej walki jej glos
przestrogi, nawołujący do umiarko­
wania w interesie państwa, został

zagłuszony. Podobnie bywa, gdy po­
licja wkracza m iędz/ opryszków. a

oni wspólnie ją biją, choć się przed­
tem kłócili. Rola uczciwego pośred­
nika jeszcze jest w społeczeństwie
naszem niewdzięczna, ale przyjdzie
czas i może jest już niedaleki, że ją
się należycie oceni, Dziwnem się tyl­

ko musi wydawać zjawisko, że zro­
zumiał ją przedewszystkiem stan

najwięcej upośledzony t. j. robotnik,
o czem świadczą wymownie impo­
nujące cyfry, oddane na listę nr. 19

na przedmieściach Bydgoszczy, gdzie
zamieszkują najbiedniejsi. Czyżby
od nich miało wyjść światło, które

z czasem ogarnie inne warstwy?
Ludzie ci nie uwierzyli w powta­

rzane nieustannie i wszędzie plotki,
że lista nr. 19 jest wycofana, ale inni

uwierzyli — zwłaszcza poza Byd­
goszczą.

* * *

W stosunku do obozu rządowego
(BB)jestem niedowiarkiem. Nie wie­
rzę, aby obóz ten posiadał dość ro­
zumu i rozwagi do pokierowania lo­
sami państwa tak, jak tego interes

kraju wymaga. Komenda sama z gó­
ry nie jest w stanie wpoić w niego
potrzebne cnoty, a dotychczasowy
egzamin wypadł dość smutnie. Cie­
szyłbym się jednak, gdyby jakimś
cudem pokazało się, że ,,komu Pan

Bóg daje władzę, temu i rozumu nie

poskąpi" . W tej nadziei śledzić będę

sumiennie wszelkie poczynania obo­
zu rządowego nie ze stanowiska par­
tyjnego, lecz przykładać do nich bę­
dę jedynie tę miarę, jaką jest poży­
tek kraju. Zaczerń i nadal — mimo

gorzkich doświadczeń — zajmować
będę w stosunku do rządu i jego obo­
zu stanowisko czysto rzeczowe. Cie­
szyć się będę, gdy rząd i jego obóz

dla dobra kraju działać będą, a nie

będą mieć wyłącznie na oku utwier-

dzienie swojej władzy. Jeżeli zaś

stwierdzać będę musiał poczynania
objektywnie szkodliwe, wtedy i kry­
tyki nie poskąpię i to tem surowszej,
im większą na siebie wzięli odpowie­
dzialność.

Może być, że takie rzeczowe stano­
w'isko znowu podobać się nie będzie
zasadniczej opozycji, która poza swo­
ją partją niczego więcej nie widzi.

I również być może, że spotkam się
z now'emi potw'arzami. Jednak ze

stanowiska tego nie zejdę, będąc
przekonanym, że tak tylko, 'a nie

inaczej, uczciwy obywatel postępo­
w'ać pow'inien.

JAN TESKA.
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Węgiersho-niemiecki flirt przeciw traktatom

,,przedmieść paryskich".
Dokoła przyjazdu premjera Bethlena d o Berlina.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 22. 11 . Przyjazd premjera wę­

gierskiego Bethlena do Berlina daje
pods|a\Vę dziennikom berlińskim' do
m anifestacji gorącej przyjaźni niem iec­
ko-węgierskiej. Wskazują na wspólny
front w czasie wielkiej wojny, jak i na

pokrewieństwo losów po zawarciu po­
koju. Niemcy wpraszają się w sojusz
polityczno-gospodarczy z Węgrami, łu­
dząc się stworzeniem łącznie z Wło­
cham i środkowo-europejskiego blokn

malkontentów,. Oprócz zadań w zakre­
sie polityki gospodarczej jak doprowa­
dzenie do skutku niemiecko-węgier­
skiego traktatu handlowego, najważ­
niejszym problemem dnia jest ustalenie
metod taktyki wspólnej polityki zagra­
nicznej, przeciwko traktatom ,,przed­
mieść paryskich", jak pogardliwie na­
zywane są traktaty z Versailles i Tria-
non.

Niemieckie usiłowania idą jednocze­
śnie w kierunku podważenia tradycyj­
nej przyjaźni polsko-węgierskiej pod
hasłem wspólnej idei rewizjonistycznej
oraz udzielenia Węgrom korzyści gospo­
darczych w traktowaniu ich importu
rolniczego do Niemiec, ażeby w ten spo­
sób wyrwać Węgry z bloku państw
agrarnych.

Przyjazd i rozmowy Bethlena w Ber­
linie winny być przedmiotem bardzo

pilnych obserwacji polskiej dyplomacji,
która swg magiarofilskie tendencje win­
na pozostawić na uboczu i używać ich

jedynie przy toastach stołowych, a nie

w praktycznej polityce, Zresztą same

autentyczne wynurzenia Bethlena przed
wyjazdem na dworcu w Budapeszcie
dają dnżo do myślenia. Bethlen oświad­
czył bowiem dziennikarzom, że z ży-
wem zadowoleniom stwierdza, iż wę­
gierska i niemiecka polityka zagranicz-

na posiada równoległość celów. A jego
podróż do Berlina, która następuje na

zaproszenie Curtiusa, ma na celu wyra­
żenie uwielbienia węgierskiego narodu

dla Hindenburga, zaś niemieckiemu

narodowi słowa pozdrowienia i szczerej
przyjaźni. AR.

Gorąca krew Ślązaków.
Katowice, 22. 11. (Teł. wł.) Wczoraj

wieczorem odbyły się dwa wiece Kato­
lickiego Bloku Ludowego w Siemiano­
wicach. Po zakończeniu obrad uczest­
nicy wyszli tłumnie na ulicę i utworzyli
pochód w liczbie 600 osób. Rozległy się

okrzyki ,(Niech żyje Korfanty!" Po

chwili napadła na pochód bojówka z

pałkami, poczem policja zlikwidowała

pochód.

Niemcy twierdzą, łe chodzi o handel.
Berlin, 21. 11. (PAT.) Półurzędowa

,,Deutsehe Diplomatische Politische Ko-

respondenz" zaznacza, że przyjazd hr.

Bethlena premjera węgierskiego do Ber­
lina wykorzystany zostanie celem odby­
cia konferencji z kanclerzem Brunin-

gem oraz członkami rządu Rzeszy. W

konferencjach tych omówione mają być
ważniejsze sprawy interesujące oba

kraje, a przedewszyśtkiem sprawy z za­
kresu polityki handlowej. W związku
z pobytem premjera Bethlena przewi­
dziany jest szereg oficjalnych przyjęć.
M. in. hr. Bethlen złoży wizytę prezy­
dentowi Hindenburgowi.

Niemieckie zaprzeczenia są najlep-
szem potwierdzeniem.

Nowa heca hitlerowska
na temat sztandaru cesarstwa.
Studenci terroryzują rektora uniwersytetu w Królewcu.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 22. 11. W Królewcu doszło na

uniwersytecie do bardzo burzliwych de­
monstracji przeciwko rektorowi, tak,
że musiała policja interwenjować. Po­
wodem demonstracji było to, że rektor

polecił tisunąć monarehistyczne wstęgi
z wieńca, złożonego z okazji rocznicy
bitwy pod Ląngemarck pod tablicą uni­
wersytetu. Pozatem rektor polecił u-

sunąć plakat wyborczy nacjonalistycz­
nej organizacji studenckiej z okazji wy­
borów do Volkstagu w Gdańsku, w któ­
rym wzywano studentów do masowego

wyjazdu, albowiem niemczyzna w Gdań­
sku zagrożona jest przez Polaków. f :

Rektor w słusznem i sprawiedliwem

postępowaniu dopatrzył się w tem po­
litycznej manifestacji przeciwko stu­
dentom polskim i polecił plakat wywie­
szony w uniwersytecie zniszczyć. W

odpowiedzi na to studenci zebrali się w

uniwersytecie, zablokowali wejścia, wy­
jąc i rycząc w kuluarach uniwersytetu.
Następnie wysiali ultimatum do senatu,
któremu niestety senat podporządkował
się, albowiem w stęgi czarno-biało-Czer-

wone zostały z powrotem oddane. Auto­
rytet rektora przez tę uchwałę senatu

narażony został na bardzo poważny
szwank, wobec tego mówią o ustąpieniu
rektora Andree. AR.

Wsprawie zmniejszenia djet poselskich.
Warszawa, 22. U . (Teł. wł.). Pojawia­

jący się coraz więcej w kuluarach sej­
mowych posłowie B. B. mówią o zmia-

nach jakie klub ten chce zaprowadzić
w Sejmie. Przedewszystkiem chodzi o

regulamin. Klub B. B. wniesie projek­
ty nowych regulaminów, któreby do­
prowadziły do zera prawa parlamen­
tarne opozycji i rozszerzały ogromnie
władzę marszałka Sejmu. Posłowie
B. B. zapowiadają wyraźnie, że klub

dążyć będzie do zmniejszenia djet po­
selskich i ograniczenia wolnej jazdy
kolejowej. Te zapowiedzi spotykają się
jednak z pewnem niedowierzaniem.
Nieustannie poruszana przez t. zw.

czynniki miarodajne kwestja niety­
kalności poselskiej może być załatwio­
na dopiero po zmianie Konstytucji.

Czy uwięzieni posłowie będą mogli
sprawować swój mandat?

Warszawa, 22. 11. 30. Z b. posłów
uwięzionych w Brześciu n. Bugiem;
siedmiu uzyskało mandaty poselskie i
to: Korfanty, Witos, Kiernik, Lieber-

mann, Cjołkosz, Barlicki i Dubois. Czyż
'ci posłowie będą mogli sprawować
swój mandat? W kołach politycznych
stolicy krążą na ten temat najrozmait­
sze pogłoski. Konstytucja (art. 21) mó­
wi, że ,,postępowanie karno-sądowe,
karno-administracyjne lub dyscypli­
narne, wdrożone przeciw posłom przed
uzyskaniem mandatu poselskiego, u-

legnie na żądanie Sejmn zawieszeniu
aż do wygaśnięcia mandatu..."

To znaczy, że los więźniów brzeskich

jak i posłów, siedzących we więzie­
niach cywilnych zależy we wysokim
stopniu od uchwały Sejmu, w którym
większość posiada B. B. Grupy opo­
zycyjne złożą niewątpliwie natych­
miast po zwołaniu Sejmu wniosek o

uwolnienie więźniów brzeskich, któ­
rzy uzyskali mandat względnie o prze­
kazanie ich' sądom cywilnym. Chodzi
o to, jakie stanowisko zajmie B. B.
W kołach politycznych sądzą, że sta­
nowisko to od razu. wyjaśni sytuację.
Poparcie wniosku przez B. B. będzie
musiało być tłumaczone chęcią załago­
dzenia walk i doprowadzenia do kom­
promisu, odrzucenie zaś wniosku bę­
dzie musiało uchodzić za wyraz nie-

przejednanej w stosunku do opozycji
polityki. Jak widzimy, już w pierw­
szych dniach swego życia stanie Sejm
przed poważnerni pytaniami, które mo­
gą mieć zasadniczy wpływ na kształ­
towanie się dalszych stosunków w tej
instytucji.

Kzym, 22. U . (PAT.) Krążą pogłoski,
iż w najbliższych dniach Papież wysto­
suje nową encyklikę, opracowaną w o-

becnej chwili. Temat encykliki nie jest
dotychczas znany;* ^ '

...

S. p . Antoni Marweg.
Znany w Poznaniu od trzech dzie­

siątków lat kupiec, dyrektor ,,Bławatu
Polskiego" Antoni. Marweg zmarł po
długiej chorobie, przeżywszy lat 56-

Śp. Antoni pozyskał sobie wielkie po­
ważanie wśród kupiectwa poznańskie­
go, rozwijając przed wojną bardzo gor­
liwą działalność w zarządzie Korpo­
racji Kupieckiej. To też nietylko naj­
bliższych, zwłaszcza żonę, będącą sio­
strą ks. prałata Styczyńskiego z Gnie­
zna i dwie córki, lecz również liczne

grono serdecznych przyjaciół Zma-rłe­
go śmierć ta dotyka boleśnie. Śp, był
bratem niedawno zmarłego śp. Zyg­
munta.

X* I \ ,

Skarga kasacyina Ukraińców
oddalona.

Warszawa, 21. 11. (PAT). Sąd Naj­
wyższy przez cały dzień wczorajszy
rozpoznawał skargę kasacyjną Ukraiń­
ców Romana Bidy, Michała Tereszczu-

ka, Iwana Wacka, Osipa Naorlewicza,
Włodzimierza Machnickiego i Józefa
Kiryluka, skazanych przez sąd przy­
sięgłych we Lwowie za zamach na

Targi Wschodnie. Sąd we Lwowie
skazał Romana Bidę na karę śmierci,
pozostałych zamachowców na karę po
0 lat ciężkiego więzienia. Sądu Naj­
wyższego skargę oddalił.

Zniżka cen węgla w Niemczech
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 22. 11. W sprawie akcji zni­
żenia cen w Niemczech, nadreńsko-
westfalski syndykat węglowy z waż­
nością od 1 grudnia zniża cenę węgla
opałowego o 9% t. j. 1,50 mk. niem.,
na tonie, co równa się zniżce przewyż­
szającej przeszło 3,— zł polskie. Zniż­
ka ta uwarunkowaną jest zmniejsze­
niem zarobków, które ma wejść w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1931.

Ciekawem jest kiedy w Polsce rząd
weźmie się do baronów węglowych, a-

żeby skłonić ich do analogicznego po­
stępowania. AR.

Znów dwa wypadki
kopalniane.

(PA'T). Na kopalni Heinitz w Byto­
miu trzej górnicy zostali zatruci ga­
zem. Jeden zdołał się wydobyć z nie-/

bezpiecznego miejsca i zawołać, o po­
moc. Pogotowie ratunkowe wydoby­
ło dwóch pozostałych w stanie ciężkim
1 odwiozło ich do lecznicy. W Miecho-
wicach oberwał się na kopalni Prusy
węgiel i zasypał górnika, który w cza­
sie akcji ratunkowej zmarł.

62 gospodarstwa padły
pastwą pożaru.

(PAT). Z nieustalonej przyczyny wy­
buchł pożar w zabudowaniach Ireny
Czynikajlo we wsi Ołczany powiatu śto-

lińskiego. Wskutek silnego wiatru o-

gień przerzucił się na sąsiednie zabu­
dowania tak, iż cała wieś Ołczany, zło­
żona z 62 gospodarstw spłonęła do­
szczętnie. Straty są bardzo znaczne.

Głosy prasy niemieckiej nad oświadczeniem Curtiusa.
Jeden (,Vorwarts” domyślił sie, że od Polski można sią spodziewać tylko obrony

każdej piędzi ziemi.

Berlin, 21. 11. (PAT). Prasa niemiec­
ka poświęca obszerne komentarze mo­
wie ministra spraw zagr. Curtiusa.
Centrowa ,,Germania" przypomina, że

wywody ministra Curtiusa są logicz-
nęm uzupełnieniem programu rządo­
wego, zmierzającego do uzyskania
większej swobody ruchów w polityce
zagranicznej przez uzdrowienie stosun­
ków wewnętrznych.

Prawica ,,Deutsche Allgemeine Ztg."
podkreśla, że mowa ministra Curtiusa

wprowadza do zagranicznej polityki
Niemiec nowy ton i że stanowi zapo­
wiedź inicjatywy ze strony Niemiec.

Zagadnieniem głównem, z którem zbie­
gają się wszystkie kwestje, poruszone
wczoraj przez ministra Curtiusa jest
rewizja traktatu wersalskiego.

Nacjonalistyczna ,,Borsen Ztg." wy­
raża przekonanie, że tylko silny i zde­
cydowany rząd niemiecki o zabarwie­
niu czysto ńarodowena będzie mógł

skutecznie poprzeć żądania rewizjo­
nistyczne, zgłoszone przez Curtiusa.

Demokratyczną ,,Berliner Tageblatt"
kładzie nacisk na oświadczenie mini­
stra, zapowiadające, że Niemcy żądać
będą przyznania prawa odwoływania
się również do postanowień traktatu

wersalskiego, o ile postanowienia te

będą przemawiały na ich korzyść.
Socjalistyczny ,,Vorwarts" z zadowo­

leniem wita to, że minister Curtius,
wspominając o rewizji traktatu wer­
salskiego, specjalnie zaś postanowień,
dotyczących granic wschodnich, pod­
kreślił, że Niemcy do rozwiązania tego
zagadnienia dąży'ć będą wyłącznie dro­
gą pokojowego porozumienia (?!). Dr.

Curtius — pisze dziennik — nfa w

zwycięstwo rozumu.

I my podzielamy to zaufanie, ale

niestety nikt nic może przewidzieć,
zgóry, w jakiem tempie to nastąpi i

jakie incydenty wydarzą się do tego

czasu. Nie wierzymy w to, ażeby od
Polski marszałka Piłsudskiego i Fran­
cji Tardieu można było uzyskać przez
pokojowe porozumienie powrót obsza­
rów, będących obecnie polskimi w po­
siadanie Niemiec. Bardzo interesowa­
łoby nas, gdybyśmy się mogli dowie­
dzieć, czy dr. Curtius jest innego zda­
nia, co do tego punktu, niż my. Jeżeli
jednak tak jest, to czego innego nie
można oczekiwać od Polaków, jak
przysięgi, że gotowi są do ostatniej
kropli krwi bronić każdej piędzi ziemi

polskiej.
-

.

*

Powyzsze głosy prasy niemieckiej
potwierdzają w całości obawy w ro­
zum polityczny Niemiec. W momencie

własnych wielkich kłopotów, pod
wpływem zwarjowanej propagandy
Hitlera Niemcy nie przestają mówić
o celach zupełnie nieziszczalnych. Tyl­
ko jedni socjaliści wykazują, że rozu­
m ieją sytuacją. S.
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Przegląd społeczno-religiiny.
Eksperyment czeski z komunami rolnemi.

Ideologia religijna Einsteina.
Bardzo często słyszy się nawet z ust

przekonanych katolików takie zdanie: Ko.

munizm jest sam w sobie ideą piękną i głę­
boko chrześcijańską, tylko bolszewicy spa­
czyli te piękne zasady. Takie stawianie

sprawy zawiera bląd logiczny, który się na­
zywa ,,quaternio terminorum", czyli zmia­
na treści pojęcia. Komunizm w tym sensie,
w jakim używamy dziś to pojęcie, pokry­
wa się z bolszewizmem, który w swej isto­
cie jest zorganizowaną akcją antykultural-
ną. Komunizm chrześcijański ma z tym
ruchem jako cechę wspólną jedynie zasadę
wspólnego gospodarowania dobrami ziem-

skiemi. Tu jednak wspólność powstaje przez

wyrzeczenie się dobrowolne osobistej wła­
sności (jak to się dzieje w zakonach), tam

przez jej rabunek.

Powstaje jednak pytanie, czy ten ,'Chrze­
ścijański komunizm", wprowadzony drogą
dobrowolnego zrzeszania się, i ewolucyjnie,
nie byłby niezlem rozwiązaniem sprawy

społecznej. Tu już religja głosu zabierać

nie będzie. Taki komunizm nietylko nie

byłby niezgodny z zasadami .nauld Chry­
stusowej, ale nawet należałoby go uznać za

ideę istotnie piękną. Chodzi tylko o to, czy
da się ona w praktyce zrealizować. Idea

może bowiem być etycznie wzniosła, ale

praktycznie niewykonalna z powodu sprze­
czności z naturą ludzką. Czy komunizm do­
browolny jest pomysłem realnym, o tem

może rozstrzygnąć jedynie doświadczenie.

Eksperyment taki został dokonany w

Czechosłowacji, i to w dziedzinie rolniczej.
Chodzi tu o szereg m ajątków ziemskich,
a raczej resztówek, które wspólnie zostały
nabyte przez część byłej służby folwarcz­
nej Majątków tych bylo 22, do tego do­
szedł jeden, który robotnicy w zięli w spól­
nie w dzierżawę. Ogólny obszar tych ko­
mun rolnych wynosi c. 3000 ha. Stanowią
one jednolitą organizację. Na jej czele stoi

dyrektor, rezydujący w Pradze, który ma

do dyspozycji samochód, którym odwiedza

poszczególne ośrodki, rozrzucone po calem

państwie. W każdym majątku jest rządca.
Dyrektor załatwia sprawy kredytowe, po­
datki oraz handel wagonowy. Drobne kup­
na i sprzedaże, a, także nabywanie maszyn

należą do rządcy, W większych majątkach
rządca ma do pomocy pisarza; obaj są u-

rzędnikami. Niższe funkcje dozorców, kar­
bowych itp. pełnią już członkowie komuny.

Majątki, jak stwierdza sprawozdawca
,,Kurjera Warszawskiego", p. Brudziński,
są w świetnym stanie, zwłaszcza utrzyma­

nie żywego inwentarza i konserwacja mar­
twego. Członków komuny jest zwykle po
kilkunastu. Pełnią oni fnnkcje zwykłych
robotników i mają normalne mniej więcej
deputaty i place. Członkowie rodzin pra­
cują za gotówkę. Sprowadza się też sezo­
nowych robotników najemnych.

Jaki jest wynik tego sytemu? Mimo do­
brej gospodarki caly mniej więcej dochód

idzie na administrację, zresztą bynajmniej
nie przepłacaną, a zyski starczą zaledwie

na opłacenie procentów. Nawet, gdyby
przyszły dobre lata, nie w ielki byłby z tego
dochód samych robotników. Ich zysk - to

prawo do kontroli przez swych delegatów,
zresztą dosyć iluzoryczne, oraz nieusuwal­
ność. To ma jednak i swoje strony ujem­
ne, gdy do komuny się dostanie jakaś ,,par­
szywa owca". Społecznym zyskiem jest m o­

ralne samopoczucie, że się pracuje ,,na swo-

jem" i dla wspólnego dobra. Niestety są
to zbyt nieuchwytne i ,,idealne" korzyści,
jak na gust realnie myślącego chłopa. Nie

są to wyniki, któreby zachęcały do naśla­
downictwa. Komuny rolne, które powstały
przed 10 laty pod wpływem prądów rewo­
lucyjnych. jako ciekawy zresztą ekspery­
ment, utrzymały się wprawdzie,, ale nie w

roli jakiejś nowej, torującej sobie drogę,
formy gospodarczego ustroju, lecz jako
pewnego rodzaju ,,curiosum" gospodarczo­
społeczne. Komunizm dobrowolny nie oka­
zał się rzeczą niemożliwą, ale też nie przy­
niósł spodziewanego pożytku.

*
'* *

Ludzie,, którzy zdobyli sobie autorytet
w jakiejś dziedzinie, zbyt łatwo ulegają
pokusie, by chcieć nim zostać i na terenie

innym, a szczególnie już filozoficznym. Zna­
ną jest rzeczą, że najwięcej zamętu w tej
dziedzinie wyprodukowali wielcy przyrod­
nicy, którzy przy pomocy swych metod, do­
stosowanych do badania materji, próbowali
duchowe zagadnienia rozwiązywać. Do tych
ludzi, przekraczających swe kompetencje,
zalicza się i sławny fizyk Einstein, odkryw­

Doskonałe wylścfe z ciężkiej sytuacji.

Amnestja dla posłów i redaktorów.

Dr. Antoni Marczyński. 28)

Tłynne Złoto
Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Pan to potrafił! — Nuta zazdrości

zabrzmiała mimowolnie w tej odpowie­
dzi reportera. Dodał więc żartobliwie,
że miljony Rojka leżą w ziemi, nie na

ziemi, okrasił zaś to jakimś komple­
tem na cześć króla naftowego.

— Tak, tak, nie mogę się żalić. Szczę­
ście dopisywało mi zawsze, ale w cięż­
kiej walce z konkurencją zagraniczną
samo szczęście nie wystarcza. Potrze­
buję ludzi, zdolnych, rzutkich, spry­
tnych. Nie mogę się sam rozerwać.

Ach, żebym to znalazł współpracowni­
ka, o jakim myślę, — westchnął, obrzu­
cając sąsiada spojrzeniem, które zda­
wało się mówić: ,,Ty byłbyś właśnie od­
powiednim kandydatem. Och, gdybyś
tylko zechciał"!... — Takiemu pomocni­
kowi dałbym chętnie 3.000 miesięcz­
nie... Cztery tysiące!

Iiafałowi zrobiło się ckliwo w okolicy
serca i dech mu w gardle zaparło. Czte­
ry tysiące miesięcznie! Ufff! To zna­
czy tyle, ile on zarabiał dotychczas w

ciągu dziesięciu miesięcy... Z kiepsko
odegraną obojętnością zapytał, jakie
kwalifikacje m usiałby posiadać taki

kandydat.
Rojek nie zwlekał z odpowiedzią:

— Musiałby to być człowiek jeszcze
miody, coś około trzydziestki, ...starsi,
wie pan, są zwykle dość nieruchawi,
ociężali; dalej musiałby być przedsię­
biorczy, pełen inicjatywy, energiczny...

Widzi pan, chodzi mi o to, że chciał­
bym tego współpracownika wysłać w

świat, do Stanów, do Iraku, do Indyj
Holenderskich, słowem wszędzie tam,
gdzie wiercą ropę. Musiałby mieć oczy
i uszy otwarte, a usta zamknięte na

kłódkę. Musiałby trzymać rękę na pul­
sie wielkich interesów naftowych i do­
nosić mi, co piszczy w trawie. Rozumie
mnie pan? Oczywiście, że koszty po­
dróży, hoteli, słonych telegramów i wy­
datki reprezentacyjne, to ekstra poza
ową pensją... Osobno!..

— Osobno, — zachłysnął się reporter.
— Pan coś mówił? Może zna pan ko­

goś odpowiedniego?
— Momożeee... Musiałbym się zasta­

nowić.

— Tylko główny warunek: pośpiech!
Kandydat,'którego ma ,pan na myśli,
musiałby jechać w świat już, natych­
miast, choćby jutro, uważa pan?

— Tttak... A ten kandydat powinien
mieć pewne jakieś świadectwa lub

praktykę w branży naftowej, co? —

— Broń Boże! Nie cierpię zmaniero­
wanych mędrków. Stokroć wolę laika,
bo mi nie kręci nosem, kiedy go uczę
na swój sposób. Zresztą mnie nie cho­
dzi tutaj wcale o fachowca. Mam ich
na kopy. Nie, drogi panie. Ja potrze­
buję raczej, jakby tu powiedzieć,...
zdolnego wywiadowcę, detektywa, któ­
ry będzie patrzał na palce moim po­
tężnym konkurentom i ostrzegał mnie

przed ich łajdackiemi niespodzianka­
mi. Tak, detektywa potrzebuję, uważa

pan?—
Rafał skinął głową bardzo poważnie,

a w duchu posmutniał. Kapitalna sy­
nekura z 4.000 zł. miesięcznej pensji

zmętniała mu w wyobraźni, zaczęła się
rozwiewać, jak prawdziwa fata morga-
na. On szpicla potrzebuje, nie detekty­
wa, ani zdolnego współpracownika; or­
dynarnego szpicla do wykradania pa­
pierów, przejmowania szyfr, szpiego­
wania konkurentów. Tak nisko jesz-
cześ nie upadł, Rafałku, i, między na­
mi mówiąc, nadawałbyś się do tego
zajęcia, jak wół do karety. Ano, nici z

interesu i z byczej posady. Zadowolnij
się, bratku tem, co jest dostępne: cyga­
ra i to zapowiedziane śniadanko.

A Mateusz Rojek, przekonany głębo­
ko, że rybkę* chwyciła przynętę, nad­
skakiwał gościowi z podwójnym zapa­
leni. Uwydatniło się to zwłaszcza wte-

tjb gdy limuzyna minęła ostre serpen­
tyny, osięgnęła szczyt wyniosłego
wzgórza i zatrzymała się u stóp pała­
cyku nafciarza.

— Oto moja chałupka — rzekł
skromnie gospodarz, pomagając go­
ściowi wysiąść z takierni ceregielami,
jak gdyby był leciwą matroną Tub sta­
ruszkiem, cierpiącym na ,,kwartet"
czyli reumatyzm, artretyzm, ischias
i podagrę. Potem znowu go ujął pod
ramię i poprowadził do wspaniałego
hallu, gdzie odebrał od nich kapelusze
i zarzutki lokaj, z bokobrodami ala

Franciszek Józef' I-szy i ostatni, a

sztywny niczem gors nowej koszuli fra­
kowej. — Ciekawym, czyby się rośmiał
ten uroczysty bałwan, gdybym go tak

połaskotał, - pomyślał Rafał, które­
mu wrócił dobry humor na widok słu­
gusa w liberji. Nie stało jednak czasu

na przeprowadzenie tego eksperymen­
tu, bo gospodarz już ruszył ku drzwiom
i pchnąwszy je, ukazał proletarjackim
oczom długi szereg zbytkowo urządzo-,

ca ,,teorji względności" . Einstein jest bo­
jowym działaczem żydowskim i nie brak­
nie mu właściwej jego rasie umiejętności
robienia sobie reklamy. Autorytet, zdobyty
dzięki teorji względności, która, nawiasem

mówiąc, jest w lwiej części tworem pracy

innych, zdyskontowanym przez Einsteina,
i rozdęty do niebywałych rozmiarów przez
zawsze solidarną prasę żydowską, teraz zo­
stał zużyty w celu propagandy mocno już
wyświechtanych poglądów filozoficznych.
W myśl zasady ,,poznaj przeciwnika", war­
to się z rozumowaniem Einsteina pokrótce
zapoznać.

Wszystko, cokolwiek ludzie myślą lub

czynią, ma na celu zaspokojenie jakichś po­
trzeb lnb ukojenie bólu. Dotyczy to i re-

ligji. Einstein rozróżnia trzy jej stopnie.
U ludów pierwotnych rodzi się ona z bo-

jaźni przed nieznanemi silami i prowadzi do

wymyślenia tajemniczych istot, pomyśla­
nych na podobieństwo ludzkie. Zaspaka­
janie ich żądań wytwarza zajmującą się
tem kastą kapłańską, która na pośrednic­
twie między ludźmi a bóstwami opiera swą

władzę.

Drugiem źródłem religji, które w ystę­
puje na wyższym poziomie, rodzi się ze

społecznych uczuć potrzeby opieki i kie­
rownictwa, szczególnie w związku ze śmier­
cią rodziców (w rodzinie), czy wodzów (w
szerszej grupie). Z tego rodzi się moralne

pojęcie bóstwa, które jednak'i tu ma cha­
rakter antropomorficzny (tj. kształtu ludz­
kiego). Dzisiejsze religje stanąwią miesza­
ninę religji obawy i religji moralnej.

Trzecia faza, to ,,religijność kosmiczna'*

(wszechświatowa). Charakteryzuje ona ge-

njuszy religijnych wszelkich czasów; jako
ich przykład wymienia Einstein ...Demo-

nych pokoji. — Komnat, — poprawił
się Rafał w duchu, stąpając ostrożnie,
by czego nie rozbić, nie przewrócić.

— Wybaczy szanowmy pan, że go na

maleńką chwilę pozostawię samego;
chcę tylko wydać dyspozycje służbie.
Zawiodła mnie intuicja, mój przysło-
wiono świetny węch i nie przeczułem,
że będę miał zaszczyt przyjmować w

tych niskich murach takiego gościa!

Wygłosiwszy tę wersalską formułkę,
wyszedł Rojekd spiesznie, zaś ,,taki
gość" z rozkoszą, acz nie bez obawy,
powierzył swą cielesną pow'łokę spręży­
nom przepaściste głębokiej klubowca.

Domyślił się szybko, że Rojek pozosta­
wił go umyślnie samego, aby mógł swo­
bodniej obejrzeć te skarby, rozwieszone
ba ścianach, rozcielone na lśniących
parkietach, i odczuć różnicę klasową
pomiędzy nimi; wszakże można było
przywołać tego ,,Franciszka Józefa" i

tutaj wydać dyspozycje co do owego
śniadania. Domyślił się więc i zadra­
śnięty w swej dumie, opuścił bezwłocz-
nie rozkoszny fotel. - Niech sobie do­
robkiewicz nie myśli, że mi tem zaim­
ponuje, — warknął, maszerując ku

oszklonym drzwiom, poza któremi do­
strzegł jakiś wielki balkon.

Był to nie balkon, lecz rozległy ta­
ras, ciągnący się wzdłuż całego fron­
tu pałacu. Tu zastał Rojek swojego
gościa, podziwiającego panoramę o-

kolicy. Przystanął, jakby nie chciał

przeszkadzać w tem zajęciu, wreszcie

chrząknął, zakaszlał. — Ładnie tu^

prawda? — spytał, aby jakoś zacząć.
Rafał potaknął łaskawie i poprosił

o wyjaśnienie, czy te maleńkie z tej
odległości kostki budynków, to Bory.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kryta, Franciszka z Asyżu oraz... Spinozę.
Ta religijność nie zna dogmatów ani

Boga — i dlatego żaden kościół nie może

s,ę na niej opierać. Największą religijność
wykazywali właśnie heretycy wszystkich
czasów.

Zalicza się do nich z pewnością i sam

Einstein, który uważa, że Bóg, który karze

i nagradza jest dlatego niemożliwy, że

wszystko, co się dzieje, jest koniecznem.

Etyka musi się oprzeć na współczuciu, wy-
chowaniu i wyrobieniu społecznem, a nie

na religji.
Jest więc zrozumiale, kończy Einstein

swój artykuł (napisany dla ,,The Nev York

Times"), że Kościół zwalcza wiedzę, której
się zarzuca, że podkopuje pojęcie
etyki. Lecz ,,kosmiczna religijność", która

się przej'awia w pełnej samozaparcia pracy

naukowej, jest najgłębszą religijnością na­
szych czasów.

Olo przykład, jak żydowska propaganda
antyreligijna potrafi z dużą inteligencją
starannie pojęcia pomieszać.

Trudno nam tu wyliczyć wszystkie błę­
dy tego rozumowania, które zresztą nie za­
wiera rzeczy rewelacyjnych; niektóre po­
wiedzenia biją się Same swą absurdalno­
ścią, jak np. zeszeregowanie materjalisty
Demokryta. z św. Franciszkiem, który —

o czem Einstein zdaje się nie wiedzieć —

aż nazbyt dobrze znał Boga i w pełni uzna­
w ał dogmaty.

Mieszanie się do naturalnych, wrodzo­
nych nawet najpierwotniejszym szczepom

,.potrzeb" religijnych różnych popędów czy­
sto naturalnych, jak bojaźń i tęsknota za

opiekunami, nie jest żadnym argumentem
przeciwko słuszności wierzeń w karę i na.

grodę pośmiertną. ,,Kosmiczna religijność"
Einsteina, to rzeczywiście ateizm w sosie

uczuciowego panteizmu.

Argumentacja Einsteina przeciwko oso­
bowemu Bogu i odpowiedzialności jest za­
czerpnięta z tego samego arsenału, z któ­
rego pochodzą wszystkie sławne antynomje
(czyli nierozwiązalne sprzecności) Kanta.

Rodzą się one tam, gdzie umysł ludzki za-

bie-n się do zagadnień dla niego zasadni­
czo niedostępnych, bo leżących w płaszczyź­
nie nieskończoności, na której nie obowią­
zuje nasza logika. Toć operując pojęciem
nieskończoności, można udowodnić, że np.
3-5.

Co do ,,etyki niezależnej1', to może ona

istotnie wystarczyć wyznawcom ,,kosmicz­
nej religji", która się przejawia w... inten-

zywnej pracy naukowej, zresztą, nie konie­
cznie tak bardzo pozbawionej wyników, jak
to wykazuje chociażby świetna karjera sa­
mego Einsteina.

Całe niebezpieczeństwo tego rodzaju pro­
pagandy pod sztandarem modnych ,,firm"
naukowych leży w tem, że przy bezkrytycz-
ności dzisiejszych czytelników i niskiem

wykształceniu filozoficzno-religijnem na­
wet tzw. inteligencji, tego rodzaju woda

filozoficzna nie bez śladu przepływa przez

mózgi. *A.N.

Krwa w w napad bandytów.
2 bandytów ujętych. - Ofiara napadu dogorywa w szpitalu.

Komendę policji powiatowej oraz

posterunek policji w Płońsku zaaląr-
inowano o niezwykle bezczelnym
krwawym napadzie na szosie gdań­
skiej w pobliżu krzyżowania się szosy
z linją kolejową pod Płońskiem.

Na wskazane miejsce natychmiast
podążył komisarz policji, zabierając ze

sobą kilkunastu policjantowi alarmu­
jąc równocześnie sąsiednie posterunki
policji.

Gdy zbliżyli się do miejsca napadu
ujrzeli w gęstwinie leśnej związanego
nieprzytomnego śobnika, z widnieją­
cemu śladami pobicia na głowie, twa­
rzy i rękach, a o kilkadziesiąt metrów

dalej wywrócony wóz do góry kołami.

Nieprzytomnego przyprowadzono do

przytomności i okazało się, że jest to

mieszkaniec wsi Drobnia J. Włodar­
ski. W'iózł on do Płońska na targ wię­
kszą ilość wędlin oraz tłuszczu.

Z zeznań poszkodowanego wynika,
że gdy znalazł się w lesie, nagle z ro­
wu z pod mostku wyskoczyło kilku

zamaskowanych drabów, którzy gro­
żąc rewolwerami, zażądali wydania
pieniędzy; gdy Włodarczyk oświad­

czył im, że nie posiada żadnej gotów­
ki przy sobie, rabusie zwalili go z wo­
zu, przetrząsnęli kieszenie, zabrali

portfel, w którym znajdowało się oko­
ło 270 zł., następnie związali go, zbili
do utraty przytomności i zbiegli, za­
bierając ze sobą wóz z towarem.

Stwierdzono, że rabusie chcieli z łu­
pem i wozem uciekać boc(zną leśną
drogą, lecz widocznie nie obznajmieni
z terenem, wjechali w ślepą dróżkę i
nie mogli z niej zawrócić, przeto za­
brali część wędlin, wóz przewrócili
i'uciekli.

Zdążający na pomoc komisarzowi
oddział policji z pobliskiego posterum-

Dlatego, że
udoskonalone

śniegowce i kalosze
marki ,,Pepege", mimo niskie) ceny.
wyróżniają się bardzo gustownem wy­
konaniem zewnętrznem i długo zacho­
wują początkową wspaniałość for­
my i barw. Są pozatem bardzo
lekkie i zawsze łatwe do włożenia.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE
TYLKO Z PODKOWĄ

*PEPEGE* 27352

ku natknął się na uciekających ban-

uyUw i osaczył ich.

Bandyci pomimo gęstego ognia, któ­
rym się ostrzeliwali, zostali ujęci. Są
to Grzymkowski K. i E. Danielski,
dwaj inni zbiegli w stronę Modlina.

Ujęci bandyci zostali przez poszko­
dowanego rozpoznani, znaleziono przy.
nich całą zrabowaną gotówkę.

Włodarskiego ze względu na ciężki
stan zdrowia umieszczono w szpitalu.

IFiBiMifBcigB SnB ogBilecifei
im . B o h d a n a ffiltaifieaa-CzGsisisSsIegi**.
,,Monitor Polski" przynosi rozporzą­

dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, w

lctórem ostatecznie zadecydowana zo­
stała sprawa fundacji Smoguleckiej im.

Bohdana Hutten-Czapskiego.

Na podstawie zatwierdzonych przez
okręgowe komisje wyborcze rezulta­
tów wyborów do sejn|u, okazuje się,
że przeprowadzone tymczasowe obli-1
czenia posłów, zastępujących w nowo-

wybranym sejmie mniejszości narodo­
we, były nieścisłe.

Na terenie nowowybranego Sejmu
przedstawiciele mniejszości narodo­
wych, wybrani z różnych list, wcho­
dzą w łącznej liczbie 43-miu posłów.

Na liczbę tą składa się 30-tu posłów
ukraińskich, 10-ciu posłów żydow­
skich, 4-ch posłów niemieckich, dwóch

posłów białoruskich, jeden poseł-Czech
i 1 poseł-Rosjanin.

W dotychczasowych obliczeniach po­
słów mniejszości narodowych prasa
uwzględniała jedynie tych, którzy we­
szli do sejmu z list samodzielnych,
czysto ukraińskich, czy czysto żydow­
skich, lub też czysto niemieckich.

Poza tą kategorją posłów, reprezen­
tujących mniejszości narodowe, uzy-

g*-."1?. 111 i1” ?

DOSKONAŁA

ORZEŹWIAJĄCA

skali jednak mandaty tacy reprezen­
tanci Ukraińców, Żydów, Białorusinów
i Czechów oraz staroobrzędowców ro­
syjskich, którzy Weszli w skład Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą­
dem. * t

Z list okręgowych i państwowej Bez­
partyjnego Bloku 'Współpracy z Rzą­
dem mandaty poselskie uzyskało C-ciu
Ukraińców z Wołynia, 3-ch z Małopol­
ski Wschodniej, 3-ch żydów, 1 Czech,
jeden Białorusin i jeden Rosjanin.

Ujęcie groźnych bandytów.
(PAT). We Lwowie funkcjonarjusze

policji ujęli poszukiwanego od kilku

tygodni Opatowskiego herszta bandy'
złodziei, która dokonała w okolicach
Lwowa kilka napadów rabunkowych.
Dwaj członkowie tej bandy po uwię­
zieniu popełnili samobójstwo. Prasa

przewiduje, że Opatowskiemu grozi ka­
ra śmierci.

Powrotna faSa grypy.
Warszawa,'21. U . (Teł. wł.). W osta­

tnich tygodniach panuje na obszarach

całej Polski niesłychanie silna epidem­
ia grypy. W edług obliczeń Kas Cho­
rych choruje w Warszawie jedna pią­
ta mieszkańców, w Łodzi około 00.000,
w Krakowie około 35.000, w Poznaniu
około 30.000, a wc Lwowie przeszło
1.5.000 o sób. i

Bogaty ten magnat posiada obszerne

dobra w Wielkopolsce, a mianowicie w

powiecie wągrówieckinj: Smogulec z

folwarkami Parkowo, Budki, Miejski-
młyn i Prostkowo (2386 ha) oraz Smo-

lary (464 ha) i w pow. szubińskim Smo-

gulecką-wieś z Laskownicą (940 ha). Z

części tego majątku — z samego Smo-

gulca tworzy fundację wieczystą, która

będzie miała na celu dostarczanie Uni­
wersytetowi Warszawskiemu i Politech­
nice Warszawskiej środków na popiera­
nie nauki polskiej, a mianowicie na na­
grody dla obywateli polskich i zapo­
mogi na prace naukowe, wynalazki oraz

odkrycia przez nich dokonane.

Fundacja ta będzie osobą prawną,
co zatwierdził swem rozporządzeniem
Prezydent Rzeczypospolitej i prawo
własności Smogulca (2G83 ha) będzie na

nią w księdze hipotecznej przepisane.
Fundator - hr. Hutten - Czapski za­
strzegł sobie dożywocie i zarząd mająt­
kiem do swrej śmierci.

Sprawa ta, dotąd z różnych wzglę­
dów odwlekana, nareszcie Została urze­
czywistniona, na czem ciągle jeszcze u-

boga nauka polska wiele skorzysta.

Z KRAJU.
KATOWICE. Szpieg skazany na 6

lat więzienia. Przed wydziałem kar­
nym sądu okręgowego w Katowicach

odbyła śię rozprawa przeciwko Stani­
sławowi Wartuschowi, oskarżonemu o

szpiegostwo na rzecz bśćiefinegó pań­
stwa. W godzinach popołudniowych
zapadł wyrok, skazujący Wartuscka
na 6 lat więzienia z pozbawieniem
praw . Rozprawa odbywała się przy,
drzwiach zamkniętych.

KATOWICE. Wskutek zderzenia!

zmiażdżony został woźnica. W Mysło­
wicach wskutek zderzenia się samo­
chodu ciężarowego z samochodem po­
jazdowym, woźnica Elbricht został

poprostu. zmiażdżony.

KATOWICE. Nieszczęśliwe wypadki
górników. Na kopalni Giesche w szy­
bie Richthofen wskutek wstrząsu we­
wnętrznego, zawalił się strop w je­
dnym z ganków, przyczem pod gruza-
mi węgla zginął górnik Józef Majche­
rek. Również na kopalni Mysłowice
oberwał się węgiel, raniąc ciężko gór­
nika Augusta Pałkę) który po przewie­
zieniu dó szpitala w parę godzin
zmarł.

Zajście na pograniczu sowieckiem.

(PAT.) Na odcinku granicznym Łow-
czewicze patrol K. O. P. zaalarmowany
został odgłosem walki, prowadzonej po
stronie sowieckiej. Okazało się, że pa­
trol sowiecki odciął drogę do granicy
grupie uzbrojonych ludzi, usiłujących
przedostać się do PjUski, wskutek cze­
go wywiązała się walka, która trwała
blisko pół godziny. Według wiado­
mości, podanych przez ludność, zamie­
szkałą na pograniczu, był to oddział

partyzancki złożony z 15 osób, który
ścigany był przez oddział G. P . U.

Adwokit'Oizutt na wolności
po złożeniu Ikaucji w wysokości 40.000 zł.

Przed 10-ciu dniami w wyniku wdro­
żonego śledztwa wezwany został do

przesłuchania przez sędziego śledcze­
go adwokat J. Fiederowicz z Warsza­
wy, pozostający pod zarzutem nad­
użyć.

- Względem adwokata F. zastosowano

jako środek zapobiegawczy kaucję w

wysokości 40.000 zł, którą to sumę zło­

żyła rodzina.

Czasowo zatrzymany w urzędzie
śledczym F, został niezwłocznie wy­
puszczony.

Należy nadmienić, iż ostatnio czeki
z wystawienia adw. Fiedorowicza,
które nie miały pokrycia, znajdowały
się w rękach znanych na bruku war­
szawskim pokątnych dyskonterów.
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Zokazji otwarcia nowej linii kolejowej
K am ili UlBlha - Kapuścisko M i - Hiksymlljauowo - Gdynia.
Pierwszą kolej uruchomiono w Bydgoszczy w lipcu 1851 r. Odtąd zaczęła sie gwałtowna
se^mamzacja. W styczniu 1863 r. przytrzymano na tutejszej stacji większy transport
Drom, przeznaczonej dla powstańców za kordonem. - Najnowsza iinja do Gdyni od­
powiedzią na groźby niemieckie. - 3ak w niedalekiej przyszłości będzie wyglądał

* węzeł bydgoski.

Minister komunikacji ini. Kfihn przecina wstęgę w Herbach Nowych (na Śląsku),
skąd wypuszczono pierwszy pociąg z węglem - do Gdyni, dnia 8 listopada 1930 r.

'%ją 'Jeszcze wśród' n a s starzy obyw'atele
narodowości niemieckiej, których ojcowie
sprowadzili się do Bydgoszczy z głębi Nie­
miec jako fachowcy do nowo zbudowanej
,wschodniej drogi żelaznej (,,Qstbahn"), a

raczej jej odcinka prowadzącego od Krzyża
do Bydgoszczy i później drugiego odcinka,
prowadzącego stąd przez Tczew do Gdań­
ska. Opowiadają oni jakie było w'zburzenie

wśród furmanów na widok ,,ognistego smo­
ka”, zagrażającego ich egzystencji. |

jjf
Bydgoszcz w tym czasie liczyła

13000 mieszkańców. t

Dyliżanse kursowały na wschód f' za­
chód, nawet ekstra-poczty. Towary rozwo­
żono na wysokich, ciężkich W'ozach. W oźni­
ce m ieli niezłe utrzymanie. Przedsiębiorców
przewozowych, t. zw . spedytorów, przeważ­
nie żydów, mieszkało w Bydgsozczy kilku­
nastu. Furmanów zatrudniali przeszło 300.

Była też pocztamia, odnajmująca konie.

Pocztamia znajdowała się przy ul. Poczto­
wej (dzisiejsza ulica Batorego). Tamże za

czasów polskich, przed pierwszym rozbio­
rem, m ieściła się Poczta Koronna.

Właściwie nie mieli Niemcy powodu
chełpić się swoją nową koleją. W tym cza­
sie, kiedy mieszkańcy Bydgoszczy ujrzeli
pierw'szy parowóz na kołach, kolej znana

już była w Chile, Peru, a naw'et w Austra­
lii- -

Drogę żelazną nwarszawsko-wiedeńską”
zbudowano znacznie w'cześniej, w latach

1840-45 .

Faktem atoli jest i pozostanie, że od ro­
ku 1851 Bydgoszcz zaczyna rozszerzać się w

stronę dworca, gdzie przedtem były glinian­
ki (ulica Zduny), a tam, gdzie dziś Bocia­
nowo, las gęsty. Ożywił się ruch handlowy
w Bydgoszczy. Powstały liczne warsztaty
pracy. Robotnicy i majstrowie napływali
masowo, niestety wśród nich najwięcej
Niemców. Liczba mieszkańców Bydgoszczy
w kilku latach nietylko się podwoiła, lecz

potroiła.
Połączenie z Królestwem Polskim, przez

Toruń-Aleksandrów, otrzymała Bydgoszcz
w r. 1862.

Koleją ,,bydgosko-warszawską” Szły tran-

sporty broni dla powstańców polskich.
Mierosławski w pamiętnikach swoich

wspomina, że nieprzychylni sprawie polskiej
koIejarze-Niemcy zatrzymali na stacji Byd­
goszcz tysiąc karabinów b elgijskich -

Węzeł kolejowy bydgoski szybko się roz­
wija. Powstają linje Bydgoszcz—Inowroc­
ław i Bydgoszcz-Fordon. Jednocześnie z

rozbudową węzła bydgoskiego powstają tu­
taj

warsztaty kolejowe,
zatrudniające kilka tysięcy robotników.

W Polsce odrodzonej mieszkańcy Kujaw
północnych i Pomorza doczekali się dnia

niezwykle uroczystego. Wysiłkiem tysięcy

pracowników polskich' wykonana została w

niedługim stosunkowo czasie

nowa linja, łącząca nas z morzem.

Na przestrzeni 205 kilometrów - od No­
wej wsi Wielkiej aż do Gdyni — nowa linja
jest cząstką, m agistrali węglowej śląskiej.
Doprowadzenie do skutku wielkiego dzieła
- jak powiedział minister Kuhn w dniu ot­
warcia nowej linji, 9 listopada 1930 r. -

najlepszą jest odpowiedzią na wrogie po­
mruki. Myśleli Niemcy, że korzystając z za­
mętu chwilowego, nami znowu rządzić bę­
dą... Własną pracą,

bez żadnej obcej pomocy,

zdołaliśmy wybudować tę kolej, wkładając
w nią dotychczas 120 miljonów zotych, a

potrzeba drugie tyle....
Trzeba było widzieć z jakim zapałem

ludność witała pierwszy pociąg, mknący ku

morzu... Ks. proboszcz Janiszewski w No-

wejwsi Wielkiej witając dostojnych gości
dał wyraz radości ludu Kujaw, że Polacy
nietylko walczyć, ale i pracować umieją.....

Pociąg przeżyna lasy koło Łażyna i Emi-

ljanowa i dojeżdża do Brdy. Tutaj wjeżdża
na nowo zbudowany most i przystaje na

chwilę w Kapuścisku Rlałem. Ktoś żądny
sensacji, podpowiada reporterom warszaw­
skich czerwoniaków, że przed chwilą usu­
nięto z toru jakiś podkład, rzucony rozmy­
ślnie... Trudno stwierdzić czyja to psota,
chociaż w domysłach gubić się nie trzeba.

Pociąg okrąża Wielką Bydgoszcz, mknie

dalej lasem rynkowskim ku MahSymiljano.
wu. Stąd jedzie już prosto na północ. Pozo­
stawia na uboczu Wudzyn, mija Stronno i

zatrzymuje się w Serocku. Na stacji tłum y

ludności, m uzyka i sztandary. Przez Świe­
katowo i Błądzim, Bory Tucholskie, jedzie-
my do Zarośli. Stacja Zarośla leży w obrę-

Thie parafji śliwlckiej, znanej z swego prze-

) my siu ludowego. Ks. proboszcz Nawacki

I przed chwilą poświęcił wspaniały jak na

wiejskie stosunki dworzec. Naczelnik stacji,
Folaron, oprowadza m inistrów i prasę po

swojem ,,królestwie". Proszę nam pokazać
drugi talci dworzec w borach!.... W pocze­
kalniach parkiet niby w lustrzanej sali ba­
lowej. Odcinek Szlachta—Bąk—Kościerzy­
na znamy z przed dwóch lak Także uroczy­
ście go poświęcono. Zatrzymujemy się do­
piero na moście rzuconym przez Słupicę,
pod Żukowem. Wójt i sołtys, obaj Kaszubi

z dziada-pradziada, Polacy o wcale nie pol­
skich nazwiskach Szmyt i Stencel, w cylin­
drach jak kominy, wspinają się po scho­
dach (26 metrów), na nasyp kolejowy i wo­
łają: Gdzie minister? Gdzie minister? Da­
wać sa ministra... Podchodzą Ktihn, Pry-
stor, Janta-Połcayński i nasz generał
Thommć. Ostatniego Kaszubi znają. Ogro­
mnie generała polubili w czasie ostatnich

mane'wrów. Zwracają się więc do niego z

prośbą, aby poprosił ,,pana Piłsudskiego" o

wymierzenie im sprawiedliwości... Niechcą,
ażeby nowa st-acja nazywała się ,,Trudna".
Chcą mieć koniecznie ,,Żukowo". Minister

Prystor doradza Kaszubom, ażeby zgodzili
się na inną nazwę, może ,,Kaszuby". Kaszu­
bi żukowscy jednak są nieugięci. Powiada­
ją, że ,,Kaszuby są wielkie", a oni chcą mieć

Żukowo! Odbywa się dłuższa narada w sa­
lonowce m inistra komunikacji. Radcy radzą
i radża, i nic nie uradzili. Nie może być za­
mętu z nazwami. Żukowo ma już jednę sta­
cję — na innej linji. Trudna pozostanie
Trudną. Dygnitarze żukowscy mieli jeszcze
jedno życzenie: aby ,,pon minister" z nimi

się fotografował... Tej przyjemności im nie

odmówiono.

Była to, jak czytelnicy widzą, podróż w e­
soła, urozmaicona. Najweselsi byli wyrobni­
cy pióra i nożyc, których było razem 40,
większość pod gazem... Mówi przysłowie, że

gdzie się tłucze i gdzie się leje, tam się do­
brze dzieje.

Najpiękniej było w Gdyni.

Minister—Pomorzanin, Janta-Połczyński,

Naczelny organ Polskiej Parji Socja-!
listycznej ,,Robotnik" lamentuje, że cen-1

troiew stracił ponad 100 mandatów je- J
dynie dzięki terorowi, stosowanemu

przez sanację i potępia te metody jak-
najbezwzględniej. Dziwnie zaiste brzmią
te lamenty i protesty w ustach tych,
którzy do niedawna jeszcze teror uwa­
żali za broń uświęconą. Czemże bo­
w'iem PPS walczyła do przewrotu ma­
jowego jak nie terorem? Przypomnijmy
sobie chwile, w których rodziła się dziś

obowiązująca konstytucja. Jest prze­
cież faktem niezaprzeczonym, że PPS w

wspomina jak to było przed dziesięciu laty,
przy zaślubinach Polski z Bałtykiem. Wte­
dy również padało... W czasie bankietu Że­
romski mówił o znaczeniu morza. My, Po­
morzanie, zadumani, wątpiliśmy: E, to lite­
ratura... Był wtedy między nami — ciągnie
dalej Połczyński — włoch Tomassini, który
rozgniewał nas, głosząc, że otrzym aliśmy
korytarz zamknięty i nie posiadamy klucza,
aby się z niego wydostać. Dziś mamy

,,klucz" — port europejski, flotę pod polską
banderą i nową kolej, która nietylko węgiel
będzie wozić, ale i ,,inne rzeczy" w razie po­
trzeby....

Przedstawiciel wielkiego przemysłu ślą-'
skiego, dawniejszy minister Olszewski, któ­
ry cotylko wrócił z Londynu, opowiada co

0 nas sądzą poważni synowie Albjonu: Pol­
ska zrobiła już to, co mogła zrobić... Zrobiła

więcej. Odebrała Anglikom rynki zbytu na

węgiel, w Skandynawji. Czy nowa linja ko­
lejow a ziści nadzieje? Czy eksport się
wzmoże? Proroctwa są rzeczą niepopłatną.
Trzeba liczyć się z rzeczywistością.

W ubiegłym miesiącu osiągnęliśmy rekord

w wywozie węgla
— 850 000 ton odeszło z Gdyni... Był moment

dla Polski niebezpieczny w roku 1925. Niem­
cy wypowiedziały nam traktat handlowy.
Gdybyśmy nie mieli dostępu do morza, u-

tracilibyśmy niezawisłość gospodarczą...
Znamienne słowa powiedział także woje­

woda pomorski, Lamot: D ziwią się Pomo­
rzanie, że rząd nie głosi deklaracyj... To

prawda!, lecz rząd stwarza jeden po drugim
realne czyny... Szczęśliwy jestem, że

na iej ziemi nie słowa,
lecz czyny decydują-

Pod koniec może czytelników naszych
zainteresuje rzecz lokalna. Jak w przyszło­
ści będzie wyglądał węzeł kolejowy bydgo­
ski? Plan rozbudowy i regulacji miasta

Bydgoszczy, zatwierdzony przez wojewódz­
two, przewiduje w latach najbliższych

usunięcie przejazdu na Gdańskiej
1usunięcie torów kolejowychna Bielawkach.

W tem miejscu urządzona zostanie sze­
roka aleja spacerowa. W Kapuściskach wy­
budowana zostanie wielka stacja tranzyto­
wa. Projektuje się w związku z tem stwo­
rzenie arterji łączącej bezpośrednio stację
osobową z stacją tranzytową w Kapuści­
skach. Arterja ta pobiegnie w przedłużeniu
ulicy Hetmańskiej, Świętojańskiej i Mickie­
wicza równolegle do ulicy Promenada, omi­
jając śródmieście. Kierunek ruchu ulegnie
zmianie. Powstaną nowe place wyładunko­
we z dogodnemi dojazdami. ,,

Oby jak najwcześniej!
Stanisław Nowakowski.

roku 1921 steroryzowała całą narodową
część Sejmu, że aktami gwałtu i nieby­
wałej samowoli wymusiła na Sejmie
uchwałę właśnie tych zbyt postępowych
przepisów konstytucji, które umożliwiły
sejmowładztwo i wybór parlamentu, nie

dorastającego do wysokości swych za­
dań. Tak samo prawdą nie zaprzeczoną

jest, że PPS obalała rządy aktami wal­
ki nieparlamentarnej (rzeź ułanów na

ulicach Krakowa — strajki generalne o

podłożu politycznem itp.) Teror był
bronią socjalistów, przez teror obecnie

przegrali.
Stwierdzenie tego faktu bynajmniej

nie jest równoznaczne z uznaniem me­
tod terorystycznych. Przeciwnie meto­
dy tego rodzaju potępialiśmy zawsze i

potępiamy je także dziś. Chcieliśmy
tylko podkreślić obłudne oblicze PPS,
które dziś potępia to, co dawniej sama

stosowała. W niosek z tego? Socjaliści
nie dają żadnej gwarancji, że są zdolni

do przeprowadzenia uczciwej polityki.
o------

Niemcy wagną ratyfikacji
traktatu z Polską.

Związek niemieckiego przemysłu
śląskiego na walnem zgromadzeniu we

Wrocławiu powziął w obecności mini­
stra Treviranusa rezolucję, w której
podkreśla m. in., że w interesie prze­
mysłu przetwórczego Śląska niemiec­
kiego leży możliwie prędkie ratyfiko­
wanie umowy handlowej polsko-nie­
mieckiej. Ale czy ta uchwala przekona
p. Treviranusa?-

Po poświęceniu nowej linji Przez ks. infułata Krzeszkiewlcza w Nowejwsi Wielkiej,
w powiecie bydgoskim.

BBZftmaaagBffigaaggggBBaag^raangmgBOEsaag^^

Zginęli od broni, Którą walczyli.
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Rewolucja rosyjska pożera własne dzieci.
Po Trockim—Bucharin, po Bucharlnie-Syrcow, po Syrcowie-chytea poczaSek końca.

Pierwsze wewnętrzne drgnienie sta­
lowego młota rosyjskiej partji komuni­
stycznej związane zostało z nazwiskiem

L'wa Dawidowicza, przedtem Lejby sy­
na Dawida Bronstajna - Trockiego. Pra­
wa ręka Lenina i zarazem miecz tej rę­
ki, ten, który organizuje czerwona ar-

mję, ten żydowski Napoleon komuni­
zmu rosyjskiego, pada w walce ze Stali­
nem. Jego najbliżsi przyjaciele mrą. dziś
w mroźnych tajgach Sybiru. Już prawie
nikt nie pamięta nazwisk Rakowskie­
go, Murałowa, Biełoborodowa.

Opozycja Trockiego nazywała się le­
'wą- Stalin zarzucał jej, że pragnie wy­
toczyć walkę kułakom, zerwać zalecaną
przez Lenina ,,smyczkę** - współdzia­
łanie miast i wsi i kiedy wygnał Troc­
kiego z granic Rosji, kiedy z pośród je­
go przyjaciół jednych uwięził, a dugich
upokorzył, ku najwyższemu podziwowi
świata i nawet samej Rosji, która już
oduczyła się dziwić, ten sam Stalin

przyjmuje program Trockiego i zaczyna

go urzeczywistniać z pasją wprost nie­
wiarygodną.

'

Tymczasem ci, którzy w czasie here-

5zji Trockiego z polecenia Stalina zwal­
czali lewe poglądy, nie zdążyli na czas

przenicować mózgów i wobec zdecydo­
wanego szaleństwa ,,piatiletki", uprze­
mysłowienia i kolektywizacji zaczęli
stawiać opór wszechwładnemu Stalino­
wi. I znów kolejno tracą łaski Bucha­
rin, Ryków, Tomski, Uglanow, jako opo­
nenci prawi.

Młodzież wychowana w ogniu rewo­
lucji stanowiła awangardę partji. Ci

komsomolcy wyznają program ultra-le-

wicowy. Nie należeli wprawdzie do

trockistów, w łonie komunizmu byli
zwolennikami najbardziej radykalnych
pociągnięć. Z pośród nich wysunął się
na czoło prezes rady komisarzy ludo­
wych Syrcow i jego rów'ieśnicy i przyja­
ciele: Łominadze, Szackin, Sten Riutin,

Ślepków. Nagle w'ychodzi na jaw, że ci

ludzie, te młode lwy rewolucji, buntują
się, że mimo swego radykalizmu uzna­
ją obecne zapędy Stalina za zbyt rady­
kalne i widząc klęskę gospodarczą i klę­
skę partji zawiązali ciche porozumie­
nie, spisek niemal, ponieważ ośmielili

się złożyć na ręce Stalina memorjał u-

zasadniający ich poglądy.

Czy Berlin wzmacnia 5W3

dyktaturę 7
Poza powyżej wyliczonemi herezja­

mi w łonie partji nastąpiły również licz­
ne przesunięcia na stanowiskach gospo­
darczych, a przesunięcia przy pomocy

wysp Sołowieckich, oskarżeń znakomi­
tego Krylenki i tak zwanego ,,rewolu­
cyjnego najwyższego wymiaru kary"
czyli po naszemu pięciu kul w żołądek.
Skazano względnie oddalono takie au­
torytety gospodarze, jak słynnego Krzy­
żanowskiego, autora planu pięcioletnie­
go, tow'arzysza Ordżonikidze, ziomka

Stalina, Mareckiego i wielu, wielu in­
nych.

Jeżeli powyższe ,,czystki** partyjne
wziąć pod kątem w'idzenia osobistych
interesów dyktatorskich Stalina, nasu­
wa się przypuszczenie, że chytry, choć

ograniczony Gruzin stosuje perfidną
taktykę zwalania własnych błędów na

najbliższych współpracowników. Mówi

się więc, że Trocki poto został usunięty,
aby Stalin mógł zagarnąć na własny
użytek jego plany, za któremi opowia­
dała się większość partyjna. Gdy więc
dziś cała gospodarka sowiecka drży w

posadach, gdy szerzy się inflacja, przy­
pominająca żywo pierwsze dni rewolu­
cji, gdy miasta rosyjskie przymierają
głodem, gdy przed każdą kooperatyw'ą
ciągną się milowe ogonki, gdy uprze­
mysłowienie stało się wielkiem głup­
stwem, a kolektywizacja najw'iększą

zbrodnią na żywem ciele 100 miljonów
,,inużyków** - chłopów — Stalin szuka

winowajców i znajduje wśród tych, któ­
rzy działali na jego własny rozkaz.

Partja komunistyczna - klika
fanatyków.

Czy można wszystko przypisywać
Stalinow'i? Czy on jest tak wszechpotę­
żny? Czy może działać bez oparcia o

partję? Przecież między komunistami

są ludzie, którzy mają coś niecoś do

powiedzenia. Wszyscy baranami nie

są. Najlepszym tego dowodem jest fakt,
że co parę miesięcy wybucha nowa he­
rezja, którą Stalin musi zwalczać z na­
tężeniem wszystkich sił.

A więc widać jasno jak na dłoni, że

ogół tej partji zgadza się na pożeranie
własnych często najwybitniejszych i

najlepszych członków. Nietylko, że całą
Rosję z jej 130 miljonową ludnością rzą­
dzi grupa, licząca zaledwie 700 tysięcy
ludzi, ale jeszcze wśród tej nielicznej
partji prowadzi się stałe ,,czystki**, bru­
talne w'ypędzanie na głód i chłód jeśli
już nie na wygnanie lub do więzienia
czerezwyczajki w imię jakiejś dla nas

wprost niezrozumiałej czystości poglą­
dów.

Partja komunistyczna chce zamrzeć
na tężec, chce zesztywnieć w czystości
programu opartego na tem, co po'wie­
dział sam wielki i nieomylny Lenin. Od

tej wąziutkiej dróżki nie można zrobić

wbok nawet pół cala drogi. Kto myśli,
kto ma cokolwiek krytycyzmu, kto po­
trafi wpaść na taki np. niezależny wnio­
sek, że źle się dzieje w kraju jeśli lu­
dność dostaje po kilkaset gramów czar­
nego jak rosyjska ziemia chleba na

dzień, ten jest wróg śmiertelny rewolu­
cji i partji, ten jest kontrrewolucjoni­
sta, godny tylko paru gramów ołowiu
w podzięce za całożyciowy trud dla do­
bra tejże właśnie partji i rewolucji...

Takiej metody postępowania żadna

partja na świecie wytrzymać na długi
dystans nie może. Termidor już wisi w

powietrzu. Zbliża się przełomowy dzień,
w którym ten wielki gmach zbudowany
z bagnetów krasnoarmiejców na fun­
damentach nędzy, krwi i łez musi ru­
nąć, jak runął w miesiącu Termidorze

siostrzany gmach rewolucji francuskiej,
która dotąd ścinała na gilotynie najlep­
szych swych synów, aż w potoku rozla­
nej krwi sama śmierć znalazła.

Trzeba tylko jedno pamiętać, że re­
wolucja rosyjska trwa już 13 lat i że
od ,,początku końca** do samego końca

może upłynąć długi okres.

St. BównickL
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Biegi Rei kuchenny wsercu robotnika.
Tajemnicze morderstwo w gmachu itasy Chorych.

Lekarz dyżurny pogotowia kasy cho­
rych oraz sanitarjusze w gmachu kasy
chorych przy ulicy Wólczańskiej 225 w

Łodzi, usłyszeli około godziny 2 w nocy

słabe jęki,

dochodzące z klatki schodowej tejże in­
stytucji.

Zaintrygowani udali się w kierunku

skąd jęki dochodziły, poczem zapalili
światło elektryczne.

Oczom ich przedstawił się straszny
widok. Na schodach głową w dół

leżał w kałuży krwi

nieznany im mężczyzna, z którego ran

na głowie sączyła się krew.

Gdy zbliżono się do rannego, z prze­
rażeniem stwierdzono, iż z głębokiej ra­
ny długości 40 mm. ciekła krew, zaś w

okolicy serca tkwił prawie, że aż po rę­
kojeść

długi nóż kuchenny.

Natychmiast rzucono się na ratunek

rannemu, poczem pogotowie kasy cho­

rych przewiozło go w agonji do szpi­
tala im. Poznańskich.

Ze względu na to, iż ranny stracił

bardzo wiele krwi, jak również i że za­
dane rany są bardzo ciężkie, szczegól­
nie jedna z nich w głowie, która naru­
szyła mózg, lekarze zwątpili w możność

utrzymania nieszczęśliw'ego
przy życiu.

Przeprowadzone dochodzenie przez
policję, ustaliło, iż ciężko rannym męż­
czyzną jest robotnik Stanisław Tomczak.

Według przypuszczeń władz policyj­
nych, Tomczak został napadnięty przez

nieujawnionych sprawców, którzy po u-

nieszkodliwieniu Tomczaka, w przeko­
naniu, iż go zamordowali, zawieźli go
na ulicę Wólczańską 225 i

porzucili w klatce schodowej.
Ze względu na to, iż Tomczak dotych­
czas przytomności nie odzyskał, zagad­
ka tajemniczej zbrodni w korytarzu po­
gotowia kasy chorych nie została do­
tychczas wyjaśniona.

Przegląd Kobiecy.
Faszystowskie wychowanie dziewcząt.
Rozmaite fazy przechodzi ruch kobiecy

U poszczególnych narodów.

We Włoszech było do niedawna jeszcze
stanow isko kobiety dość niskie i na ogół
stała Włoszka daleko od ogólnego ruchu

kobiecego. Była poprosfu hawidełkiem mę­
ża. Obecnie zabrał się do niej faszyzm, w i­
dząc w niej, gdy będzie rodzicielką i wy­
chowawczynią — wybitny czynnik propa­
gandy idei faszystowskiej.

W roku 1921 założono tedy żeńską orga­
nizację faszystowską pod nazwą ,,Fascio
Femminile". Od roku 1925 rozwija się ona

w szybkiem tempie, ogarniając dotąd aż

4000 drobniejszych rozgałęzień i 100.800 ko­
biet ze wszystkich warstw społecznych.

Na czele stoi — rzecz znamienna — męż­
czyzna, którego sekretarką generalną jest
panna Moretti.

Celem istnienia żeńskiej organizaćji fa­
szystowskiej jest wychowanie młodego po­
kolenia i troska o ich zdrowie fizyczne i

moralne, oraz rekonstrukcja rodziny, jako
podstawy życia społecznego, na zasadach

m oralności; pielęgnowanie współżycia ro­
dzinnego, wskrzeszenie drobnego przemy­
słu domowego i kobiecego; opieka społecz­
na. A wszystko to jest przeniknięte du­
chem faszystowskim.

Pod opieką ,,Fascio Femminile" jest sze­
reg związków dla młodzieży żeńskiej. Orga­
nizacja dla dziewcząt do czternastego roku

życia nazywa się .,Mała Włoszka". Od 14-18

roku grupują się dziewczęta w ,,Młodej

Włoszce”, a takiemi od 18—22 roku zajmuje
się związek pod nazwą ,,Młoda FaSzystka”,

Zasady, według których chowa się mło­
de pokolenie dziewcząt, są następujące:

Młoda Włoszka przygotowuje się do te­
go, by być Faszystką jutra.

1. Spełnia ona swe obowiązki jako cór­
ka, siostra, uczeń'ca i przyjaciółka radośnie

i z miłością, chociażby jej to ciężko przy­
szło.

2. Służy ojczyźnie, tej największej mat­
ce, będącej matką wszystkich dobrych Wło­
chów.

3. K ocha(!) Duce'a (Mussoliniego), który
powiększył i ulepszył ojczyznę.

4. Chętnie słucha przełożonych.
5. Ma odwagę przeciwstawić się tym,

którzy ją do złego nam awiają i urągają
uczciwości.

6. Wychowuje swe ciało poto, by um ia­
ło pokonać trudności fizyczne, a dusza jej
nie lęka się bólu.

7. Unika głupiej próżności, lecz kocha

piękno,
8. Kocha pracę, która jest życiem i har-

monją.
9. Żyje W'edług zasad wiary i religji,

karmiących cnotę.
Kierowniczki żeńskiej młodzieży faszy­

stowskiej starają się nadewszystko o to, by
wyszkolić dobre gospodynie i m atki. Roz­
wój fizyczny zapewniają gimnastyka na

śwśeżein powietrzu i wycieczki. W razie

choroby korzystają członkinie z bezpłatne­
go ambulatorjum związkowego. Wyczerpu­
jąco poucza się dziewczęta o znaczeniu czy­
stości i hygjeny osobistej i domowej.

Przy związku jest zorganizowana opieka

społeczna, w której członkinie czynny bio­
rą udział.

Przywiązanie do ojczyzny i zrozumienie

istoty i celu patrjotyzmu m ają rozwinąć
pogadanki, przedstawienia kinem atograficz­
ne, lektura, odwiedzanie muzeów i innych
ognisk sztuki rodzimej, wspólne wycieczki
i krótkie podróże. Tak ma poznać dziew­
czę wartość swej rasy w przeszłości i teraź­
niejszości i zapragnąć żywo, by objawiała
się ona wśród przyszłych pokoleń.

W grupie ,,Młoda Faszystka" znajdują
się dziewczęta z rozmaitych warstw społe­
cznych: studentki obok stenotypistek i ro­
botnic. Tam zorganizowano kursa gospo­
darstwa rolnego i domowego, ogrodnictwa,
języków obcych, korespondencji - obok

kursów pielęgnowania niemowląt, prawo­
dawstwa itd.

Jednem z zajęć ,,Fascio Femminile" jest
organizacja kursów wakacyjnych dla dzieci.

Wysłane z ich ramienia dzieci mają prawo

przebywać po 40 dni na kołonjach, bądź
nad morzem, bądź w górach, bądź na wsi.

Są tam pod kontrolą lekarską i wychowują
się w duchu faszystowskim.

Dziewczęta mają stale przy sobie oznaki.

W szczególnych wypadkach ubierają się
w mundurki. Małe noszą czarne spódniczki
układane w fałdy, białe bluzeczki i czarne

jedwabne czapeczki. Starsze mają mundur­
ki z jasnobronzowego materjału, bronzowe

buciki i pończoszki i granat-owe czapki.
W czarną koszulę nie Ubiera się młoda

faszystka nigdy. W tej zasadzie tkwi myśl,
że nie powinna ona brać ndziału w życiu
politycznego. Jej obowiązkiem jest, być
przedewszystkiem kobietą, matką. A wy­

chowując przyszłe pokolenie w m yśli fa­
szystowskiej, zrobi ona w ten sposób wię­
cej, aniżeli dużo artykułów w gazecie.

O tem, w jakiej czci jest we Włoszech

faszystowskich macierzyństwo i płodność —

świadczy następujący fakt:

W czasie swego pobytu w Toscana, urzą­
dził Mussolini u siebie przyjęcie, podczas
którego Przedstawiały mu się damy, za­
miast wymienić stanowisko i godność mę­
ża — w taki sposób: Maria Teresa. Riccoli
— dzieci sześcioro; Nora Guicciardini —

siedmioro dzieci; Maria Carolina C orsini-

czworo dzieci.

A to wszystko dzieje się tam, podczas
kiedy u nas jesteśmy świadkami epoki, któ­
rą ktoś słusznie nazwał ,,kryzysem macie­
rzyństwa”. Źle przygotowana, nad siły pra­
cująca w podwójnym zawodzie kobieta

przystępuje do roli matki i wychowawczy­
ni. Nie szukamy uleczenia smutnych sto-,
sunków rodzinnych w powrocie do daw­
nych ,,dobrych czasów", ale widzimy je w

tern, by w miodem pokoleniu obudzić peł­
ną świadomość wielkiej odpowiedzialności,
którą jest macierzyństwo, odpowiedzialno­
ści wobec dziecka i społeczeństwa. Są ta­
kie, które pragną bezpośrednią pracę wy­
chowawczą i pielęgniarską oddać w ręce

fachowych i rozmiłowanych w tym zawo­
dzie sit.

Lecz pozostaje instynkt matki - tęsk­
niący zazdrośnie do własnoręcznego usł-u­
giwania dziecinie. I tęsknota dziecka za

właściwą matką.
A jednak - z drugjej strony: powrotu

niem a. Tukiem jest życie. Zobaczymy, ja­
kie nowe, zbawienniejsze formy z siebio

wyłoni. jj.jj.
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;Po pier'w 'szych.

50.000 kilometrów
Wartość dobrej konstrukcji, dobrego materjału i staran­
nego wykonania samochodu ujawnia się dopiero po

przebyciu pierwszych 50,000 kilometrów. Niezwykłą ja­
kość samochodu Ford można poznać i należycie ocenić

dopiero po dluższem użyciu, ponieważ został on skon­
struowany specjalnie w celu zapewnienia przyjemnej
i taniej jazdy przez wiele dziesiątków tysięcy kilometrów.

Wybitna jakość i trwałość konstrukcji i materjału nie są

jednakże jedynemi zaletami samochodu Forda--w ytworne
piękno linji i kombinacji kolorów jest również jego cechą.
Te dwie doniosłe właściwości—-trwałość i piękno-— są

przyczyną, dlaczego nowy Ford stał się ulubionym sa­
mochodem całego świata.

Kwadrans, spędzony przy kierownicy Forda, staje się
dla każdego pamiętnem zdarzeniem; każdy więc powinien
odwiedzić upoważnionego przedstawiciela Forda i zwró­
cić szczególną uwagę na ten samochód.

LINCOLN FORDSON

FORD MOTOR COMPANY

29580

Z iifisii Sowiccitiief.

Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Curtius bredzi o rozbierze Polski.

Nieudały strajk powszechny w Hiszpa­
n ii. - Konferencja w sprawie Indji.

Niemiecki minister spraw zagranicz­
nych Curtius znów bredził o rozbiorze

Polski, wygłaszając mowę przed radą
Rzeszy, stanowiącą rodzaj izby senac­
kiej. Widocznie nie dość dobrze głoso­
waliśmy w zachodnich województwach.
Fakt, że z Pomorza żaden Niemiec nie

przeszedł do Sejmu, natomiast 2 z Po­
znańskiego a 3 ze Śląska daje wciąż je­
szcze Niemcom powód do wyolbrzymia­
nia liczby Niemców w Polsce. Musimy
się wzorować na rasie anglo-saskiej w

Stanach Zjednoczonych. Stanowi ona

45% ludności, a jednak ona rządzi. Mu­
rzyni mają tylko jednego posła w kon­
gresie mimo że jest ich przeszło 10 mi­
ljonów w republice Waszyngtona.

Możemy już przy wyborach do Sena­
tu poprawić się i tak głosować, aby ża­
den Niemiec nie wszedł do Senatu. Bę­
dzie to najlepsze poparcie dla ministra

spraw zagranicznych przy dyskusjach
w wywiadach na temat projektów roz­
bioru Polski ze strony Prusaków typu
Treviranusa czy Curtiusa.

A jakie da argumenty rządowi fran­
cuskiemu, gdy rajfury w rodzaju Rech-

berga zbliżą się z propozycją handlu

narodem polskim. Kobietami obecnie
handlować nie bardzo się popłaca, bo

dzięki energicznej działalności Ligi Na­
rodów nawet w przebraniu konsula Sta­
nów Zjednoczonych w Warszawie nie
można się długo ukryć. Przerzucają się
więc rajfury na polityczne handle. Ale
i tu ukróci im się działalność.

Z Hiszpanji na początku tygodnia
przychodziły wiadomości o proklamacji
strajku powszechnego celem obalenia

monarchji. Prawdopodobnie była w

tem wszystkiem przesada, podobnie jak
swego czasu wyolbrzymiano w prasie
niemieckiej różne demonstracje centro­
lewu w Polsce.

Hiszpanią interesują się Francja i

Stany Zjednoczone, oba kraje niebardzo

życzliwe rządom w Madrycie — z przy­
czyn różnych. Stąd korespondenci fran­
cuscy i amerykańscy łowią sensacje,
któreby Hiszpanji szkodziły w opinji
innych narodów. Rzecz inna, że w Hi­
szpanji wiele urządzeń wymagałoby'
naprawy. Ale zasadniczo naród jest
zdrowy, a stan liczebny szkół powszech­
nych i liczba studentów świadczą, że

analfabetyzm, który przed 20 laty gnę­
bił około 60%o narodu w miodem po­
koleniu nie istnieje. Hiszpanję wkrót­
ce przestaną wytykać jako państwo
reakcyjne, którem dawno nie jest.

Podobnie jak nawoływ'aliśmy, aby
nie wierzyć propagandzie niem ieckiej o

rewolucji w Indjach, stale nawołujemy
o korygowanie nieprzychylnej opinji o

Hiszpanji. Wierzymy, że celu swego

dopniemy.
Sprawa nowego ustroju dla Indji

roztrząsa się obecnie w Londynie na

konferencji, w której biorą udział przed -

stawiciele państw i narodów indyjskich.
Indje są pojęciem takiem jak Europa.
Indje obejmują różne narody, rasy, ję­
zyki, państwa. Dać jednolity statut

Indjom, to tak jakby Napoleonowi uda- j
ło się stworzyć związels państw europej-1

Mieszkańcy domu przy ul. Jagiel­
lońskiej 12 i sąsiednich w Warszawie

byli świadkami niezwykłej wędrówki
lunatyka, który pogrążony w głębo­
kim śnie, skoczył z balkonu IV-go pię­
tra na niższy, nie doznając na szczę­
ście cięższych obrażeń.

Lunatykiem tym jest 23-Jetni Feliks

Szelągowski, który już niejednokro­
tnie urządzał we śnie niesamowite wę­
drówki.

Ubiegłej.nocy, pogodnej i księżyco­
wej, Szelągowski wstał z łóżka, otwo­
rzył balkon i wszedł na barjerę, a na­
stępnie wolno i spokojnie począł opu­
szczać się na dół. Chwilę zawisł na

skich. Polacy zjednoczyli ongiś trzy
narody europejskie: Polskę, Litwę i Ruś.

Akt Unji Lubelskiej był wysoce oce­
niany jeszcze na początku zeszłego wie­
ku przez Steina. My Polacy umiemy
też należycie ocenić, jak wielkie dzieło

kuje się w Londynie i wierzymy, te An­
glicy, w których żyłach płynie krew

szczepów romańskich i germańskich,
stworzą Indjom ustrój praktyczny, któ­
ry pozwoli rozwinąć się tej części świata

najlepmj. A.P.B.

rękach i rozbujawszy się, skoczył na

balkon III-go piętra, a z tego na je­
szcze niższy. Scenie tej mrożącej krew
w żyłach, przyglądali się sąsiedzi z

drugiej strony nlicy, którzy zawiado­
m ili policję i ta na szczęście w porę
przeszkodziła Szelągowskiemu w dal­
szym skoku, do którego się przygoto­
wywał.

W czasie ściągania go z balkonu II

piętra Szelągowski obudził się, zoba­
czył w jakiej sytuacji się znalazł i
zemdlał.

Wezwany lekarz pogotowia opatrzył
lunatykowi rany, jakie sobie zaaał.

Bucharin dostał Domieszania

zmysłów.
Z JVfcoslcwy donoszą: Oskarżony o kierownic­

two prawicową opozycją jeden z najbliższych
współpracowników Lenina, Bucharin, został

przewieziony do znajdującego się w okolicach

Moskwy sanatorjutn dla nerwowo i umysłowo
chorych.

Bucharinowi odebrano możność porozumie­
wania się ze znajomymi i przyjaciółmi, gdyż
lekarze zabronili mu pisania listów i wogóle
wszelkiej umysłowej roboty. Nie wolno mu

również telefonować. Faktycznie fest to zama­
skowane przetrzymywanie Bucharina w aresz­
cie, Dwukrotnie prosił on o zezwolenie wy­
jazdu na Krym, jednak dwukrotnie mu odmó­
wiono.

Według obiegających w Moskwie pogłosek,
Bucharin od chwili umieszczenia go w sanato­
rium, rzeczywiście zachorował: calerai godzina­
mi do nikogo się nie odzywa i często płacze.

Militaryzacja pracy.
W końcu ub. miesiąca rząd sowiecki wydał

zarządzenie, dotyczące pośrednictwa pracy i

reorganizacji giełd pracy. Zarządzenie to śmia­
ło można nazwać środkiem militaryzacji pracy
w Rosji sowieckiej, Na podstawie tego zarzą­
dzenia pracę można otrzymać jedynie za po­
średnictwem giełd pracy, które rejestrują po­
szukujących pracy, zajmują się ich 'wyszkole­
niem i przydziałem do miejsc zatrudnienia. Nie

wolno przytem odmówić przyjęcia zaofiarowa­
nego zatrudnienia, choćby było nieodpowied-
niem ze względu na rodzaj pracy lub roiejsęe
zatrudnienia. Odmawiający przyjęcia zatrudnie­
nia zostają skreśleni z rejestru giełdy pracy
i w ten sposób pozbawieni możności znalezie­
nia pracy. Również ci, którzy samowolnie

opuszczają posiadaną pracę zostają wydaleni
z powodu wykroczeń przeciwko dyscyplinie
i są uważani za ,,dezerterów", Nie mają oni

prawa w ciągu 6-ciu miesięcy do otrzymania
nowego zajęcia i są umieszczani na końcu listy
poszukujących pracy. Za ,,dezerterów" również

uważani są ci pracownicy, którzy samowolnie

zmieniają zatrudnienie przez wzgląd na osobi­
ste korzyści. Tacy pracownicy są zupełnie
skreślani z listy giełd pracy. W ten sposób
dzięki skreślaniu ,,dezerterów" z list giełd pra­
cy, stan bezrobocia w Sowietach według ofi­
cjalnej statystyki zmniejsza się znacznie.

180 górników
zostanie odznaczonych.

Na terenie województwa śląskiego
zostanie odznaczonych 180 osób, pracu­
jących w górnictwie. Uroczystości z

tem związane odbędą się dnia 4 gru­
dnia rb. w Katowicach, Królewskiej
Hucie, Rybniku i Tarnowskich Gó­
rach.

^ -m m

Karkołomni skoki lunatyka.
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Vae Victis! zawołał Pan Marszałek

I kazał naszykować basztę w Brześciu.

Niema tak ciasnej urny wyborczej,
do której nie wlazłby osioł obładowany
złotem.

Pan Marszałek wygrał, ale nie zwy­
ciężył.

*

*

Zgnębić przeciwnika nie znaczy je­
szcze zwyciężyć go.

Im kto więcej obiecuje, tem mniej
może dotrzymać.

Tylko bankruci polityczni grają va

banque, bo nie mają nic do stracenia.

Urna wyborcza podobną jest niekiedy
do ruletki: wychodzi czerwone albo
czarne.

Czyste wybory są, gdy się przedtem
na czysto wygoli opozycję.

Czystych wyborów nie robi się brud-
nemi rękami.

Opozycja ma zasady, ,

Niejeden ogon bywa czołowym kan­
dydatem .

Mandat może być trofejem albo łu­
pem.

Można mieć dużo posłów a mało ro­
zumu.

Nietylko wielka rewolucja francuska
m iała terorystów.

Drogo okupione zwycięstwo! — skar­
żył się nowoczesny Darjusz na widok

rachunków wyborczych.

Są zwycięstwa gorsze od klęski i są

klęski świetniejsze od zwycięstwa.
(Montesąuieu).

Wyborców łatwo zbałamucić, trud­
niej ich przekonać.

Większość w Sejmie to jeszcze nie

większość wr narodzie.

Pan Marszałek ma zwolenników,
opozycja ma wyznawców.

Całe wsie szły z muzyką, aby głoso­
wać na jedynkę. A więc marsz

do urny w'yborczej.

Trzymać 250 łudzi za pysk — to tak­
że sztuka.

Do zmajoryzowania Sejmu nie trze­
ba większości. Może to uczynić jeden
człowiek.

Demokratie, jetzt bist du gerettet! —

(Br. Stiirkh po zamachu na niego).
*

Dotychczas były wybory z piciem.
Teraz są i z muzyką. Najbliższe będą
może z Koryntjantkami.

Jednem słowem wybory mit Wein,
Weil) und Gesang.

*

Do naprawy Konstytucji Sanacja nie

wystarczy. ,

Przy wyborach — ex Belvedere Iux.
*

Centrolew miał większy apetyt niż

siły.
*

Ktoby się spodziewał, że Korfanty
utyje na aresztanckim wikcie! — dziwi

się Pan Marszałek.

Per aspera ad astra. Per casamatam

ad Senatum.

Wybores mutant mores — rzekł Da­
szyński i pożegnał się z laską marszał­
kowską.

*

Mówią: niech teraz Sanacja pokaże
co umie.

Bo dotychczas pokazywała, czego nie

umie.

Pisał Witos do kumów:

Gromada to mocny człowiek.

Więc nie bójta się pana wójta!

Dłużej redaktora niż cenzora!

Konfiskować każdy potrafi. Ale na­
pisać!

*

Muzyka grała przy narodzinach. A

kto będzie płakał przy ich śmierci?

Centrolew nie obłowił się.
w dżungli.

St.B.j

Samobójstwo przed portre­
tem rywalki.

Wstrząsająco zakończyła się w PreszburgB
afera miłosna, jaka rozgrywała się między 19-

letnią nauczycielką Gizelą Csanyi a urzędnikiem
bankowym Karolem Talloczym. Csanyi była
zaręczona z pewnym młodym mężczyzną z Ber­
na, ale mimo to utrzymywała stosunki z Tal­
loczym, Ów znowu miał stosunek z pewną mło­
dą tancerką z Pragi. W ostatnich czasach przy­
chodziło często do poważnych utarczek między
panną Csanyi a jej kochankiem, ponieważ Tal-

loczy oznajmiał jej nieustannie, że chce wyrobić
tacerce engagement w Preszburgu. Pogodzili
się jednak pozornie.

Talloczy odwiedził rodziców panny i roz­
mawiał z nimi w kuchni, gdy Gizela znajdowała
się w sąsiednim pokoju. Nagle rozległ się strzał.

Dziewczyna strzeliła do siebie z rewolweru

i padła martwa na podłogę. Na stole leżała

rozłożona gazeta, w której znajdował się por­
tret tancerki, zapowiadającej przeniesienie się
do Preszburga.

Polscy robotnicy sezonowi w Niemczech
.. wyzyskiwani przez junkrów pruskich.

niemoralna ,,moralność" patentowanych patriotów niemieckich.
(ak) Nieprzychylna nam prasa nie­

miecka ostatnio skrzętnie notuje prze­
stępstwa kyminalne naszych rodaków,
przebywających w Niemczech w okre­
sie prac sezonowych na wsi. Wydaje się
rzeczą wprost absurdalną i sprzeczną ze

zdrowym rozsądkiem, że Niemcy ma­
jąc w swym kraju miljony bezrobot­
nych przyjmują do pracy dziesiątki ty­
sięcy pracowników obcych. Sprawa ta

jest jednak zupełnie-, jasną.
Junkrzy pruscy, skrajni prawicow­

cy, należący dzisiaj głównie do osła­
wionej partji narodowych socjalistów, a

więc

103-procontowi patentowani pairjoci

mają swoją własną ,,moralność".
Patrjotyzm tych panów objawia się

przedewszystkiem w szumnem rozgła­
szaniu pustych haseł i patetycznych
frazesów. Jajcże inaczej wyglądają czy­
ny, które trudno pogodzić z sumieniem
narodowem tej ,,oświeconej" klasy spo­
łeczeństwa niemieckiego. Cóż junkrów
pruskich obchodzić może smutny los

własnego robotnika w kraju, skoro

więcej mogą zarobić na obcym robot­
niku? Robotnik obcy zatem, a szcze­
gólnie polski, jest w Prusiech

przedmiotem najhaniebniejszego
wyzysku.

Uczciwa prasa niemiecka z pogardą pi­
sze o tych wyzyskiwaczach, w'ielkich

posiedzicielach dóbr ziemskich, którzy
polskim robotnikom pozwalają praco­
wać w nieludzkich w'prost w'arunkach.
Skoszarowani w wielkich drewnianych
barakach, w stęchłej atmosferze, miesz­
kają całe rodziny polskie bez różnicy
płci, kobiety i mężczyźni razem jeden
obok drugiego. Straszne te warunki u-

rągają wszelkim pojęciom o kulturze i

cywilizacji. Z takiej
nędzy rodzić się musi zgnilizna moralna.

Czyż można zatem dziwić się, że znaj­
dują się jednostki, które w obliczu tej
niesłychanej nędzy i barbarzyńskich
wprost stosunków popełniają występki?
Przyczyny mnożących się w tych obrzy­
dliwych warunkach przestępstw pol­
skich obieżysasów nie należy więc szu­
kać w ich rzekomo niższym poziomie
kulturalnym, jak to ciągle podkreśla
prasa niemiecka, ale w

niemoralnym wyzysku,

który doprowadzić musi do prawdziwe­
go zezwierzęcenia uczciwych ludzi. Tak

wygląda ,,moralność" tych wielkich ob­
szarników niemieckich, którzy za

wszelką cenę chcieliby się dorobić kosz­
tem polskiego robotnika sezonowego.

,,Wyższość rasy niemieckiej" głoszona
na caly świat przez Niemców przebija
jaskrawię w tym obrazie strasznej nę­

dzy naszych robotników sezonowych! i

Niesłychane te warunki oraz brak:

należytej opieki moralnej ze strony pol­
skich konsulatów również widać w o~

statnim tragicznym wypadku, jaki wy­
darzył się ostatnio w domenie Harland

koło Potsdamu, gdzie robotnik rolny,
Jan Trela zamordował swą kochankę
Franciszkę Juszkiewiczównę. Para ta,
mająca zamiar się pobrać, znajdowała
się w drodze do Polski. W Berlinie za­
trzymali się celem załatwienia formal­
ności paszportowych w konsulacie,
przyczern dali się nabrać ciemnym in­
dywiduom, szukającym ofiar wśród o

bieżysasów i pozwolili sobie skraść pod­
stępem wszystkie oszczędności w sumie
1200 mk. niemieckich. Po ostrej sprzecz­
ce robotnik Trela zamordował Juszkie-
wiczównę, ponieważ będąc pozbawio­
nym zupełnie środków pieniężnych, nie ,

widział innego wyjścia z rozpaczliwej
sytuacji.

Niezwykłypojedynek na samochodach
Niezwykły pojedynek odbył się nie­

dawno w Paryżu. W pewnej eleganc­
kiej kawiarni w dzielnicy Montpar­
nasse posprzeczali się z błahego powo­
du dwaj młodzi panowie. Sprzeczka
przybrała formę tak ostrą, że obaj po­
stanowili zakończyć spór następnego
dnia rano w Bois de Boulogne poje­
dynkiem na pistolety. Przeciwnicy
mieli ustawić się w samochodach na

przeciwległych końcach długiej alei
z nabitemi pistoletami, poczem oba

samochody miały ruszyć kn sobie i
w czasie krzyżowania się przeciwnicy
m ieli strzelić do siebie z pistoletów.
Gdyby w czasie pierwszej jazdy obaj
przeciwnicy wystrzelili i nie trafili,
spotkanie miało być powtórzone w

przeciwnym kierunku.

Obaj przeciwnicy spotkali się o ozna­
czonej porze, na kilka minut przed
godziną siódmą w Lasku Bulońskim.

Świadkowie i sekundanci ustawili się
na obu końcach aleji, a sędzia z czer­
woną chorągiewką stanął j)bok drogi.
Punktualnie o godzinie siódmej spu­
ścił chorągiewkę na znak startu. Prze­
ciwnicy ruszyli samochodami całym
pędem. W chwili mijania się wystrze­
lili do siebie, trzymając w jednej ręce

rewolwer, a drugą kierując sterem sa­
mochodu. Ponieważ w czasie pierw­
szego spotkania żaden z dwóch prze­
ciwników nie trafił, spotkanie powtó­
rzono. Ale i w czasie drugiego spotka­
nia oba strzały chybiły, ponieważ sa­
mochody pędzjły w szalonem tempie.
Tylko jednemu z przechodniów kuła
zerwała z głowy kapelusz.

Zadowoleni z przebiegu pojedynku
przeciwnicy pogodzili się i zakończyli
całą aferę wesołą ucztą w tej samej
kawiarni.

Szpiegostwo sowieckie.
(KAP) O szpiegostwie sowieckiem pisze

w znonachijskiem czasopiśmie ,,Zeitwende"
(zeszyt 10, 1930) Henryk von Heiseler, który
5 lat mieszkał w Rosji bolszewickiej. Uwa­
ża on, że państwa, które zawierają z sowie­
tami traktaty, prędzej czy później będą te­
go gorzko żałowały. Albowiem wszelkie

bolszewi'ckie delegacje, poselstwa, biura

handlow'e i inne instytucje są punktami
oparcia dla ,,czeka".

Organizacja politycznego szpiegostwa so­
wieckiego jest nieporównana. Agenci bol­
szewiccy, działający zagranicą, dzielą się
na dwie kategorje: podróżujących i osia­
dłych. Zaznaczywszy, że czekiści pierwszej
kategorji mają ogromnie ułatwione zada­
nie, gdyż każde poselstwo sowieckie udzie­
la im wszelkiej pomocy i wystawia fałszy­
we paszporty, autor dodaje, iż daleko w ięk­
sze niebezpieczeństwo przedstawiają agenci
osiadli. Ci nigdy nie są Rosjanami, lecz na­
leżą do wszelkich narodowości; zajmują
oni najrozmaitsze stanowiska,, głosują na

centrum lub prawicę, prenumerują pisma
konserwatywne, płacą podatki, najgorliwiej
spełniają swoje obowiązki obyw'ateli dane­
go państwa i starają się nie zwracać na

siebie uwagi.
,,Z godnie ze swemi doświadczeniami —

pisze Heiseler — jestem teraz niewzrusze­
nie przekonany, że agenci rządu sowieckie­
go albo ,,czeki" działają we wszystkich choć­
by tylko do pewnego stopnia ważnych urzę­
dach i instytucjach całego świata..."

Komendant szpitala w cisko­
wego popełnił samobójstwo.

Wystrzałem z rewolweru odebrał so­
bie życie major dr. Jarosław Świe-
chowski, komendant szpitala wojsko­
wego w Stanisławowie. Samobójstwa
dokonał w gmachu szpitalnym, a prze­
wieziony do sali operacyjnej wkrótce

zakończył życie.

Wychodźtwo polskie w Niemczech środkowych
w rocznicę niepodległości.

(Wiadomość własna ,,Dziennika Bydg.")
W Dreźnie wzięli również udział Ucz­

ni członkowie kolonji żydowskiej.
W Lipsku konsul generalny Adam­

kiewicz udekorował medalami pamiąt-
kowemi 7 najbardziej zasłużonych dzia­
łaczy Polonji lipskiej.

Również w szeregu mniejszych sku­
pień emigracji polskiej, w Bernburgu,
Regis Breitingen, Weimar, Kamenz i

innych odbyły się uroczyste obchody
polskie.

W Dreźnie i Lipsku, dwu najwięk­
szych ośrodkach emigracji polskiej w

Niemczech środkowych, Odbyły się w

dniach 15 i 16 bm. uroczyste obchody
narodowe.

Wzięli w nich udział: w Dreźnie —

konsul Leon Rembiszewski, w Lipsku —

kierownik placówki konsul generalny
dr. Jerzy Adamkiewicz wraz z konsu­
lem Rembiszewskim w otoczeniu urzę­
dników konsulatu i licznie zebranej ko­
lonji polskiej.
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Triumfalny wmarsz Jedynki do Sejmu.

Raz! dwa!... raz! dwa!...

DoIcqiiIdzie Polska?
Jak odpowiadają na pytanie o rozwoju stosunków wewnątrzno-politycznych

przywódcy 3 obozów?
Korespondent ,,Prager Presse" zwró­

cił się do przywódców 3 największych
obozów politycznych w Polsce z pyta­
niem, co sądzą o wyborach i jak wyo­
brażają, sobie dalsze kształtowanie się

stosunków wewnętrzno-politycznych.
B. premjer Świtalski, zapytany jako
poseł z ramienia B. B. oświadczył, że
zdaniem jego wyborcy dali wyraźną
odpowiedź, iż nie życzą sobie powrotu
do stosunków przedmajowycb. Jeżeli
chodzi o naprawę konstytucji, p. Świ­
talski wieży w możliwość dokonania

tego dzieła, jest bowiem przekonay, że

grupy opozycyjne będą się musiały li­
czyć z wolą wyborców i że z tego już
tytułu będą skłonniejsze. do kompro­
misu. B. B, chciałby do kompromisu
tego doprowadzić i dlatego chce wie­
rzyć, że jego przeciwnicy nie będą pod­
trzymywali demonstracyjnej 'polityki!
opozycyjnej, która krajowi nic dobre­
go dać nie może.

Wódz centrolewu p. Niedziałkowski

(P. P . S.) oświadczył, że w'ynik wybo­
rów jest sztuczny i nie odpowiada
właściwym nastrojom społeczeństwa.

Klęska centrolewu tłumaczy się unie­
ważnieniem list. '

które ,stanęły nie­
dwuznacznie po stronie B. B. i ^

któremi będzie
sie musiał zająć Sąd Najwyższy. Jeżeli
chodzi o przyszłość, nie w'idzi p. Nie­
działkowski możliw'ości w'spółpracy

między centrolew'em a obecnie istnie­
jącym systemem rządzenia. Stronni­
ctwa środka i lewicy trwać będą przy
swoim projekcie zmiany konstytucji
(Czyżby' tak było? Czy N. P . R.

i ,,Piast" mogłyby popierać projekt le­
w'icy, żądający rozdziału kościoła od

państwa i zaprowadzenia szkół bez­
wyznaniowych i ślubów cywilnych? -

red. ,,Dz. Bydg.").
Dr. J. Bartoszewicz, przywódca Str.

Narodwego oświadczył, że ,,wynik wy­
borów potw'ierdził słuszność stanowi­

ska, zajętego przez Stronnictwo Naro­
dowe, co dla nas musi być wskazówką,
że z drogi raz obranej schodzić nie

możemy. Podstawą naszej pracy bę­
dzie nasz program. Żądać będziemy
tego, cośmy zawsze żądali. W tem

tw'ierdzeniu leży odpowiedź nasza na

pytanie, jakie stanowisko zajmiemy
do projektu reformy konstytucji, zgło­
szonego przez obóz rządowy. Zgłosili­
śmy własny projekt i projektu tego
trzymać się będziemy. Projekt bloku

rządowego jak i centrolewu odrzu­
camy.

Korespondent ,,Prager Presse*1 do

wynurzeń przywódców poszczególnych
ugrupowań nie dodaje żadnych uwag.
Trudno jednak nam nie zwrócić uwa­
gi na fakt, że - jak dotąd - porozu­
mienia między największemi grupami
przyszłego Sejmu niema. Chcemy wie­
rzyć, że w grupach środkowych, w'y­
wiadem nie objętych, znajdzie się wię­
cej zrozumienia dla kompromisu, wy­
raźnie przez B. B. zaofiarowanego, a t

punktu widzenia interesów kraju
wprost niezbędnego. ebi,

Demokracja a katolicyzm.
(KAP) Na jednem z zebrań wyższej

szkoły katolickiej w Berlinie biskup
berliński, Msgr. Chi*. Schreiber, wygło­
sił interesujący odczyt p. t . ,(Demokra­
cja w świetle katolickiego poglądu na

świat". Zasadnicze myśli odczytu były
następujące: Między Kościołem i demo­
kracją' istnieją ważne różnice, które z

obu stron podnosi się do znaczenia prze­
ciwieństw. Jedni twierdzą, że w pań­
stwie demokratycznem Kościół jest cia­
łem obcem i że cechuje go wrogi stosu­
nek do demokracji, inni znów utrzymu­
ją, że Kościół musi odrzucić now'ocze­
sną demokrację i że potępia demokra­
tyczną formę państwa.

Oba twierdzenia są fałszywe. Pierw­
sze zapoznaje fakt, że również państwo
demokratyczne ma swój początek w u-

stanowionym przez Boga celu społecz­
nym i że państwo jako twór naturalny
jest odpowiednikiem nadnaturalnej in­
stytucji Kościoła. Tylko nieuznawanie

Boskiego charakteru Kościoła i przece­
nianie demokracji mogą. podnosić różni­
ce między demokracją i Kościołem do

roli przeciwieństw.

Nie mniej fałszywe jest twierdzenie,
że Kościół odrzuca demokrację. W en­
cyklice o państwie (z 1 listopada 1885 r.)
Papież Leon XIII wyraźnie zaznaczył, że

państwowe prawo rządzenia, jako takie,
nie jest związane z żadną formą pań-

Władze przypominają kierowcom

pojazdów mechanicznych o konieczno­
ści zachowania specjalnej ostrożności
i znacznego zwolnienia tempa jazdy
w'obec tego, że w związku z obecnemi

opadami śnieżnemi i mrozami, jezdnie
szczególnie o gładkich brukach, są śli­
skie, co utrudnia kierow'com panowa­
nie nad maszynami.

W związku z tem przypomina się
również, że kierowca jest odpow'ie­
dzialny za jazdę z taką szybkością,

która uniemożliwia mu odpowiednie
manewrowanie samochodem.

Niektórzy kierowcy, pragnąc zabez­
pieczyć się przed poślizgiem samocho­
du, zakładają na koła sp'ecjalne łań­
cuchy przeciw'ślizgowe. Stosowanie

tych łańcuchów dozwolone jest jednak
tylko w' czasie gołolędzi. Nie mogą

być one stale używane, jako niszczące
nawierzchnie jezdni.

Najlepszem zabezpieczeniem przed
poślizgiem i nieszczęśliwymi wypad­
kami jest wolna i ostrożna jazda.

stwow'ą i że społeczność państwowa ma

sw'obodę w wyborze odpowiadających
jej form państwowych.

Porównanie demokracji z katolickim

poglądem na świat nasuwa następujący
wniosek: Zasady demokracji mogą, ale

wcale nie muszą, być wykładane w sen­
sie wrogim chrześcijaństwu. Dotyczy
to zasad suwerenności ludu, równości

wszystkich ludzi i politycznego równo­
uprawnienia kobiet. Omówiwszy na­
stępnie fałszywą z punktu w'idzenia ka­
tolickiego interpretację każdej z tych
zasad i przeciw'stawiwszy jej poglądy
katolickie, prelegent dodał:

Z pośród wszystkich form państ­
w'owych forma demokratyczna stawia
charakterom i uzdolnieniom obywate­
li najwyższe wymagania. W naszych

ciężkich czasach państwo demokra­
tyczne potrzebuje bardziej niż kiedy^
kolwiek kierowników i przedstawicie­
li ludu o silnem poczuciu obowiązku
zarówno wobec państwa, jak i wobec

narodu, mężów zdolnych do poświęce­
nia się dla dobra innych, gotowych do

ofiarnej pracy, przenikniętych duche'm

społecznym, ludzi, którzy etykę oby­
watelską nietylko głoszą, lecz i stosu­
ją w czynie.

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, ob­
strukcje, śnicie w kiszkach, złe trawienie, bóle
głowy, obłożony język, bladą cerę, łatwo usunąć,
stosując naturalną wodę gorzką Franclszba-
Jó z e fa , biorąc wieczorem przed udaniem się
na spoczynek pełrią szklankę. Żądać w apt. i drog.

50 milionów zł na dalszą budową
kolei Śląsk'Gdynia.

Odcinek Zduńska Wola - Inowrocław ma być gotów za rok.
W Ministerstwie Komunikacji od­

była się konferencja, na której ustalo­
no plan robót budowlanych przy bu­
dowie magistrali Górny Śląsk — Gdy­
nia.

Jak wiadomo, w dniu 8 i 9 bm. na­
stąpiło uroczyste otwarcie dwóch no-

wowybudowanych linij, stanowiących
południowy i północny odcinek magi­
strali, t. j. linji: Herby N'owe — Zduń­
ska Wola i Bydgoszcz — Gdynia. Jed­
nak na tych nowych linjach otwarto

narazie tylko ruch tymczasowy, a to

z uwagi na niezakończenie wszystkich
robót. Po linjach tych kursuje obe­
cnie 10 par pociągów dziennie, w tem

9 par pociągów towarowych i jedna
para pociągów osobowych. Obecnie są

prowadzone na tych linjach dalsze ro­
boty, związane z wykończeniem budo­
wy. Roboty te będą prowadzone bez

przerwy przez całą zimę. W miarę po­
stępu robót, liczba pociągów będzie
mogła być stopniowo zwiększana, a

zwłaszcza pociągów, naładowanych
węglem.

Na konferencji w Ministerstwie Ko­

munikacji ustalono jednocześnie plan
dalszych robót na środkowej części
nowej magistrali, t. j. na linji Zduń­
ska Woła — Inowrocław.

Plan robót przewiduje, że na jesieni
przyszłego rokn linja Zduńska Wola-
Inowroclaw będzie mogła być oddana
do prowizorycznego ruchu. I dopiero
pouruchomieniu tego środkowego od­
cinka nowa magistrala kolejowa przy­
niesie wielkie korzyści,,wynikające z

faktu skrócenia połączenia południo­
wo-zachodnich okręgów Polski z ha­
szem morzem o przeszło 110 km.

Na roboty związane z wykończeniem
środkowego odcinka zostanie wsta­
wiona w budżecie kolejowym na okres
1931-32 suma wr wysokości 39 milio­
nów złotych. Oprócz tego Minister­
stwo Komunikacji przewiduje, że na

powyższy cel będzie mogło przezna­
czyć z innych źródeł U miljonów zło­
tych, tak, że łączny wydatek na budo­
wę magistrali Górny Śląsk - Gdynia
w przyszłym okresie budżetowym wy­
niósłby 50 miljonów złotych.
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(W setną rocznicę śmierci wielkiego Polaka).

W bieżącym miesiącu święcimy stu­
letnią rocznicę śmierci jednego z naj­
wybitniejszych uczonych polskich
Jana Śniadeckiego, która w potoku in­
nych uroczystych jubileuszów histo­
rycznych, które na ten rok przypadają
omal, że nie minęła niepostrzeżenie.

Tembardziej godzi nam się uczcić
dzień zgonu Jana Śniadeckiego, że
wielki ten uczony jest jednym z dowo­
dów', że ziemia w'ielkopolska dała kul­
turze polskiej wartości niespożyte.

Wielki nasz rodak, znakomity mate-

matyk-astronom, ujrzał światło dzien­
ne na Pałukach w Żninie, gdzie spędził
łata sw'ej młodości i pobierał pierwsze
nauki. Jako 16-letni młodzieniec wyje­
chał do Krakowa, gdzie doznał gościn­
nego przyjęcia i po chlubnem ukończe­
niu studjów w' chwili, kiedy Hugo Koł­
łątaj dokonuje ogromnej reformy uni­
w'ersytetu krakowskiego, otrzymuje za­
szczytny tytuł profesora statystyki, hy­
drauliki i logiki.

Praca Śniadeckiego nie była łatw'a,
bow'iem objął on katedrę profesorską w

czasie największego upadku politycz­
nego. Sobkostwo, sprzedajność i prywa­
ta wzięły zdecydowaną górę nad uczci­
wością, Pomimo to kultura duchow'a

nie upada. Przeciwnie, dzięki niespoży­
tej energji Kołłątaja, Śniadeckiego, Pi­
ramowicza i wielu innych ludzi nauki

dokonuje się dzieł wiekopomnych, jeśli
W'olno nam bęęłzie w'spomnieć o po­
w'staniu ,,Komisji Edukacyjnej".

Śniadecki chcąc poznać urządzenia
astronomiczne zagranicznych uczelni o-

raz kontynuować rozpoczęte dzieła ma­
tematyczne udaje się w'pierw do Ni'e­
miec, a następnie do Holandji, Francji
i Anglji.

Na prośbę Grzegorza Piramowicza
w'raca do kraju i poświęca się całkow'i­
cie astronomji.

Swą wiedzą, pilnością i sumienno­
ścią zwraca na siebie uw'agę całego na­
ukowego św'iata.

Prowadzi wytrw'ałą W'alkę z niemiec­
ką metafizyką i romantyzmem. Nie

chce dopuścić, by metafizyka znalazła

uznanie u szczerze myślących i trze­
źwych uczonych polskich. W rozprawie
zatytułowanej' ,,0 metafizyce" czytamy
co następuje:

,,Metafizyka w pewnem znaczeniu

jest nauką w'ażną dla małej liczby
głów% już gruntow'nie uczonych i obda­
rzonych siłą rozległego rzeczy ogarnia­
nia, ale najniebezpieczniejszą dla kraju,
zaczynającego się porządnie uczyć".

Bronił także klasycyzmu, zwalczając
jednocześnie romantyzm. Podajemy po-

niżej najcięższe zarzuty w'ymierzone ro­
mantyzmow'i w głośnej rozprawie jego
,,0 pismach klasycznych i romantycz­
nych".

,,Romantyczność odrzuca doświad­
czenie, burzy imaginację przeciwko ro­
zumowi i zapala w'ojnę domow'ą między
władzami człow'ieka. Nie słuchajmy
tych poduszczeń spiskowych, bo naj­
piękniejsze twory ludzkiego um ysłu są

to dzieci pokoju, zgody i harmońji mię­
dzy wszystkiemi siłami ducha".

Komisja Edukacyjna wysyła go do

Grodna by bronił spraw komisji przed
sejmem. Nie uląkł się posłów'. Jego peł­
na godności postawa i niew'zruszona od­
waga zjednała mu wielu przyjaciół
w'śród zacietrzewionych partyjników.

Wreszcie w roku 1807 otrzymuje za­
służoną godność rektora uniwersytetu
wileńskiego i na tem stanowisku pozo­
staje 7 lat.

Dzięki właśnie Śniadeckiemu wszech­
nica ta została podniesiona do takiej
wyżyny, na której żadna w Polsce pod­
ówczas nie stała. Niestety rok 1830 prze­
rywa mii wydajną pracę — umiera w

Jaszunach pod Wilnem. Dzieło jego ży­
cia— uniwersytet w'ileński niszczy bar­
barzyńska dłoń satrapów rosyjskich.

We Wilnie i w Żninie odbyły się 'z

okazji setnej rocznicy śmierci w'ielkie­
go polskiego uczonego w'spaniałe uro­
czystości.

Warmja ma nowego bisKupa.
Dnia 17 listopada r. b. przybył do From­

borka, do sw'ej diecezji, nowow-yświęcony
ks. biskup Kaller z Pity.

Związek Polaków przesiał nowemu bi­
skupowi memoa\jał, dotyczący spraw ko­
ścielnych polskiej m niejszości narodow-ej w

Niemczech. Lud polski potrzebuje opieki
duszpasterskej w całem tego słowa znacze­
niu. Pozbawiony własnej inteligencji lud

nasz na obszarach zasiedziałych polskich,
składa się głównie z w ieśniaków i robotni­
ków. Czuje się ten lud opuszczony pod
względem duszpasterskim. Mało jest du­
chownych, którzy się interesują polskiemi
towarzystwami reljgijnemi, nie mówiąc już
o innych towarzystwach, stawiających so­
bie za zadanie wychowanie młodzieży. Nic

dziw-nego, że lud, czując się samemu sobie

pozostaw'ionym, 'idzie na lep skrajnej agi­

tacji. Z punktu widzenia duszpasterskiego,
taki stan rzeczy budzić musi niepokój. ,,Ga-
zeta Olsztyńska" jednak stwierdza, że lud

jrolski mimo bolesnych nieraz ciosów', do­
znanych ze strony duszpasterzy, ma swych
księży w wielkiem poszanowaniu.

* * *

Ks. biskup Maksymiljan Kaller urodził

się 1880 roku w Bytomiu na Śląsku. Był
dwa lata kapelanem w Strzelcach, później
11'A lat na wyspie Rugji, poczem przez
9 lat proboszczem u św. Michała w Berli­
nie. W roku 1926 został powołany na pro­
boszcza do Piły i zarazem zamianował go

Ojciec św'. swym apostolskim administra­
torem dla Pogranicza.

Na tronie biskupim Warmji zasiadł więc
syn ziemi Piastowskej.

Dział społeczno.
Mśg wysyłać pieniędzy do

niemieckich kas brackich
Po Wojnie kilkadziesiąt tysięcy robotni­

ków i górników, którzy przez długie lata

przebywali na obczyźnie i opłacali składki

ubezpieczeniow'e do t, zw. kas brackich

(Knappschaftsverein), wróciło do kraju al­
bo poszukało sobie pracę w- zaprzyjaźnio­
nej z nami Francji. Wszystkie zabiegi o

zwrot, choćby częściowy, wpłaconych skła­
dek, które razem wziąwszy, wynoszą setki

miljonów złotych, spełzły na niczem. W do­
datku dowiadujemy się, że liczni robotnicy
w'ysyłają w dalszym ciągu do tych kas brac-

ledmka pierwsza przyszła do mety

kich t. zw . ,,uznaniówki", to znaczy składki,
które mają zabezpieczyć prawo do świad­
czeń. Uważamy to za całkiem zbyteczny
wydatek, gdyż niemieckie kasy brackie od­
powiadają wszystkim ubezpieczonym, znaj­
dującym się w' Polsce albo i Francji, że

członkom kas brackich, przebywającym
poza granicami Rzeszy Niemieckiej, renty
się nie wypłaca.

Spraw'ą tą winien się wreszcie zająć rząd
i wyjaśnić stosunek niemieckich kas brac­
kich do polskich robotników tak, aby — o

ile to tylko będzie możliw'e — prawa do

św'iadczeń z tytułu długoletniego ubezpie­
czenia zostały w jakikolwiek sposób zabez­
pieczone i robotnicy nasi nie narażali się
opłatą tzw. ,,uznaniówek" na W'ydatki, któ­
ro żadnej korzyści nie dadzą.

Byli wojskowi! Uwaga 1
B. wojskowi, którzy uważają się za in­

walidów wojennych, a dotychczas' z świad­
czeń ustaw y inwalidzkiej nie korzystają,
mogą się jeszcze zgłosić do rejestracji do

31. XII. 1930 r. Bliższych infoymacyj udzie­
lić może Związek Inwalidów- Wojennych,
którego kola i grupy istnieją w każdej wię­
kszej miejscowości.

Spóźnione oowołanla

kapłańskie.
(KAP) W paryskiem seminarjum du-

chownem studjuje obecnie 112 kleryków o

spóźnionem powołaniu kapłańskiem. Nie­
którzy z pośród nich zajmowali poważne
stanowiska społeczne. Szczególnie licznie

są reprezentowani ofice'rowie: jeden były
pułkownik, jeden dow-ódca bataljon-u, sze­
ściu kapitanów, 12 poruczników-, 26 pod­
poruczników i 4 oficerów marynarki. Wśród

pozostałych znajduje się 5-ciu techników',
5 inżynierów, 6 adwokatów, jeden inspek­
tor finansowy i jeden dyrektor fabryki.

J(gscel? SFuwdygts
donosi ;

Belw-eder, 21 listopada.

Szanowna Redakcjo!
Gdy do Brześcia przyszła wiadomość o

wielkiem zwycięstwie wyborczem Dziadka,
to cały zarząd więzienia i wszystkie straże

popili się jak nieboskie stw-orzenia. Cala ta

branża leżała pokotem, z czego ja korzysta­
jący zabrałem sierżantowi klucze i nieza-

trzymywany przez nikogo zwiałem z więzie­
nia jak pieprz, a przedtem wystawiłem so­
bie nawet w kancelarji w'ięziennej marsz­
rutę na bilet kolejowy do Warszawy.

Przyjechałem w nocy, poszedłem prosto
do Belwederu, w-lazłem do mej budy ok­
nem, aby nie robić alarmu, a na drugi dzień

ino świt jakby nigdy nic zanoszę staremu

wypucowane buty do sypialni.
Dziadek spojrzał na mnie przez przywar­

te oczy, bo go jeszcze śpik mroczył, a po

mojem odejściu dzwoni na Wieniawę i mó­
wi:

— Śniło mi się nad ranem, że Jacek wró­
cił z Brześcia.

A Wieniaw-a pięty w- ciup i powiada:
— Melduję posłusznie, panie' Marszałku,

że Furdyga dziś rano zjawił się we własnej
osobie w Belw-ederze.

— Atojak? - zerwał się Dziadek -

przecież o żadnem pardon dla więźniów mo­
w-y jeszcze niema.

— Widocznie uciekł.
— Nie może to być. Za takie coś komen­

dant w-ięzienia m usiałby głową nałożyć.
— Węgorz jest z tego Jacka, i niema ta­

kich terminów, z jakich on by się nie wy­
winął. Pod rmirem postawiony joszczeby re­
zonu ani fantazji nie stracił, tylko o salw'o­
w-aniu siebie myślał. Więc tak sądzę, że

mimo wielkiej czujności komendanta puł­
kownika Biernackiego, jak lis kitą tu i tam

zaw-inął, i z baszty w-yrwał. Dziwię się jeno
w'ielkiej rezolucji tego kawalera, że prosto
do Belw-ederu wrócił. W ielka to będzie ła­
ska ze strony pana Marszalka, jeśli za zu­
chwalstwo swoje gardłem nie zapłaci.

— Niech on tu przyjdzie do mnie - rzekł

Dziadek.

Przeszły mi mrówki po grzbiecie, bo sta­
ry jest wtedy . najgorszy, gdy jest zimny.
Więc poleciłem tylko duszę Panu Bogu, cza­
pę zasadziłem mocuo na uszy, i wszedłszy
służbowym krokiem do sypialni, salutow-a­
łem fest przed łóżkiem i mów-ię:

— Cześć, Dziadziu! Melduję posłusznie,
że staję tu jako delegat więźniów brzeskich,

aby w ich imieniu złożyć Ci'serdeczne ży­
czenia z pow-odu zwycięstwa jedynki przy

wyborach.
Stary spojrzał na mnie z pod koca, W-ą­

sami ruszał jak królik, a potem spytał:
— A ty jak się wydostał z Brześcia?
— Melduję posłusznie, że komendant

więzienia pułkownik Biernacki dał mi glejt
żelazny na 24 godzin. Dziś jeszcze muszę

wrócić do baszty.
— Hm, łajdus jesteś, ale możliwe, że jest

tak, jak mów-isz. Więc cieszą się, że jedyn­
ka górą?

— Cieszą się jak warjaty. Bo prawdę po­
wiedziawszy, to oni wszyscy przyszli już do

rozumu i daliby się zarżnąć za Sanację, Po­
prostu dostali szkołę i rozjaśniło się im w-e

łbach. Witos ma tam jeszcze pewne zastrze­
żenia, jak to każdy chłop uparty bywa, ale

powiedzia'ł do mnie na odjezdnem: Jacku,,
pozdrówcie ta odemnie pana Marszałka i

powiedzcie mu, że radbym go mieć za ku­
ma.

— Ja mu dam kuma, jak go z portek w-y­
trząść każę.

— Niepotrzeba, Dziadziu, bo one go ł)ez
paska i tak oblatują. Liebermann dycht się
nawrócił na naszą wiarę i chce się nawet

dać wychrzcić, ale (pow'iada) ,pod tym jed­
nym warunkiem, że pan Marszałek do

chrztu trzymać go będzie.
— A jak tam Korfanty?
— Już jest nasz. Twarda to była ryba,

ale się w baszcie rozgotował. Takie spar­
tańskie życie, jakie my tam prowadzili,
wpływa umoralniająco na największego

rozpustnika- Nawet tacy jak Barlicki, Du­
bois, Kiernik i inni zazdrościli mi, że Ci bu­
ty czyszczę i Tw-oje niedopałki z prezyden­
tów- dokyrzam. Chcieli nawet marsz do Bel­
wederu z m uzyką urządzić, ale Biernacki

powiedział, że będzie na to czas, gdy przyj­
dzie amnestja.

— Kiedy ja nie myślę o amnestji dla

tych ćhorobników.
— A jednak powinieneś, Dziadziu. Zwy­

ciężyłeś niczem Aleksander Macedoński, a l­
bo inny Jozue, więc w-ypada, abyś się oka­
zał wspaniałomyślny. Przecie nie wrogów
spardonujesz, ino rzetelnych czcicieli Two­
ich. My w braku gorzały piliśmy Twoje
zdrowie czarną kawą, a X. Kunicki cały
dzień chodził po celi i brewiarz odmawiał

za pomyślność Sanacji. Dużo miałbym jesz­
cze rzeczy do opowiadania, jak my spekulo­
wali nad w-ystawieniem Ci pomnika re­
fektarzu jadalnym, albo chcieliśmy zreda­
gow-ać Złotą Księgę naszego pobytu w Brze­
ściu, ino że muszę już do ciupy wracać, bo

niech Bóg broni, abym termin spóźnił. Bier­
nacki za byleco zaraz do raportu w-oła, każe

w zimnej nasiadówce siedzieć, albo stać na

jednej nodze.
— Biernacki dobry żołnierz. Już mu się

dawno patrzą generalskie epolety. Dostanie

je też na gw-iazdkę. A Wieniawa niech do

niego zatelefonuje, że do Brześcia nie wró­
cisz, bo mi będziesz tu potrzebny. Niech ci

kuchta da jeść, i z mojej bibljoteki możesz

gorzały popić. Z biurka w-eź sobie garść pre­
zydentów-, i czekaj, aż cię nie zawołam.

— Cześć, D ziadziu!
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Groźny pożar w Szydłowcu.

V

W Szydłowcu pow. Gniezno wybuchł w za­
grodzie M arty Mayer z powodu nieostrożnego
obchodzenia się służby z ogniem groźny pożar,
który strawił krytą stodołę z produktami rol-
nemi i 2 chlewy. Pozatem zginęły w płomie­
niach dwa źrebięta, 15 gęsi i 15 indyków, 80

kur i 30 kaczek. Ogólna szkoda wynosi 100.000

złotych, z czego zaledwie część (30.000 zł) po­
krywa ubezpieczenie.

Pożar mógł przybrać znacznie poważniejsze
rozmiary, albowiem zajął się już dach pobli­
skiego zboru ewangelickiego, jednakże dzięki
szybkiej akcji ratunkowej ogień stłumiono.

Podpalacz własnegogospodarstwa
przed sądem w Gnieźnie.

Na ławie oskarżonych w Sądzie Okręgowym
w Gnieźnie zasiadł 40-letni Władysław Grzecz-

ka, rolnik z Trzemżalu pod Trzemesznem oraz

29-Ietni Stanisław W oźniak z Trzemeszna, obaj
pod zarzutem zbrodniczego podpalenia zabu­
dowań gospodarskich w Trzemżalu, stanowią­
cych własność osk. Grzeczki. Czynu tego doko­
nali w celu uzyskania pokaźnej premji aseku­
racyjnej.

Na rozprawie obaj do winy się nie przy­
znali, mimo to sąd, biorąc pod uwagę wszyst­
kie okoliczności przemawiające za ich winą,
skazał Grzeczkę na 2lA roku a Woźniaka ną
2 lata więzienia.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes Sądu
Okręgowego p. Hoppe. K.

16 socjalistów stanie przed
sądem w Toruniu.

Z Torunia donoszą: Dnia 29. bm. odbędzie
się przed sądem okręgowym w Toruniu roz­
prawa karna przeciwko 16 socjalistom, prze­
bywającym dotąd w więzieniu prewencyjnera.

Poza tem w więzieniu toruóskiem przebywa
poseł Nehring z Chełmży i sekretarz związków
zawodowych Kamiński z Torunia.

H Inowrocławia.

WĄGROWIEC, Złote gody małżeńskie ob­
chodził w ub. niedzielę, p. Wacław Jeszke
ż swą małżonką. P . Jeszk'e był przez łat 25

w Gorzycach pow. Żnin i 25 lat w Skokach nau­
czycielem, gdzie doląd jako emeryt mieszka.

DAMASŁAWEK. ,,Czuwaj'*. Pierwsza d ru­
żyna harcerska im. Bolesława Chrobrego w Da­
masławku urządza w niedzielę, dnia 23. bm.

o godz. 19 w sali p. Menela wieczornicę. Pro­
gram nast.: D eklamacja zbiorowa ,,Sztandary
polskie". Pieśń ,,Nad Wartą". Referat ,,Ceł
harcerstw a". Rok 1830 epizod hist. w .3 od­
słonach. Inscenizacja ,,Improwizacja" (Dziady
III. 12). Pieśń o nieznanym żołnierzu. Dochód

przeznaczony na zakup sprzętów harcerskich.

GÓRNA GRUPA. Rekolekcje zamknięte
młodzieńców. W tym roku odbędzie się jesz­
cze jeden kurs rekolekcyj zamkniętych dla

młodzieńców, w Zakładzie Misyjnym św. Józe­
fa w Górnej Grupie, pow. Świecie, Pom., mia­
nowicie od 6 do 9 grudnia br. Rozpoczęcie re­
kolekcyj 6 grudnia wieczorem o godz. 20. Trze­
ba się zgłosić do O. R ektora najpóźniej do 2-ge
grudnia br. Koszta za całe utrzymanie 10 zło­
tych. — Zakład Misyjny Św. Józefa, Górna

Grupa, pow. Świecie, Pomorze,

j Oszczędzajto pierwsze przykazanie
życia ekonomicznego

Oszczędzajto klucz do dobrobytu

Oszczędzaj
to zapewnisz Sobiei swej rodzinie przy­
szłość bez trosk.Jako rozumny człowiek

ulokujesz zaoszczędzonepieniądze wzna­
nym sobie i zasługującym na zaufanie
banku, który daje gwarancję całkowi­
tego zwrotu wkładu wraz z procentami.

Wkłady od 1 zł* począwszy przyjmują

Bydgoszcz, Spółdzielczy Bank Bydgosk
,, Bank Lndowy

Spółdzielczy Bank Kredytowy
Bank LudowyIn owrocław

Miasteczko
Nakło
Żnin

Spółdzielczy Bank Kredytowy
Spółdzielczy Bank Kredytowy

Stan zdrowotny poprawił się znacznie w mie­
ście naszem. Podczas gdy w październiku ubr.

zanotowano 21 wypadków chorób zakaźnych,
to w roku bież. liczba ta spadła do 14. Objaw
to nader pożądany. Z zachorzeń powyższych
przypada: na błonicę — 5, gruźlicę płuc — 2,
jaglicę — 6 i dur brusźny — 1. Tak samo

ma się z śmiertelnością wśród dzieci. I tutaj
zauważyć można bardzo znaczny ubytek wy­
padków śmierci w stosunku do ub. roku. W

październiku występowała groźnie w licznych
wypadkach błonica, którą zwalczano skutecz­
nie szczepieniem surowicy Ramona. Dotąd
zaszczepiono ją około 40 dzieciom.

Z Cechu Fryzjerskiego. Z rąk przewodni­
czącego komisji egzaminacyjnej otrzym ali dy­
plomy na mistrzów fryzjerskich pp. Semmber

(Inowrocław), W. D obiegalowa (Gniezno), A.

Ostrowiecki (Mogilno), J . Świderow(cz (Ino­
wrocław), F, Domagała (Inowrocław), Fr. N a­
w rot (Inowrocław), T. Lelew ski (Gniewkowo),
M. B ednarski (Inowrocław) St. Kamiński (Ino­
wrocław), Z. W olkięwicz (Inowrocław), E. Wło­
darski (Inowrocław), W. Ziętek (Inowrocław)
i E. Pankowski z Inowrocławia. Po kilku prze­

mówieniach zasiedli wszyscy do w spólnej wie­
czerzy, W jak najlepszej harmonji spędzono
wspólnie wieczór. Serdeczne ,,Szczęść Boże”

nowym mistrzom!

Na złotych godach małżeńskich u p. Zalotów

zebrano na odbudowę kościoła Matki Boskiej
40 zł. Solenizantom n a dalsze lata ,,Szczęść
Boże"!

Za nalepki dla Tow. Opieki nąd grobami
poległych bohaterów zebrano w dalszym ciągu
za pośrednictwem p. Strachanowskiego (Kasa
Chorych) 16 zł.

Kronika policyjna. Zgłoszono kradzież bie­
lizny. Za opilstwo i urządzanie awantur na

rynku doprowadzono 3 osoby. Zgłoszono kra­
dzież 13 zł gotówki.

Pamiętajmy o ptaszkach. Śnieg utrudnił im

zbieranie żywności, którą przykrył grubą war­
stwą, że biedactwa bez naszej pomocy mogą

wyginąć. Za ich miły śpiew i świergot podczas
wiosny i lata zasłużyły chyba sobie z naszej
strony na wdzięczność, którą możemy im oka­
zać teraz przez posypanie na wolnych od śnie­
gu balkonach, oknach i podwórzach ziarna,
okruszyny z różnych potraw.

Wiadomości z Gniezna.
Srebrne gody małżeńskie obchodził w nb,

piątek st. przodownik P. P . p. Władysław Kar­
piński z małżonką swą Marją z domu Jankow­
skich, zamieszkali przy ul. Kilińskiego 12.

Panienki i panie, chcące się wyuczyć prak­
tycznego wyrabiania wełnianych rzeczy, mogą
się zgłosić do zakładu SS. Miłosierdzia przy

ulicy Lecha. Nauka odbywa się co sobotę od

3—6 w zakładzie.

Wciski ostatecznie skazany na 15 lat wię­
zienia. Sąd Najwyższy w Warszawie ostatecznie

zatwierdził wyrok tut. Sądu Okręgowego, ska­
zujący Jana Wolskiego, mordercę śp. poste­
runkowego Bamberga z Trzemeszna na 15 lat

więzienia.
Napad czy swawola? Niewykryci dotąd

sprawcy zakradli się do śpiżami gosp. Juljusza
Hertera w Sokolnikach pow. Września i skra­
dli 2 kilogramy wyrobów mięsnych i 10 kilo­
gramów słoniny, Qdv zbudzony Wiederweger
zapalił w swem mieszkaniu światło, padł nagle
strzał i kula przeszła przez okno i drzwi,
i utkwiła w nodze stołu, stojącego w drugim
pokoju. Nieco później prawdopodobnie ci sami

sprawcy, przechodząc obok oberży w sąsie­
dnim Zieleńcu, oddali strzał do mieszkania

oberżysty. Za sprawcami strzelaniny wszczęła
policja energiczne śledztwo.

Złcdzieje w sypialni. Do mieszkania Jana

Noltego w Biechowie, pow. W rześnia włamali

się nieznani sprawcy, którzy skradli pierzynę
itd., ogólnej wartości 309 zł.

10miesiącupropagandy
Tomorza

pamiętajcie o jednaniu czytelników

Dziennikowi (Bydgoskiemu
broniącemu Pomorza i Pomorzan.

imu

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
\

Nieżychowo, Swój. Anonimowy'ch rękopi­
sów nie przyjmujemy.

Wąbrzeźno St. R-ski. Nie podał pan po­
wodów tego napadu i dlatego całe zajście jest
dla nas niezrozumiale.

PaScość.
Osobiste, Pan Ziółek Mąrjan, nauczyciel

miejsc, szkoły i dyrygent Tow. śpiewu ,,Halka”
zawarł w dn. 10 bm. związek małżeński z nau­
czycielką p. Leokadją Nowakówną. Młodej pa­
rze ,,Szczęść Boże".

Na biednych miasta. Dyrektor tut. cukro­
wni p. Zajączkiewicz złożył w Magistracie na

rzecz biednych 100 zł.

Pożar. W nocy z dn. 19 na 20 bm. powstał
pożar w oficynie domu p. St. Wesołowskiego
przy ul. Szkolnej 97. Pożar spostrzegł stróż

nocny, który zaalrmował mieszkańców i straż

pożarną. Pożar w zarodku zlokalizowano.

Ogień uszkodził dach i sufit. W wypadku tym
działała zbrodnicza ręka.

Kradzieże, W nocy z dn. 19 na 20 bm. usi­
łowali dotychczas niewyśledzcni sprawcy wła­
mać się do składu obuwia p. W. Graczyka
w Rynku. Złodziejom jednak wyprawa ta się
nie udała, gdyż zostali spłoszeni. Drugi wypa­
dek kradzieży spotkał p. W'. Sikorzyń skieg o,

u którego skradziono futro, wartości około
200 złotych.

Z niwy śpiewaczej. Pod przewodnictwem
wiceprezesa p. K. Sztuby odbyło się w dniu

19. bm. nadzwyczajne walne zebranie Kółka

śpiewackiego. Uchwalono powołać na dyry­
genta nauczyciela p. Hanniga.

Jarmark. W ub. wtorek odbył się w Ro­
goźnie mało ożywiony jarmark na konie. Za

konie płacono od 100 do 500 zł.

Święto młodzieży. Stow. Młodzieży Polskiej
w Rogoźnie obchodziło swoje doroczne święto
bardzo uroczyście. Rano udano się do ko­
ścioła na nabożeństwo, wieczorem urządzono
przedstawienie amatorskie. Odegrano udatnie

komedję w 3 aktach p. t. ,,Fortele Michasia".

Amatorzy wywiązali się ze swoich ról ku ogól­
nemu zadowoleniu licznie zgromadzonej pu­
bliczności.

Z Uniwersytetu Poznańskiego.
Dyplom i iytuł magistra uzyskali:

Jan Brzosko z Lubartowa, woj. lubel­
skie, Zygmunt Kasiński z Łodzi, Leon

Januszczak z Poznania, p. Tadeusz
Hornowski z W arszawy, p. Adam Los-
sow z Grabonogi, w woj, poznańskiem,
p. Kazimierz Drzewiecki z Wrześni,
w woj. poznańskiem, p. Alojzy Kacza^
nowski z Lidzbarku, w woj. Pomor­
skiem, p. Wacław Kozłowski z Polesia
w woj. lubelskiem.

Dyplom i tytuł m agistra nauk eko-

nomiczno-politycznych: A ntoni Magott
z Wieruszowa, w woj. łódzkim, p.Hen­
ryk Ciepiel^ki z Kamiennej, w woj.
kieleckiem.

Dyplom inżyniera rolnictwa: p. Ro­
man Leonhard z Nowego Sę,cza, w woj.
krakowskiem.

Dyplom magistra farmacji: p. Anna
Klimenko z Winnik.

Dyplom magistra filozofji z zakresu

chemji: p. Franciszek Adamus z Głu­
szyny w woj. poznańskiem; z zakresu

filozofji francuskiej: Tadeusz Woźniak
z Gniezna, w woj. poznańskiem.

ClncsgBfilce.
Osobiste. Sekretarz prokuratury przy sądzie

okręgowym p. Cysewski, przeniesiony został na

stanowisko naczelnego sekretarza prokuratury
przy sądzie okręgowym w Grudziądzu.

Ks. Panaś, który został swego czasu are­
sztowany w Kościerzynie, przebywa w więzie­
niu karno-śledczem w Chojnicach.

Z zielonej granicy. Straż graniczna przy­
trzymała za nielegalne przekroczenie granicy
polsko-niemieckiej, niej. Sklarskiego z Grudzią­
dza. Sąd skazał go na 10 dni aresztu.

Wypadek samochodowy. Na szosie pod
Chojnicami uległ wypadkowi samochodowemu

pewien francuski dyplomata. Samochód n a­
prawiono w Chojnicach.

Bezczelność złodziejska. Nieznani dotąd
sprawcy włamali się do stajni przy ul. Młyńskiej
nr. 20, gdzie 7 koniom obcięli ogony. Policja
jest już na tropie sprawców,

Wawlailtejte.
Przedstawienie teatralne i zabawa Tow.

Młodzieży, jakie się odbyły w ub. niedzielę w

sali p. Popławskiego wypadły bardzo dobrze.
Słowo wstępne wygłosił ks. kuratus Kurowski,
poczem odegrano piękną sztukę religijną p. t.

,,Za głosem Bożym" (z życia św. Stanisław a

Kostki). Amatorzy wywiązali się ze swych ról

znakomicie. Podczas przerw grała dobrze

zgrana orkiestra p, Jagły.
Żyd opuścił wioskę. Ostatni żyd, który był

w posiadaniu nieruchomości, sprzedał ją i w'y­
prowadził się do Gdańska. Wioska nasza wol­
na jest teraz od żydostwa, mamy jeszcze tylko
kilku Niemców.

Wieczory oświato-we. W drugiej połowie
listopada zostały wznowione wieczory oświa­
towe T. C. L, z przeźroczami. Wieczory odby­
wać się będą przez cały okres zimowy w auli

gimnazjum. W skład programu wieczorów

wchodzą: odczyt, przeźrocza i koncert 2 pułku
szwoleżerów.

Patrjotyczny czyn urzędników Monopolu
Spirytusowego. Urzędnicy Monopolu Spirytu­
sowego opodatkowali się w w'ysokości 1 pro­
cent od swych poborów miesięcznych, co da

kilka tysięcy złotych, Sunja dość pokaźna jaka
urośnie ze składek, przeznaczona została na

zakup łodzi podwodnej ,,Odpowiedź Trevira-

Dnia 20. brrg przed wzmocnionym trybuna­
łem karnym sądu okręgowego w Toruniu, od­
był się proces przeciwko Bronisławowi Bosz-

manowi, lat 30, rolnikowi, z u n . w Sarnowie,
pow, chełmińskiego, oskarżonemu o zabójstwo
szwagra, swego sąsiad a Bagrodzkiego w dniu
17 marca br. Oskarżony jadąc z jarmarku
spotkał się z kilkoma znajomymi w karczmie

w Rudniku, m. in. z rolnikiem Makowskim,
któremu oskarżony był winien 100 zł. W cza­
sie sprzeczki o zwrot należytości, oskarżony
kłonicą pobił upominającego się o pieniądze,
Makowskiego, poturbował również rolnika

Klimka. W końcu Boszman odpowiedział strza­
łami z rewolweru, kładąc Bagrodzkiego trupem

na miejscu. Oskarżony tłumaczył się, że dzia­
łał we własnej obronie, gdyż Bagrodzki miał
mu się odgrażać.

Przesłuchani świadkowie nie mogli stwier­
dzić, czy zabity strzelał i czy wogóle posiadał
broń. Sąd celem zasiągnięcia opinji znawców

rusznikarzy dia stwierdzenia z jakiej broni po­
chodzą znalezione łuski, przerwał rozprawę do
27 listopada.

Trybunałowi przewodniczy sędzia Stachow-

ski, oskarża prokurator dr. Pisiewicz, broni

oskarżonego adw. dr. Skąpski.
Do rozprawy prócz świadków jako znawców

lekarzy powołano dr. Wasielewskiego i dr.

Drążkowskiego z Chełmna.
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ZGradzfqdza ZTorunia.
Kalendarzyk teatralny.

Dnia 22 bm, (sobota) o godz. 8 -mej wiecz,:
,,Bolszewicy",

Dnia 23 bm. (niedziela), o godz. 4 po poł,:
,,Bolszewicy", o godz. 8 -mej wiecz.: ,,Szalona
Dziewczyna".

o------

Kino ,,Gryi" wyświetla jeden z najwspanial­
szych filmów współczesnej produkcji p. t. ,,Na­
szyjnik królowej" według rozgłośnej powieści
Aleksandra Dumasa.

Kino ,,Orzeł" wyświetla film orjentalny p. t.

,,Miłość Hiszpanki", dram at rozgrywający się
na tle walki Hiszpanów z Riffenami, z Sandrą
Milovanovas i Jose Nieto w rolach głównych.
Większa część filmu w kolorach.

Poświęcenie pomnika Niepodległości. Jak

już donosiliśmy, dn. 30 bm. odbędzie się w Gru­
dziądzu odsłonięcie Pomnika Wolności, który
jako jeden z najpiękniejszych w Polsce stanie

na Wielkim Rynku. W związku z poświęce­
niem pomnika udał się w poniedziałek, dn. 17

bm. prezydent miasta p. Włodek w towarzy­
stwie przewodniczącego Rady Miejskiej adw.

Szychowskiego do Pelplina, aby uprosić ks.

biskupa Okoniewskiego o zaszczycenie swą

obecnością uroczystości grudziądzkiej..
Szkoła im. Henryka Sienkiewicza, dnia 15

b. m ., jako w dniu śmierci wielkiego pisa­
rza, zgotowała społeczeństwu grudziądzkiemu
nadzwyczaj miłą niespodziankę. Dnia tego kar­
ne szeregi dziatwy szkolnej udały się na uro­

czyste nabożeństwo do kościoła farnego. Przed
nabożeństwem odbyło się poświęcenie sztan­
daru szkolnego, nabytego z dochodów sklepiku
spółdzielczego. W uroczystości wzięli udział:

p. prezydent miasta Włodek, p. inspektor
szkolny Sowiński z żoną, p. Dobrzańska, p.

Reimusowa, p. Kowalska, p. Pietrzak i p. Za­
wadzki, jako rodzice chrzestni sztandaru, oraz

wiele osób z pośród rodziców dziatwy i delega­
cje ze wszystkich szkół powszechnych miasta.

Poświęcenia sztandaru dokonał i uroczyste na­
bożeństwo odprawił ks. prefekt Kądziela, któ­
ry od ołtarza wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie.

Po nabożeństwie w kinie ,,Orzeł" odbyła
się uroczysta akademja ku czci Henryka Sien­
kiewicza. O godz. 4 po poł. w tem samem ki­
nie odbyła się akademja dla dorosłych. Sala

kina była przepełniona. Całość popołudniowej
. akądemji wypadła imponująco.

Podziękowanie. Pani A. Brcndlowa ofiaro­
wała łaskawie w miejsce kwiatów na grób
śi p. Jadwigi Frohlichowej zł 10 dla biednych
Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pau­
lo przy Farze.

Zmyślił napad. Zgłosił się w Komisarjacie
P. P . obywatel z W arlubia niej. Sajdowski Pa­
weł, przem arznięty, bez obuwia i wierzchniego
ubrania, opowiadając, iż został napadnięty
i obrabowany. Po dokładnem zbadaniu sprawy
okazało się, że Sajdowski wracał koleją z To­
runia, a że cośkolwiek za wiele zajrzał do kie­
liszka,-wysiadł już w Mniszku i nim się zorjen-
iował, pociąg odjechał, udał się więc pieszo
do Grudziądza. W drodze ze znużenia wybrał
sobie rów za łóżko — rozebrał się i położył
do snu. Obudził się w nocy z powodu zimna

wytrzewiony ale ani obuwia, ani ubrania nie

znalazł. Teraz będzie jeszcze dochodzenie kar­
ne za fałszywe doniesienie o napadzie. — Co

ta przeklęta gorzała robi!

---------O--------

ODEZWA!
Liczba osób w Grudziądza, będących na

usługach miłosierdzia chrześcijańskiego nie jest
Bogu dzięki mała, lecz jeszcze niedostateczna,
aby Konferencja mogła na całej linji spełniać
swoje zadania i zwycięzko walczyć z rozprze­
strzeniającą się nędzę. Z serdecznym i gorą­
cym odzywamy się apelem:

Niech powiększy się ta armja, niech Caritas

chrześcijańska pobudzi szerokie warstwy spo­
łeczeństwa katolickiego, by się nie stało sa-

molubnem i nie myślało o własnej tylko kie­
szeni i o wygodach, lecz myśli swoje i serca

kierowało ku tym, którzy cierpliwem znosze­
niem swojego przykrego losu, prawdziwymi sta­
ją się nieraz bohaterami. Niech nastąpi mobili­
zacja wszystkich czynników na rzecz akcji cha­
rytatywnej.
Zbliża się Gwiazdka — urocze, przemiłe świę­
to ,miłości Bożej i chrześcijańskiej. W imię
Chrystusa, który przyszedł goić nasze rany,

leczyć nasze choroby, pocieszać nasze zbolałe

i stroskane dusze i wyprowadzać je z nędzy
w krainę światła i szczęścia, zwracam y się do

w szystkich mieszkańców Grudziądza i okolicy
o najhojniejsze datki dla naszych najbiedniej­
szych. Niech każdy, którego Bóg obdarzył do-

braftii ziem skiemi, już dzisiaj uświadomi sobie

tę prawdę, że nadchodzące święta Bożego Na­
rodzenia będzie mógł godnie i radośnie obcho­
dzić tylko pod tym warunkiem, jeżeli ofiarą
swoją promyk radości wniesie w smutną dolę
najbiedniejszych i niech sobie już dzisiaj po­
stanowi wesprzeć Stowarzyszenie Św. Wincen­
tego wedle swoich warunków i żąsobów.

Ze względu na nadchodzącą zimę, szczegól­
nie pożądana jest wszelkiego rodzaju odzież:

wierzchnia i spodnia.
Nie wątpimy, że społeczeństwo Grudziądza

i okolicy, chlubnie znane z swojej ofiarności na

rzecz ubogich, i tym razem nie zawiedzie i zło­
ży piękny, przekonywujący, nam acalny dowód,
że potrafi zasady i wskazania swojej wiary
wcielać w praktyczny i społeczny czyn, zapeł­
niając stosami garderoby i obuwia, naszą skła­
dnicę przy ul. Sienkiewicza nr. 10 (otwartą we

wtorki, czwartki i piątki, od godz. 9—1l-ej).

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia
Św. Wincentego a Paulo

przy Farze.

Zi Grudziądza donoszą: wyniki śle%
ztwa wydziału śledczego P. P . w spra­
w'ie sensacyjnej ucieczki b. oficera li­
tewskiego są następujące:

Romanowski wraz z Rymkowskim
po wyjściu z więzienia wsiedli około

godz. 1,30 w' poł. do taksówki nr. 5 i

wyjechali z Grudziądza przez Staro­
gard, Kościerzynę i Kartuzy do Gdań­
ska, tak, żo o godz. 7 wlcezorem za­
trzymali się przed konsulatem sowie­
ckim w Gdańsku.

Szofer zeznał, że podczas zaopatry­
wania auta w benzynę w Starogardzie

KOŚCIAN. Osobiste. We w'torek, dnia

18. bm. obchodzili swe złote gody małżeńskie

p. Michał Włodarkiewićz- wraz z małżonką swą

Marjanną z domu Żak .z Kiełczcwa przy Ko­
ścianie. Uroczysta msza św. odbyła się o go­
dzinie 9 w kościele farnym w Kościanie.
Dzieci jubilatów, wnuki i prawnuki zjechali się
ze wszech stron, gdzie się też wesoło bawili

przy dźwiękach muzyki aż do rana. Jubilatom

,,Szczęść Boże".

Cheftmno.
Miesięczne zebranie ,,Elektromonterów" od­

będzie się dnia 23. bm. o godz. 14 w lokalu p.

Filarskiego przy ul. Rycerskiej, narożnik Wod­
nej. Przybycie wszystkich członków konieczne.

Przycho'dnia Przeciwgruźlicza czynną jest
w lokalu Powiatowej Kasy Chorych we wtorki

od godz. 16—17 dla- wszystkiej bezpłatnie.
Z niwy śpiewaczej. W ub. czwartek odbyło

się w ,Dworze Chełmińskim" nadzwyczajne
walne zebranie Tow. śpiewu ,,Św. Cecylji",
któremu przewodniczył p. W ardziński. Po przy­
witaniu patrona towarzystwa ks. prob, Bącz­
kowskiego i odczytaniu protokółu z walnego
zebrania, omówiono i zatwierdzono nowoopra-

cowany statut towarzystwa. Towarzystwo no­
sić będzie nazwę ,,Tow. Św. Cecylji - chór ko­
ścielny przy katedrze w Chełmnie", Uchwałą
wszystkich członków urządzony będzie w

,,Dworze Chełmińskim" wieczorek, którego ce­
lem będzie zapoznanie się wszystkich członków

po zorganizowaniu i połączeniu się dwóch brat­
nich kółek ,,Moniuszko i Dzwonu". Gwiazdka

Nocny dyżur ma do dnia 28. bm. włącznie
apteka ,,Radziecka" ul. Szeroka.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
W sobotę, dnia 22. bm. o godz. 20 nie­

cierpliwie oczekiwana premjera wspaniałej
rewji ,,Wielka parada", która będzie pierwszem
tego typu przedstawieniem na scenie toruńskiej.
Wśród 24 obrazów zwrócić należy uwagę pu­
bliczności na ,,Tango śmierci", ,,Nieporozumie­
nie", ,,Poganin", ,,Uniwersalny kochanek",
,,Cztery pory roku". Reżyser Zdzitowiecki

pracuje nad tą premjerą w otoczeniu całego
zespołu z pp. Rutkowską, Porębską, Wilińską,
Zarembiną, Kopczyńską, Kondratjewówną, Ta­
tarkiewiczem, Olędzkim, Jaworskim , M akow­
skim, Paszyńskim i uroczą parą baletowep Gros-

zauważył u Romanowskiego plik 100-

złotówek. Romanowski zdefraudował
z kasy więzienia nie 850 zł., jak się po­
przednio zdawało, lecz około 2.000 zł.

podczas podróży Rymkowski był ii

brany w bronzową skórzaną kurtkę i

takąż czapkę. Rzeczy te zostały pra­
wdopodobnie zakupione w Grudzią­
dzu, gdyż zbiegowie podczas podróży
prócz w Starogardzie dla nabrania

benzyny, nigdzie się nie zatrzymywali.

Dalsze śledztwo w tej sensacyjnej a-

ferze trwa.

towarzyska odbędzie się w niedzielę po świę­
tach. W miejsce ustępującego sekretarza

funkcję pełnić będzie następczyni p. Jędrze­
jewska.

Włamanie. W nocy z soboty na niedzielę
włamali się do hotelu Dworcowego właśc. Wła­
dysława Jańkowskiego złodzieje i skradli to­
waru za kilkanaście złotych. Tej samej nocy
zakradli się prawdopodobnie ci sami złodzieje
do sklepu kolonjałnego p. Kaz. Krygra przy ul.

Paderewskiego i zabrali się do towarów żywno­
ściowych, jednak zostali w obu wypadkach
przez przechodniów spłoszeni.

Zebranie Z. O. K. Z. Z inicjatywy Zw. Obro­
ny Kresów Zach. Koło Chełmża zwołano ze­
branie na dzień 18. bm. do sali ratuszowej
z współudziałem starosty dr. Bogocza, burmi­
strza p. Bronisława Kurzętkowskiego, powiato­
wego referenta oświatowego p, Masojady, wizy­
tatora Z. O. K. Z. z Torunia, przedstawicieli
szkolnictwa, urzędów i prezesów poszczegól­
nych towarzystw, celem zorganizowania ,(Mie­
siąca Pomorza" na terenie powiatu toruńskiego.
Na przewodniczącego tego komitetu wybrano
starostę dr. Bogocza, na wiceprzewodniczące­
go ks. prałata Szydzika, na sekretarza p. Ma-

sojadę, na skarbnika dyrektora p. Jaśtaka. Ko­
misarzem wybrano p. Masojadę. Do komisji
rewizyjnej powołano radcę p. Michała No­
wickiego, ks. wik. Lewandowskiego i dyr. przed-

sówna - Gliński na czele. Inż. Małkowski dał

efektowną szatę dekoracyjną. Dyryguje ka­
pelmistrz Wiliński.

W niedzielę po poł. (ceny zniżone) arcy­
dzieło Zorilli w przekł. Miłaszewskiego ,,Don
Juan Tenorio" z dyr. Bendą w tyt. roli.

Wieczorem ,,Wielka parada".
Ze Związku Podoficerów w Podgórzu. D nia

19. bm. odbyło się w lokalu p. Skrzypnika
zebranie Zw. Podoficerów Rezerwy Podgórza
przy licznym udziale członków. Na wstępie
przyjęto na członka p. Bąkowskiego, poczem

prezes p. Szpica zdał sprawozdanie ze zjazdu
prezesów pomorskich kół podoficerów rezerwy,
nast. komendant p. Zwolanowski i prezes okrę­
gowy p. Tycner zdali sprawozdanie z manewrów

urządzonych dla P. W. pod Chełmżą. W koń­
cu obrad uchwalono urządzić akademję z okazji
,,Miesiąca Pomorza”. Do komitetu organiza­
cyjnego wybrano pp.: Bąkowskiego, Jeecka

i Deutscha.

Ćwiczenia straży pożarnej w Stawkach. Dn.

18. na 19. bm. odbył się próbny alarm ochotni­
czej straży pożarnej w Stawkach. Próba spraw­
ności wypadła nadspodziewanie dobrze. Nak

alarm stawili się wszyscy strażacy. Ćwiczenia
przeprowadzał naczelnik rejonowy p. Augustyn
Kurka.

Kino ,,Mars'' wyświetla piękny i godny po­
dziwu film p. t. ,,Sprzysiężenie trzech", do te­
go nadprogram.

Zebranie Pomorskiego Okręgowego Związku
Hokeja na lodzie odbędzie się dnia 23. bm.
0 godz. 12 w sali ,,Dworu Artusa”. Porządek
obrad przewiduje: Wybór przewodniczącego.
Stwierdzenie listy delegatów, uprawnionych do.

głosowania. Zatwierdzenie protokółu ostatnie­
go zebrania. Przyjęcie do wiadomości sprawo­
zdania zarządu oraz udzielenie absolutorium

skarbnikowi i zarządowi. Wybór nowych władz

Związku. Uchwalenie wniosku zarządu i wnio­
sków członków. Program sportowy na sezon

1930-31. Wolne wnioski. Na zebranie to za­
praszamy wszystkich członków klubów zrzeszo­
nych w Związku, przedstawicieli prasy, przed­
stawicieli Okr. Ośr. W . F . i P. W ., Miejski Ko­
mitet W. F. i P. W ., jak i przedstawicieli tych
klubów sportowych, które mają zamiar utworzyć
drużyny hokejowe i przystąpić do Związku.
Zarząd Pom. O. Z. H, L.

Rozdanie nagród uczestnikom kursu języL-T
francuskiego. Dnia 22. .bm . odbędzie się w

auli gimnazjum męskiegp, im, Afikołaja Koper­
nika, doroczna uroczystość rózdania' nagród
ofiarowanych przez rząd francuski dla najlep­
szych uczni kursów francuskich. W uroczy­
stości tej weźmie udział konsul francuski p.
Serre oraz profesor uniwersytetu J. Langlade,* ,

który też wygłosi odczyt. Kierownictwo kur­
sów uprasza wszystkich uczestników kursów

francuskich oraz członków Stów. Polsko-Fran­
cuskiego o gremjalne przybycie na uroczystość
1 odczyt. W stęp bezpłatny dla wszystkich.

lczew.
Osobiste. Dnia 13. bm. małżonkowie Józef

Krzykowski i Juljanna z domu Głodna obcho­
dzili swoje złote gody małżeńskie. Na intencję
jubilatów odprawił mszę św. ks. kanonik Le­
wandowski z Pelplina. Szczęść Boże jubilatom.

Podwójny j'ubileusz i zaślubiny. J a n M a -

theia, krawiec, wraz z małżonką swą Klarą
z domu Laszkę, zamieszkali przy ul. Sambora
obchodzili srebrne gody pożycia małżeńskiego.
W tymże dniu p. M. święci 25-lecie pracy za­
wodowej. W tym samym dniu odbył się ślub

córki jubilatów.
Z urzędu stanu cywilnego. Od dnia 1 do ^

bm. było urodzeń: 20 (dzieci nieślubnych 3)
wypadków śmierci 14, ślubów 8.

siębiorstwa zbożowego p. Franciszka Rydlew-
skiego. Do sekcji propagandowo - imprezowo -

finansowej wybrano ks. prof, Banieckiego, dyr.
państw, gimnazjum p, Bonina, p. Wojciechow­
ską z Lulkowa pcw. Toruń, referentkę oświa­
tową p. Stetkiewiczównę, p. Leona Czarliń-

skiego ziemianina z Bręchnówka, por. W. P. p.

Wojdata, rektora p. Skańskiego, Jana Kolendę,
p. Syrka nauczyciela szk. powszechnej, Juljana
Wiśniewskiego.

W polskie ręce. Cukiernię i kawiarnię w

Chełmży przy ul. Toruńskiej 38 własność p.

Hugona Schittenhelma, kupił p. Ksawery
Frąckowski z Chełmna.

Skutki spożycia nadmiaru alkoholu. Trzej
osobnicy wypili dużą ilość alkoholu, wszczęli
tak wielką* awanturę w hotelu Pomorskim, że

musiano icn aresztować. Policja spisała od­
powiedni protokół.

Dla kuchni ubogich m. Chełmży nad e słali
w dalszym ciągu: ks. prałat Schuman z Nawry
10 ctr. ziemniaków, pp.: Jankowscy z majętni fał
ści Morczyny pow. Toruń 12 ctr. kapusty, 12 v

ctr. ziemniaków i 2 ctr. żyta, pp. Maniowe

z majętności Kiełbasina pow. Toruń 50 ctr.

ziemniaków, skopa i 2 ctr. żyta.

'A

r

H e zbierze Sejm.
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Niewiadomo jeszcze od czego zaczną...

Budżet czy zaraz

* zmiana Konstytucji?
Według pogłosek z kół miarodajnych
p?ofekt nmianf Konsiftsiejji

ffesMgodowo!
Najbliższe tygodnie będą obfitowały w wy­
darzenia dziejowe. Trzeba zatem pamiętać
^

o odnowieniu przedpłaty
na

DZIENNIK DIDIiOSKI6 6

Wdrodze z wiezienia w Grudziądzu
do - Gdańska.

Echa ucieczki b* oficeraEśfewskiego.

WicscSfiMraści z C B ieliisin .
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w Jutrzejszą niedzielą do Senatu na listy polskie
według tego jak wam sumienie nakazuje!

------ ----

Bydgoszcz, dnia 22 listopada 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Cecylji p. m ., Filomena.

Jutro: Klemensa pap.
Wschód słońca: godz. 7,36.
Zachód słońca: godz. 15,57.

DYŻURY APTEK;

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19,
teł. 994;

2) Apteka pod Lwem, (Okolę), ul. Grun­
waldzka 106, tel. 191.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedzielę i

święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

— Biblioteka Miejska (Stary Rynek im.

marsz. Piłsudskiego 1) otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 17-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11—13^

i od 17-18H.

— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13 , po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou-

ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel. 2256 od

9-19 wydaje zniżki kolejowe - wszelkie

inform acje w sprawach turystyczno-wycie-
czkowych.

10 reklamowych dni
4|||||)J|!od 10 doS(T/orabatu

'li' lilii! z towarów wysortowanych

t.'Czesanfca", Gdańskanr.157.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, sobota, 22 bm., o godz. 8 -ej, po raz

Pierwszy nasycona hiszpańskim werworem

operetka Benatzky'ego p. t. ,,Noc w San Se­
bastiano".

Dziś, w sobotę, o godz. 4 -ej, gościnny wy­
stęp Warszawskiej Opery Objazdowej ope-

ry-bajki ,,Jaś i Małgosia'1Humperdincka.
W niedzielę, 23 bm., o godz. 4 -ej, po ce­

nach zniżonych operetka p. t. ,,Nitouche".
Niedziela wieczorem po raz drugi nowa

operetka ,,Noc w San SebaSijano1'.
i------- o------- -

Na marginesie.
Polemika o Powszechną Służbę Obywa­

telską Kobiet poczyna się rozdymać. Oto

dalszy list w tej materji. Autorką jego jest
P. Barbara Wójcik, obywatelka znacznego
- zda się — temperamentu. Pomimo, żeś­
my jej list znacznie zmodyfikowali, jest on

jeszcze bardzo cięty i bezcerejńonjalny.
A więc pani Barbara pisze:
Ta cała Służba Obywatelska Kobiet, to

jest ino bujanie opinji publicznej- Jakieś

paniusie, pewne zbankrutowane arystokrat-
ki, szukają, o co by rączki zaczepić, jakby
wygodnie cudzym kosztem żyć, no i wy­
myśliły wielką akcję patriotyczną, Ot, kom-

binatorki!

Zdrowy rozum przemawia przeciw cze­
muś podobnemu. Spędzać na kupę młode

i niedoświadczone jeszcze dziewczęta, i ka­
zać im się uczyć sto mil od domu, może na­
wet w koszarach, hygieny, albo pielęgniar­
stwa, albo bakalarki... Słyszane to rzeczy?

Każdej matce serce Pęka, gdy jej syna

zabierają do wojska, ale pogodziłyśmy się
już z tem, źe rodzimy chłopców na Kano-

nenfutter, i kobieta cierpi z zaciętymi zę­
bami. A teraz jeszcze i dziewczęta mają
'stawać przed komisjami poborowemi? Bę­
dą je tam oglądać jak remonty, asentero-

wać, odstawiać, do szpitala na poprawkę
posyłać? Bo to najpierw obiecują delikat­
nie się obchodzić, a potem gotowi dziew-

czynisko w portki ubrać i rekrucką musz­
trę z nią odprawować.

Mam 48 lat i zamąż jeszcze nie wyszłam.
Ale jeżeli mi Pan Bóg da córki, to te pa­
niusie kombinatorki nie będą miały z nich

pociechy. Już ja moje córki sama nauczę,

jak m ają służyć Bogu i Ojczyźnie. Nie po­
trzeba do tego żadnych instruktorek, ka-

pralek, ani sierżantek.

A ten pan Dyliński, który wczoraj wy­
walił taki długachny list do Dziennika, jeźli
jest leśniczym, ;to niech lepiej na kuropatwy
poluje, zam iast strzelać bąki po gazetach.
Pisze, że jest jeszcze kawaler. Jak on taki

patrjota, to czemu sobie nie poszuka ko­
biety i Rzeczypospolitej obywatelów i oby­
watelek nie przysporzy? Ciekawam, czy

wtedy także do swych córek by mówił: idź­
cie w świat, dziewczęta, bo Ojczyzna woła!

Pewnie by m u wtedy ta patrjotyczna rura

zmiękła i pochowałby córki w największym
gąszczu leśnym.

Wymawia nam ten pan, że na chleb pra­
cujemy. A cóż to, głodem przymierać m a­
my? Przy takim, jak on, kawalerze, żadna

się chyba nie pożywi, i musimy same za­
rabiać. Nygusować — źle. Pracować — je­
szcze gorzej. Pytam się, kto chłopom do­
godzi?

Zato wciągać dziewczęta do rekruckiej
służby — to im się widzi. Jeszcze zrobić

tam chłopów plutonowymi i dowódcami

kompanij — wtedy Ojczyzna byłaby urato­
wana. Och, Judasze!

Z tej Służby Obywatelskiej Kobiet będą
nici, jak mi Bóg miły. Przynajmniej ja
moich córek nie dam, pani Małek także

nie, i znajdzie się więcej takich matek. To

proszę podać do wiadom ości.

Barbara Wójcik.
; o -

— Ś. p. W alenty Górski z Jarużyna.
Wdniu16listopadabr.zmarł ś.p.Wa­
lenty Górski, sołtys gminy Jarużyn w

pow. bydgoskim. Zmarły był od chwili

odzyskania niepodległości państw a

polskiego sołtysem, długoletnim człon­
kiem sejmiku i wydziału powiatowego
oraz członkiem rady komunalnej Kasy
Oszczędności powiatu bydgoskiego. Ja­
ko prawy syn Ojczyzny poświęcał całe

siły swe dla dobra ogółu i kraju.
Cześć Jego pamięci!

— Rekolekcje w kaplicy św. Florjańa.
Przypomina się Stowarzyszeniu Dzieci Ma-

rji, że rekolekcje w kaplicy św. Florjana
rozpoczynają się w poniedziałek, dnia 24-go
bm. o godz. 7 wieczorem,

— Odczyt profesora Langlade p. t'. ,,Frś-
deric Mistral — pofete de la Provence'' o d b ę ­
dzie się w niedzielę, 23 bm. o godz. 5,30 w auli

gimn. Kopernika, z okazji uroczystego wrę­
czenia dyplomów I nagród na Francuskich

Kursach Rżądowych. Dyrekcja Kursów u-

prasza o jak najliczniejsze przybycie człon­
ków i sympatyków T-wa ,,Alliance Fran­
ęaise" i ,,Przyjaciół Francji", jak również

obecnych i byłych uczniów Kursów Fran­
cuskich Rządowych i ,,Sequana". Wstęp
bezpłatny.

— Akadem'a tańców, Z powodu wielkiego
zainteresowania się w Bydgoszczy akademją
tańców, która została otwarta pod kierowni­
ctwem prof. Wituszewskich urządzi się specjal­
ny tani kurs tańców, aby dać możność każdemu

nauczyć się najnowszych kreacji i zapoznać się
z ostatnią wymagalną estetyką. Spiesz więc
zapisać się na tani kurs tańców. Po skończe­
niu kursu odbędzie się ogólny popis, na którym
będą wydawane nagrody, za najlepsze wykona­
nie tańca. Orkiestra własna. Zgłoszenia Długa
nr. 56, hotel Lengning. (29551

'Na całym świecie

mydło toaletowe Lux

zjednało sobie nie­

zwykłą popularność.
Teraz stanie się ono

i u nas niezbędne ~

gdyż jest - doskonałe,

a przytem tanie. %

MYDŁO ri
TOALETOWE

nojulubieńsze w śniecie

LTS 1-94;

Akademicy bydgoscy w Poznaniu.
Wzorem lat ubiegłych rozpoczęło Akade­

mickie Kolo Bydgoszczan swoją działalność w

Poznaniu. Na ostatniem rocznem walnem ze­
braniu wybrano zarząd w następującym skła­
dzie: prezes — Duszyński, wiceprezes - Leśny,
sekretarz — Lożanka Halina, skarbnik —*Mani­
kowski, gospodarz Szweda. A. K. B. jest
stowarzyszeniem polskiej młodzieży akademi­
ckiej Uniwersytetu Poznańskiego, a członkami

jego mogą być studenci wyższych uczelni po­
znańskich, którzy ukończyli jedno z gimna­
zjów bydgoskich, w zględnie zamieszkują w Byd­
goszczy lub okolicy. W ciągu roku akademickie­
go działa Koło w Poznaniu, w czasie wakacyj w

Bydgoszczy. Głównym celem Koła jest samo-,

pomoc i to udzielanie członkom pomocy mater-

jalnej w formie pożyczek i zapomóg. ,

Środków do urzeczywistnienia tego celn do-,
starczają składki członków zwyczajnych i wspie-i
rających, dalej imprezy rozmaite cieszą się
powodzeniem wśród społeczeństwa bydgoskiego.
Chcąc jednak osiągnąć swe cele, potrzebuje
A. K. B. wydatnej pomocy starszego społe­
czeństwa i ufa, że społeczeństwo bydgoskie jak;
zawsze, tak i teraz przyjdzie z pomocą, zapisu-,
jąc się na członków wspierających i poprą!
wszelkie imprezy A, K. B. na terenie Byd­
goszczy.

Otwarcie Uniwersytetu Lndowego T. C. L.
Uroczyste otwarcie' Uniwersytetu Ludowe­

go T. C. L. odbyło się we wtorek, dnia 18 bm.

o godz. 19,30 w Domu Katolickim przy Farze.

W słowie wstępnem wskazał ks. prob. Skonie­
czny, prezes Komitetu T. C. L., że Komitet

T. C. L. podejmując wykłady powszechne, czyli
t. zw. Uniwersytet Ludowy, rozpoczyna bardzo

ważną pracę oświatową dla szerokich kół spo­
łeczeństwa. Kierownikiem U niwersytetu Lud.

jest ks. prof. Handke, który dopiero niedawno

jest przeniesiony do Bydgoszczy a już zdołał

zaznaczyć się przez działalność sw oją oświato­
wą w różnych organizacjach naszych. Kiero­
wnik oraz wykładowcy, dobrze znani na grun­
cie naszym oświatowcy jak pp. prof. dr. Peliń-

ski, prof. Wojtulewicz, prof. Kazała i inni dają
rękojmię, że wykłady utrzymane będą na wyso-

Wszyscy w niedziela
do urny wyborczej!

Po wyborach do Sejmu daje się zauważyć znaczny zanik zain­
teresowania wyborami do Senatu. Uważamy sobie za obowiązek
zwrócić uwagę na niezwykle doniosłą rolę, jaką Senat może odegrać
czy to przy reformie konstytucji czy też jako część składowa zgro­
madzenia narodowego, które w roku 1933 wybierać będzie prezy­
denta Rzeczypospolitej na dalszych lat 7. Powinniśmy pamiętać
i o tem, że przez gremjalny udział we wyborach możemy
odebrać Niemcom mandat senacki i temsamem stwierdzić

przed światem całym raz jeszcze polskość naszych województw
zachodnich. Ktosiąwstrzyma od głosowania, ten pomaga
Niemcom. Pamiętając o tem, oddamy w niedzielę głos nasz na

listę polską i katolicką.

kim poziomie i stąd należy przypuszczać, fe

będą się cieszyły liczną frekwencją słuchaczy
i słuchaczek.

Referat inauguracyjny na tem at: ,,Powłeds
mi co czytasz, a ja ci powiem kim jesteś" wy-

głosił kierownik Uniwersytetu Ludowego k*j
prof. Handke. W człowieku dzisiejszym, wy­
wodzi referent, głęboko ukryta jest ponęt*
i skłonność do czytania. Ta siła, tak jak każ­
da siła w przyrodzie, jest ślepa. Musi nią za­
tem kierować rozum tak jak siłę wody łub

ognia. Inaczej siła ta straszne może wyrzą­
dzić szkody jednostkom i społeczeństwu. Ro­
mans, choć nie w złej napisany intencji, jednak
tylko jedną władzę duszy kształci, t. j. wyo­
braźnię ze szkodą kształcenia pamięci i ścisłe­
go myślenia. Powieści zaś wprost złe, godzące!
w dobre obyczaje narodu, zatruwają duszę i są

zarazkiem, którego naogół mało się zwalcza^

Jedynie Kościół Katolicki ma odwagę powie­
dzieć swoje veto, dając ludzkości w postaci in­
deksu tamę i barjerę nad przepaścią. Gorącą
zachętą do czytania tylko dobrych książek,-
a zwłaszcza pereł naszej literatury i poezji pol­
skiej, zakończył mówca swój referat. !

Obu mówców darzyła dość licznie zebranai

publiczność rzęsistemi oklaskami. Uroczystość
otwarcia upiększył chór ,,Lutnia" pod dyr.
p. Eichstaedta udatnem wykonaniem dwóch

utworów. Na zakończenie wszyscy zaśpiewali*
,,Boże coś Polskę".

Ks. prof. Handke podał jeszcze do wiado­
mości, że wykłady Uniwersytetu Ludowego bę­
dą się odbywały regularnie we wtorki każdego
tygodnia o godz. 19,30 w Domu K atolickim

przy Farze .

Przyszłe referaty wygłoszą: pp. prof. dr. Pe~

liński, na tem at ,,Czem może się Polska po­
szczycić wobec świata?", oraz p. prof. Kazała1

na temat: ,,Jaką rolę odgrywają bakterję
w przyrodzie?".

Od siebie zwracamy uwagę na rozpoczęcie'
wykładów Uniwersytetu Ludowego i zachęca-
my do jak najliczniejszego korzystania a Wjg*

kładów powyższych.
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Pierwszy dźwiękowy kiao-ieatrNowości"
Mo(towo*.Iflelon380
Pocz. Ogodz. 7 I 9, w nlcdz. o 8.20I5,10.
Zniżkowe bilety ważne na I-szy eeans.

Dzli premiera 1

Potężny film

dźwiękowo - śpiewny!

29688) Nierozlączona para niezrównanych aktorów

Karol Dane (Ślini) i George K. Arthur
w swej najnowszej i przewspaniałej kreacji w najciekawszym dra­
macie, opartym na tle życia więźniów w Novberry i PaySlee pt. ,,BraferaKa miłość**

W programie
najnowszy doda­
tek dźwiękowy.

Poświecenie cmentarza
w Prądach.

Dnia 11. bm. odbyło się poświęcenie cmen­
tarza parafjalnego. Władza duchowna zezwa­
la na cmentarze w odległych od kościoła pa-

raijalnego wioskach, w których niema kościoła,
aby parafjanom udogodnić odbywanie pogrze­
bów. Z tego względu zezwolił też ks. biskup
Laubilz wyjątkowo tylko na poświęcenie cmen­
tarza katolickiego w Prądach, którego urządze­
niem zajął się gorliwie komitet miejscowy z soł­
tysem p . Pikoszem na czele.

Ks. proboszcz Skonieczny w asystencji ks.

Hoffmanna nowy cmentarz poświęcił; przyczem

wygłosił stosowne przemówienie do licznie

zgromadzonych parafjan z Prądów.
Nowy cmentarz, położony jest tuż przy lesie

i oparkgniony siatką drucianą z krzyżem w po­
środku.

Dziś w sobotę wszyscy sio spotkamy na

zabawie Czeladzi, na sali p. Wicher.ta, o godz.
7,30 wieczorem. 29670)

- 6-tygoduiowe strzelanie o nagrody ,,So.
koła" konnego. Tow. Gimn. ,,Sokół" konny u-

rządza 6-tygodniowe strzelanie o piękne nagro­
dy w lokalu p. Piątkowskiego przy ul. Toruń­
skiej. Strzelanie rozpoczęło się dnia 14 bm. i
trwać będzie bez przerwy do dnia 31 grudnia.
Zakończenie w Sylwestra. Początek strzelania o

godz. 14 -tej codziennie.

,
- Pijak pod śniegiem na ulicy. W nocy

z 19 na 20 bm. policja znalazła na ulicy Ną-
wzgórze, leżącego na bruku pijanego i przy­
sypanego śniegiem człowieka, do sfctórego we­
zwano pogotowie ratunkowe. Po stwierdzeniu

jednaką że człowiek ten jest zupełnie pijany,
odwieziono go do aresztów policyjnych. Pija­
czyną tym okazał się niejaki A.

- Ulotnił się z gotówką. Dnia 19 bm. p.

Jadwiga Malicka, zamieszkała przy ul. Ko­
ściuszki 48, powierzyła niejakiemu Henry­
kowi ił. z Sępólna trzy radjo aparaty, war­
tości 1500 zł, w celu sprzedaży. R. aparaty

sprzedał, a sam z g'otówką ulotnił się w nie­
wiadomym kierunku.

- Pijana awanturnica. W nocy z 20 na

21 policja ujęła za głośną awanturę wywo­
łaną przy ul. Świeckiej 28-letnią Franciszkę
S., kobich; .lekkich obyczajów, która będąc
w stanie podchmielonym, zachowywała się
gorsząco i awanturniczo wobec przechod­
niów. Została, odwiezioną karetką policyjną

'do aresztów. .

~ Kradzież roweru i bielizny. W nocy z

19 na 20 bm. nieznani złodzieje włamali się
przy pomocy rozerwania zamków, do komórki

urzędnika kolejowego p. Maksymiliana M uszyń­
skiego, zamieszkałego przy ulicy Warmińskiego
i skradli rower męski marki ,,Ormonda" war­
tości 300 zł, oraz pewną ilość bielizny męskiej
trykotowej. *

- Ujęty za kradzież płaszcza. Dnia 20 bm.

p. Janowi Boczkowskiemu, kolejarzowi, zamie­
szkałemu przy ulicy Bocianowo 26, skradziono

z szatni kolejarzy płaszpz służbowy, wartości

200 zł. Sprawca został ujęty przez policję; jest
nim 26-Ietni Maksymiljan C., zamieszkały przy
ulicy Fordońskiej.

-------- O -—
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,'Pomoc szkolna
Sp.zo.o.

Miło nam jest podzielić się z naszymi czy­
telnikami wiadomością, że znana ze swej przed­
siębiorczości w dziedzinie pomocy szkolnych
firma warszawska ,,Pomoc Szkolna'* istniejąca
od r. 1920 otwiera w początku grudnia oddział
w Poznaniu, przy ul. Stary Rynek 50.

Oddział bogato zaopatrzony będzie we

wszelkie pomoce naukowe laboratoryjne z dzia­
łu fizyki, chemji, przyrody, geografji, historji,
rysunków ild.

Nowootworzona placówka zasługuję ze

wszech stron na poparcie, gdyż produkuje więk­
szość pomocy naukowych we własnych wy­
twórniach mechaniczno-precyzyjnych, m odęlar-
sko-anatomicznej, przezroczami i mebli szkol­
nych.

Korzystając ze współpracy szeregu uczonych
polskich i będąc w stałym kontakcie z miaro­
dajnymi czynnikami Min. W. R. i O. P. firma

produkuje pomoce naukowe celowo obmyślone
. i uzgodnione z potrzebami naszego szkolnictwa,
przewidzianemi w programach szkół.

Kierownictwo Oddziału spoczywać będzie
.w rękach długoletniego współpracownika firmy
p. inż. Zygmunta Szymańskiego. (2966Ó

ilRESTAURACJA ,,ZAGŁOBA'
Gdańska 165 właściciel M. Grabowski Gdańska 165

OBIADY i KOLACJE
świeże i smaczne z 3 dań 1.50 — Kuchnia

pod kierown. kuchmistrza p. Zabrockiego.
Codziennie od godz. 6 koncert radjodźwfekowy

Lokal otwarty dzleA I noc.

Sprawcy napadu rabunkowego
przed sądem.

Przed wydziałem karnym tutejszego są­
du okręgowego odbyła się rozprawa prze­
ciw 27-letniemu Maksymiljanowi Kurkowi

z Solca Kujawskiego, oraz 23-letniemu Jó­
zefowi Piekucie z Czerwińska, powiatu puł­
tuskiego, zamieszkałemu w Solcu Kujaw­
skim, oskarżonym o napad rabunkowy.

Oskarżeni w nocy z dnia 9 na 10 maja br.

włam ali się zapomocą rozbicia okna do

mieszkania Andrzeja W alczaka w Solcu

Kujawskim, gdzie splądrowali cale jego
mieszkanie, lecz nie, znalazłszy ani gotówki,
ani kosztowności, Czekali ukryci na powrót
w łaściciela' do domu. Gdy tenże nadszedł,
rzucili się na niego w ciemnym przedpo­
koju, obalili na ziemię, dusili, a przyfem
przeszukiwali mu kieszenie, zabierając 140

zl gotówki, zegarek zloty, trzy książeczki
oszczędnościowe ną 20.000 zł i inne doku­
menty. Po ograbieniu pokrzywdzonego,
zbiegli.

Prokurator wniósł po 5 lat ciężkiego

- Kradzież kalafcnji. Panu Bronisławowi

Lehmanowi, zamieszkałemu przy ulicy Krasiń­
skiego 14, skradł nieznany sprawca dwa cen­
tnary kalafonji, wartości 50 zł.

więzienia dla oskarżonych. Trybuna! wy­
dal wyrok, skazujący oskarżonego Kurka

na dwa lata więzienia, zaś oskarżonego Pie-

kutę na dwa i pól roku więzienia, zastoso-

wując dla obu okoliczności łagodzące.

— Włamanie i kradzież biżuterfL Dnia 19
bm. do mieszkania złotnika p. Jana K. przy

ulicy Gdańskiej, włamali się zapomocą podro­
bionego klucza złodzieje i skradli jedną ka­
setkę z biżuterją, wartości 1.000 zł. Sprawców

f
olicja zaraz następnego dnia wyśledziła i uję-
a. Są to: zamieszkały w tym samym domu

16-łetńi Franciszek M. i 17-Ietni Stanisław W.,
zamieszkały przy ulicy Gdańskiej.

Sezon sportów zimowych
w Bydgoszczy.

(W.) Zbliża się nareszcie dla spor­
towców 'wyczekiwany z niecierpliwo­
ścią okres zimowy, w którym sporty zi­
mowe zamierzają rozwinąć intensywną
działalność i powetować straty zeszło­
rocznego sezonu. Ubiegła zima obfito­
wała w Polsce Zachodniej zaledwie

w 15 dni ślizgawkowych, tak, że musia­
no całkiem odstąpić od przeprowadze­
nia programowych imprez i odłożyć ta­
kowe do roku następnego. W bieżącej
zimie czeka nas wielki ogrom pracy.
Mówiąc o sportach zimowych mamy na

myśli sporty u nas rozpowszechnione,
jak łyżwiarstwo i hockey. Rozpowszech­
nienie na terenie miasta Bydgoszczy

hockeya zawdzięczać należy tylko B. T.

W., które przed 4 laty zorganizowało
pierwszą, drużynę hockeyową a następ­
nie wciągając w arbitrę Gimnazjum
Humanistyczne, Sokoła i Polonję. Nie-
zai/omniało też B. T. W . o stworzeniu
warunków rozwojowych, jak budowie

terenu ślizgawkowego, szatni i wszel­
kich potrzebnych urządzeń. Znany jest
przecież szerszemu ogółowi teren śliz­
gawkowy w ogrodzie Patzera przy oL,
Św. Trójcy, na którym poprzedniej zi­
my gromadziły się tłumy sportowców
i publiczności, by zażywać tak pięknego
i zdrowego sportu, jakim jest łyżwiar­
stwo i hockey.

Z chwilą, nastania odpowiedniej
temperatury otwiera B. T. W . podwoje
swej ślizgawki. Wszelkie prace przy­
gotowawcze związane z uruchomie­
niem ślizgawki dobiegają już końcowi.
W poszczególnych klubach wre go­
rączkowa praca nad skompletowaniem
drużyn, tak, by z nastaniem pierw­
szych mrozów będzie można przystą­
pić do treningu i rozegrania meczy to­
warzyskich.

Dowiadujemy się również, że w nie­
dzielę 23 bm. odbędzie się w Toruniu
roczne walne zebranie Pomorskiego
Okręgowego Związku Hockeya na Lo­
dzie, na którem Bydgoszcz zastąpioną
będzie przez delegatów B. T. W . i Po-

lonji. Program zebrania poza wybo­
rem nowych władz przewiduje ułoże­
nie terminarza zawodów i rozgrywek
towarzyskich. Niewątpliwie 'Bydgosz­

czy przypadnie w udziale zorganizo­
wanie mistrzostw hockeyowych Pomo­
rza, gdya twsiada naiideałniejszą i

najlepiej wyposażoną ślizgawkę.
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Wykład francuski dr. Barot-Forliere
zgromadził w piątek wieczorem liczne zastępy
słuchaczy. Około 80 przeźroczy z najrozmait­
szych stron świata 'dało 'nam żywy obraz tpgo,-
o czem mówił szanowny prelegent, mianowicie;
0 kolcnjach francuskich, które dziś zajmują ob­
szar o 8 razy większy od samej Francji. Silny
wzrost potęgi kolpnjaliiej Francji datuje od ro­
ku 1863, bo chociaż początek kolonizacji sięga
już 16 wieku, to jednak w 18 stuleciu Francja
traci prawie wszystkie kolonje.

Rozpowszechniający się coraz bardziej handel

niewolnikami w Afryce przybiera formy okru­
tnej plagi dla czarnej fasy. Francja, Znana

z zasad humanitarnych, nie może przypatrywać
się obojętnie podobnemu gwałceniu praw oso­
bistych i wolności człowieka. Bez różnicy na

barwę skóry, bądź to białą, czarną czy żółtą,
uznaje dla wszystkich ludzi równe prawa ży­
ciowe, zatem postanawia nieść wolność w głąb
kraju. Przeszkody są liczne bo i klimat i lu­
dzie, dzikie zwierzęta i choroby dziesiątkują
armję zdobywczą, lecz kierując się prżede-
wszystkiem ideami humanitarnemi zdobywa so­
bie zaufanie dzikich plemion, które często sa-

jne pzoszą o zaopiekowanie się nimi. Gdziekol­
wiek docierają sztandary francuskie, niosą wol­
ność ludom i oświatę, a zdobycze materjalne
zużywane są na miejscu dla dobra tubylców.

W swetn wielkiem dziele kolonizacyjnem
uwzględnia Francja wszędzie odrębny charakter

tubylców i zaśtosowuje się do stylu danej oko­
licy -- nie niszczy, ale konserwuje i szanuje
Odrębną kulturę. W tem właśnie tkwi tajem­
nica zdobywania sobie zaufania i serc obcych
ras i plemion. — Wszędzie powstają szkoły,
szpitale, kościoły i sierocińce; buduje się drogi,
koleje i porty; zwalcza choroby jak trąd,
śpiączkę, malarję i t. pi tai, że dziś każdy Eu­
ropejczyk, bez obawy o zdrowie, może się śmia­
ło udać do krajów zamorskich.

Kolonje francuskie są otwarte dla wszyst­
kich narodów, każdy znajdzie w nich zajęcie
1 zarobek. Szczególnie poleca prelegent wyspy

Nowej Kaledonji, które mają łagodny, zdrowy
klimat, są nadzwyczaj urodzajne, a obfitują
w najrozmaitsze produkta.

W końcu wspomina o dwóch Polakach, któ­
rzy dla Francji niemało zasług położyli przy

zdobywaniu kolonij, są nimi pułk. Wolski (Al­
gier) i hr. Beniowski (Madagaskar). (Było ich

więcej, np. Kłobuchcwski — generał-guberna-
tor Indochin, puik. Jagniątkowski w Anamie

i Kochinchinach. — Przyp. red.) . Znów po la­
tach 1830 1 1863 cale zastępy Polaków, po nie­
udanych powstaniach musiały uciekać z ojczy­
zny, a zaciągnęli się do Legji Cudzoziemskiej,
która jak wiadomo w Afryce spełnia ciężką
służbę. Polaków było tak dużo, że tworzono

odrębne kompanje legji, składające się li tylko
z Polaków. Waleczność ich i obowiązkowość
skłanią mówcę do oddania im czci i podzięki.

Publiczność, która zapełniła salę po brzegi,
z wielkiem zainteresowaniem słuchała słów

prelegenta, który się okazał świetnym mówcą,
i dziękowała mu owacyjnie za piękny i pou­
czający

'

wykład.

— Ujęcie rycerzy wytrycha. Dnia 19. bm.

ujęto trzech osobników, którzy mieli przy sobie

cały arsenał narzędzi do włamań, oraz znale­
ziono przy nich swetry dziecięce, czapeczki
i rękawiczki, pochodzące prawdopodobnie z

kradzieży.
— Kradzież w szkole. Z gabinetu fizykalne­

go szkoły powszechnej przy ul. Nowodworskiej
skradziono dwa. białe kitle, wartości 60 zł.

— Kradzież siedmiu wózków. Nieznani zło­
dzieje skradli p. Zielińskiemu, właścicielowi

wytwórni lodów, przy ul. Parkowej 3, siedem

wózków do rozwożenia lodów.

ruma euJoicnt\cerą!

- O~of.bo od urodzenia

fiie(ęgnomano mnie

KmEMBĆBĆHOFMANA!

U golifirody.
- Co pan powi na naszy wiktorji? My

odnieśli z panem Marszalkiem piramidal­
nego sukcesu, nieprawda? My urządzili ca­
ły Rzeczypospolity wielkiego pogromu.

Pan sze pita., jaki my? My tj. pań Mar­
szałek i żydki. My sze dali potajemny Waf-

fenbruderschaft. My przyszęgali pod chaj-
rem, poprzeć przy wyborach Sanacji, a Sa­
nacja obiecała spełnić nasze gospodarcze pi-
stulety. Jak, postulaty? Niech bedzi postu­
laty.

Pan nic nie wiedział o tym kompromi­
su? Ja miszle, 'że pan nie wiedział. My to

zrobili w wielki dyskrecji, unter strengster
Diskretion. Bo jakby sze lo rozniosło przed
wyborami," toby to mogło Sanacji zrobić

szkody. Pan wi, jaki to w polityku ludzie

są gałgany. Pan by pierwszy wieszał za to

psów na Sanacji. Więc my sob.ie powiedzie­
li: Diskretion! Dopiero gdy wygramy, niech

szwiat sobie dowi o tym aljansu na szmierć
i na żywotu.

Pan racji mówi, że żydki mieli aż trzy
listy. Ale to byl tylko fortel, to było w y­
borczego kanału. Mi sze podzielili na role.

Wszystkie rabiny podpisali rezolucji, żeby
iść Sanacji na ręki i na nogi. Nu, rabiny
muszeli grać w otwarty karty. Zato Griin-

baum robił już alarmu: precz ze Sanacjem!
a sjonisty wołali: niech ty je Żerni Obieca­
ny! Wszyscy myszlełi, że to jest Palestyny.
A tymczasem to miało być Gal'icji i Kon­
gresówki.

W Sejmie my zrobimy z panem Dżadek

bloku. My pomożemy panu Dżadek do

zm iany Konstytucji. My ji' tak zmienimy, te

ji rodzona babka, ta Konstytucja od Trzeci

Maj, nie pozna. Projektu Konstytucji zrobN
li już Griinbaum z Liebermanem. Pan Mar­
szalek poczetfuje tylko podpisać i dać do

Mpnitoru wydrukować. To pan redaktor wi,
że jak jest nowy Konstytucji, to robi sze

generalny ąmnestji. To tak, jakby było
zmiany tronu. Mój szwager bardzo sze na

ty amnestji cieszy. Pan zna mojego szwager
Pinkas Hosenduft? Un mieszka we Wron­
kach, w pa'ństwowym instytutu. Za co un

szedzi, pan sze pita? Same bagateli. Za

szmuglu, za weksle, za rajfuru, za plajty,
i zato. że nie urnial prosto przysięgnić. Wi

pan, on ma paraliżu w palcach i jemu to

jest bardzo trudno. Nu, z amnestjem skoń­
czy sze jego męczarni. Jemu już drugi raz

nie złapią. On sze teraz zrobił kuty na czte­
ry nogi i na cztery litery. On już żądny
amnestji więcy nie bedzi poczcbował.
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Kino-teatr E* A W
KrmslHisl(ic(ionr.3 .

Początek o godzinie 7 i 9,
w niedz. 4, 545. 7,30 i 9.15

Wniedzielą ogidz. 230 popo-
łudniówka,,Quo Vadis'*i wyslępy

pa scenie. Ceny 50 groszy.

Od niedzieli

najnowszy wzru­
szający film ero­
tyczny europej­
skiej produkcji ,,SerceOjca"

Dzieje młodzieńca który pokutuje za cudze grzechy. Nadprogram komedja sportowa.

W rolach głównych 4 gwiazdy
ekranu

Paweł Bactałer
SFirSte Eioritner

l*E*aiHaaCff
Eitede Nłssen

W sobotą ostatni raz

,,QuoIładis"
— Polski Zbór Ewangelicki komunikuje, że

w niedzielę, dnia 23 bm. staraniem Stowarzy­
szenia Młodzieży urzs,dzona będzie w domu

zborowym przy ulicy Libelta na cel dobroczyn­
ny (przedszkole) herbatka, urozmaicona progra­
mem. Początek o godz. 4,30 po poł.

rs

Po 10 ciołetniej praktyce jako krojczy
i modelarz usamodzielniłem się przy ulicy

mr. SIen
i wykonuję garderobę damską i męską -oraz prace ku­
śnierskie pod gwarancją dobrego leżenia i wykonania.

Ceny umiarkowane. (29385

W sobotę, dnia 22bm., u rządza filja ,,Ka­
bel Polski" przy Ch. Z . Z. zabawę taneczną
w sali. ,,Strzelnicy", przy ulicy Toruńskiej.
Szanowne obywatelstwo m. Bydgoszczy u-

prasza się o łaskawe poparcie powyższej za­
bawy.

o------

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś i w niedzielę poraź ostatni

wyświetla się sensacyjno-awantumiczy film pt.
,,Człowiek bez nerwów". W roli tytułowej naj­
lepszy jeździec świata Ken Maynard. W nad­
programie wyśmienita komedja p. t . ,,Muś przed
sądem".

KRISTAL powtarza dziś i jutro premjerę
sensacyjnego filmu p. t. ,,W pogoni za miliona­
mi", z Luciano Albertinim w roli tajemniczego
człowieka i Verebesa sprytnego, lecz poczciwe­
go łobuza! Czytelniku, jeśli pragniesz zapom­
nieć o troskach i polityce, idź na ten film,
który jest prawdziwie rozrywkowym, daje wy­
tchnienie i wzbudza humor swemi niebezpiecz-
nemi a jednocześnie dowcipnemi sytuacjami.

NOWOŚCI dziś występuje z premjerą potę­
żnego filmu dźwiękowo-śpiewnego p. t, ,,Bra­
terska miłość". Wspaniały dramat, zaczerpnię­
ty z życia więźniów. W rolach głównych Karol

Dane (Slim), George Arthur i cudna Jean Ar­
thur. W nadprogramie ,piękny dodatek dźwię­
kowy.

MARYSIEŃKA wyświetla wyśmienity dra­
mat dźwiękowy p. t. ,,Raj zakochanych". W ro­
li głównej Vilma Banky. Jest to film, który
nie prędko się zapomina.

OKO. Film ,,Bitwa nad Sommą" uzyskał za­
służony sukces. Spodziewać się należy, że ,,Bi­
twa nad Sommą" wyświetlana kilka tygodni
w Paryżu, Londynie i Berlinie, znajdzie powo­
dzenie i w Bydgoszczy i nic zabraknie nikogo
z publiczności bydgoskiej, ktoby tego arcydzie­
ła nie obejrzał. Dyrekcja kina ,,Oko" zrobiła

publiczności niespodziankę, że powiększyła
muzykę do 10 osób, a jako nadprogram wy­
świetla piękny 10-aktowy melodramat p. tyt.
,,Dziewczęcy raj" z ulub, publiczności Geor­
giem Aleksandrem w roli giównej.

PAW. Dziś ostatni raz ,,Quo Vadis?". W

niedzielę premjera najnowszego wzruszającego
filmu erotycznego europejskiej produkcji p. t.

flSerce ojca". W rolach głównych 4 największe
gwiazdy ekranu europejskiego: Paweł Rychter,
Fritz Kortner, Malikoff i Egede Nissen Nad­
program komedja. W niedzielę o g. 2,30 popo-
łudniówka ,,Quo Vadis?", po cenach 50 gr.

WOJSKOWE wyświetla tylko w piątek i w

niedzielę wspaniały dramat wschodni w 10-ciu

aktach p. t . ,,Gwiazda Wschodu" (Ben Ali). W

rolach głównych Ramon Nąvarro i urocza

Kathlęen Key. W sobotę dnia 22 bm. o godz.
20-ej zabawa żołnierska w hali kinowej.

Nowoczesne wiatraki w b. Kongresówce.

Jak widzimy to przemysł się rozwija nietylko w miastach, lecz nawet i po wsiach.

Skasowano wiele dużych wiatraków, na których miejscu, na szczytach zwykłych za­
budowań powstają nowe, tylko trochę mniejsze, do wydobycia sily napędowej do siecz­

karni, młoczkarni, i nawet do rżnięcia okrąglaków na deski i t. p.
Fot. A. Suniniak, Łódź.

Dział sportowy.
Nagroda p. Prezydenta dla hokejowego mistrza

świata.

P. Prezydent Rzeczypospolitej, protektor
hokejowych mistrzostw świata w Krynicy (l—
8 lutego 1931 r.) ofiarował jako nagrodę dla

mistrza świata na 1931 rok cenny puhar bron-

zowy (rzeźba Olgi Niewskiej), o wysokiej w a r­
tości artystycznej, utrzymany w stylu antycz­
nym.

Francja zgłasza udział w mistrzostwach

hokejowych świata.

Francuski Zw. Hokejowy w ostatnio nader

słanym liście zawiadomił organizatorów tegoro­
cznych mistrzostw hokejowych świata w Kry­
nicy (l—8 lutego 1931 r.), że udział reprezenta­
cyjnej drużyny francuskiej uważać należy za

pewny. Oficjalne zgłoszenie zostanie nadesła­
ne w najbliższym czasie. Drużyna francuska,
słynąca z bojowości i twardości, rekrutuje się
przeważnie z graczy zamieszkałych stale w

Chamonix. Asem reprezentacji jest Hassler, je­
den z najszybszych i najlepszych graczy Eu­
ropy.

Sztuczny tor łyżwiarski
w Katowicach.

Uroczyste otwarcie pierwszego w Polsce

sztucznego toru łyżwiarskiego w Katowicach

nastąpi w dniach 7 i 8 grudnia br. Narazie od­
dana będzie do użytku płyta zamrażalna o po­
wierzchni 2400 mtr. kwadr., przyczem konser­
wacja lodu obliczona jest na przeciętną tem­
peraturę 10 stopni ciepła.

Niezwykła doniosłość powstania pierwszej
ślizgawki sztucznej, która uniezależnia nas od

kaprysów pogody i pozwala na 5-miesięczny
nieprzerwany sezon zimowy, znajdzie swe od-

N r. 118.

Dwie literki — nie mówisz, ale wołasz raczej,
Dodasz jedną od przodu — służy nam do cieczy,
I znów jedną — io rodzaj płynnej tluslej rzeczy
Jeszcze jedną, a będziesz pociąg miał inaczej.

Nr. 119.

Pierwsza zgłoska w kurze,
Trzecia zaś w naturze;

Drugą ma szatynka,
A nie ma blondynka;
Na całość się patrzę,
Gdy jestem w teatrze.

Rozwiązanie szarad:

Nr.116.San—Tan—Pan—Zan.

Nr. 117. Kossa,

Miejscowe: H. Dula, A. Pieszykówna, A. Flu­
der, N. Janiszewski, T, Uliński, G. Kowalew­
ska, Ł. Kowalewska, W. Szarowski, H. Magdań-
ska, G. Wardziańska, H. Domagalanka, Z. Mag-
dańska, T. Świnecka, T. Świnccki, Z. Szarow­
ski, St. Grodzka, J . Kulczycka, K. Jaworska,
St. Filipiak, M. Świątkowska, Ł, Jaraszewski,
M. Kulczycka, Z. Jaraszewski, B. Kachelski, J,
Michałek, St. Kreczmer, St. Leszczyński, R.

Majchrzak, M. Ziarkowski, M. Masłowski, K.

Lewandowski, N. Kruger, Z. Kurdelski, W.

Narewski, T. Naruszewicz, R. Kowalewski.

Z prowincji: M. Gradowska - Nakło, Fr.

Polasik - Więcbork, J . Waloch - Dziekciania,
M. Irunina - Nakło, K. Otulakówna - Zbiczno,
B. Dawid - Nakło, I. Jeskowa - Sułaszcwo,
H. Milbradt - Łochowo, Z. Fischbach - Ostrów,
J. Jasiński - Smętowo, T. Tomsia - Jaksice,
W. Janka - Łasin, R. Kaczmarek - Szubin,
N. Krajewski - Poznań, W. Degler - Inowrocław,
M. Czarnecki - Barcin, J. Małecki - Żnin,
Z. Kuśnierz - Łochowo, M. Jasiński - Jerzyce,

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
Klara Jaworska - Bydgoszcz, ,,Straszne

Dziedzictwo" (W. Szalay Groebe).
Henryk Dula - Bydgoszcz, ,,Na bezdrożach

tatrzańskich" (Maryusz Zaruski).
Irena Jeskowa - Sułtaszewo, ,,Historja Jed­

nego Roku" (H. Boguszewska i II. Koźniewska).
M, Irunina - Nakło, ,,Moł chłopcy" (G ustaw

Af, Geijerstans).

bicie w bogatym programie sportowym otwar-

,cia.
W międzynarodowym turnieju hokejowym,

który zainauguruje sezon tegoroczny, weźmie

udział drużyna Troppauer Eislaufverein (Opa­
wa — Czechosłowacja) oraz trzy czołowe ze­
społy polskie AZS i Legja (Warszawa) i Po­
goń (Lwów).

Zespół łyżwiarzy zagranicznych, który od­
wiedzi Katowice, składać się będzie z mi

strzowskiej pary Europy: Orgonista, Szalay
(BKE — Budapeszt), bajecznie zgranej czeskiej
pary małżonków Iloppe (TEV — Opawaj, je­
dnego z najbardziej uzdolnionych młodych soli­
stów europejskich Praznovsky'ego (TEV -- 0 -

pawa) i łyżwiarży wiedeńskich.

Ze względu na to, że widownia mieści tyl­
ko 6.009 osób, a organizatorzy liczą się z na­
pływem około 25.000, program otwarcia i po­
witania łyżwiarzy zostanie powtórzony cztery
razy, przed każdem spotkaniem hokcjowem.

Szczegółowy program uroczystości otwaicia:

Niedziela 7 grudnia, godz. 10: poświęjcmc toru,

przemówienia przedstawicieli wiadz, miasta i

związków sportowych, międzynarodowy pokaz
łyżwiarski i mecz hokejowy AZS — Pogoń. Go­
dzina 17: pokaz łyżwiarski i m w/ Legia —

TEV (Opawa).
Poniedziałek, 8 grudnia, godz. 12; pokaz

ły'żwiarski i mecz hokejowy AZS — Lt-gja.

Godz. 17: pokaz łyżwiarski i mecz Pogoń —

TEV (Opawa).
L K. S. ,,Kabel Polski" - I. O. P. N. ,,Gwiazda".

W dniu 23 bm. rozegrane będą zawody
związkowe o mistrzostwo klasy na boisku im.

Świtały przy ul. Nakielskiej. Mecz przedstawia
się interesująco, gdyż drużyny są w dobrym
składzie. Początek o godz. 14-tej.

* *

Finałowe zawody w piłkę nożną o mistrz,
miasta Bydgoszczy odbędą się w niedzielę dn.

23 bm. o godz. 13,30 na Stadjonie Miejskim, któ­
re rozegra Sparta ze Sokołem lub Polonją. Będą
to bardzo ciekawe zawody, gdyż Sparta jako
młoda drużyna będzie się starała pokonać wy­
żej wymienionego przeciwnika, aby otrzymać
tytuł mistrza na rok 1930.

Nowość u Braci Małeckich.
Ciężki kryzys gospodarczy jaki przeżywamy

pobudza kupiectwo nasze do coraz to now­
szych pomysłów zbytu swych towarów.

Urządzanie przez firmę Dom Towarowy Bra­
cia Mateccy stałych tanich sprzedaży tylko w

jednym dniu każdego tygodnia a to w każdym
tygodniu innych artykułów, należy uważać za

bardzo pomysłowe.
Od dnia 22. bm. każdej soboty każdego ty­

godnia będą w powyższe dni odbywały się
sprzedaże, gdzie właściciele firmy zapewniają
szerszy ogól Swej klijenteli, iż w danych dniach,
wyłącznie te artykuły, które będą wyrzucane'
do sprzedaży, klijentela będzie w stanie nabyć
prawie że za połowę ceny. I tak: W sobotę,
dnia 22. bm. rozpoczyna firma pierwszą z serji
tanich sprzedaży, wyrzucając w pierwszym
rzędzie pończochy, których na powyższy cel

firma posiada olbrzymi wybór we wszystkich
gatunkach a to zarówno damskich jak i mę­
skich.

Każdego piątku będą ogłaszane w dzienni­
kach jakie towary będą sprzedawane po rekla­
mowej cenie każdej roboty. Uprasza przeto
firma Dom Towarowy Bracia Mateccy, by Szan.

Klijentela śledziła ściśle w prasie zarówno w

oknach wystawowych, by nic ominąć niebywałej
okazji taniego stałego zakupu poszczególnych
artykułów. Nadaża się przeto okazja taniego
zakupu na gwiazdkę.

TIRF
SCHWARZ LOS E G O

jest nadal najm odniejszy
o trwałym aitprzeciętaym zaparlio

perfumy, wody kwiatowe,
pudry,mydła, kartonaże,cał­
kowicie wyrabiano w kraju

przez:
ZJEDNOCZONE

ZAKŁADY CHEMICZNE

WARSZAWA, LESZNO 78 .

029618

Iwudiiqdia
Dziesięciolecie największego Domu Towarowego

na Pomorzu
p od firma W. Korzeniewski, Grudziądz.

W czwartek, dnia 20 bm. obchodziła znana

pow'szechnie ceniona firma W, Korzeniewski

Sp, Akc. w Grudziądzu swe 10-lecie istnienia,
W październiku 1920 r. obecni właściciele

pp.: Wacław i Adam Korzeniewscy razem z

trzema wspólnikami i to Bankiem Związku Spó­
łek Zarobkowych Oddział w Grudzią-dzu i pp.:
Wal. Danielewiczern i Janem Pływaczekiem z

Poznania Tow. Akcyjne z kapitałem zakł. mk.

6.000.000.

Wykupiono z rąk żydowskich najwspanial­
szy gmach, największy Dom Towarowy na Po­
morzu 5-piętrowy budowany w najmodniejszym
stylu domów towarowych.

I do dnia dzisiejszego Gmach ten jest praw­
dziwą ozdobą miasta. Założono magazyn bława­
tów, jedwabi, bielizny, trykotów, galanterji, fi-

ran, dywanów, konfekcji damskiej i męskiej i

dziecięęęj, Przeólbrzymi wybór płaszczy i

wszelkich materjałów.
Z całą bezstronnością powiedzieć trzeba, że

dzięki niestrudzonej pracy, nadzwyczaj dziel­
nych fachowców pp.: Wacława i Adama Korze­
niewskich firma zwyciężyła i przetrw ała naj­
gorszy okres inflacji jak niemniej kryzys go­
spodarczy i śmiało kroczy naprzód Zajmując
wśród kupiectwa, wśród licznych domów,towa­
rowych na Pomor?u nie tylko pierwsze, ale w

rozwoju tych ,Domów Towarowych w Polsce

czołowe miejsce.

Tem samem pozyskała firma W. Korzeniew­
scy pełne zaufanie klienteli, na którą nie tylko
składają się liczni mieszkańcy miasta Grudzią­
dza i powiatu, lecz cbywatelstwo całego Po­
morza i to z wszystkich sfer i star.ów.

We firmie Korzeniewscy kupują chętnie pa­
nie bogate, ale i z klasy pracującej. Ubiera się
bogaty ziemianin, przemysłowiec, kupiec, ale i

urzędnik, czy też zwykły pracownik, bo wie,
że ceny we firmie W. Korzeniewscy są stale,
przystępne, a wybór jest" nadzwyczaj wielki.

Dlatego leż firma W. Korzeniewscy jest dzi­
siaj tak pod względem obrotów, jak właśnie te­
go olbrzymiego wyboru materjałów, najwięk­
szym Domem Towarowym na Pomorzu, a tem

samem w'ażną placówką gospodarczą w Polsce'

a polską na Pomorzu. Firma W. Korzeniewscy
zatrudnia przeszło 100 osób personelu. Dziś

jedynymi właścicielami firmy są znani działacze

społeczno-narodowi, a szczególnie na niwie ku­
piectwa polskiego pp.: Wacław i Adam Korze­
niewscy.

Znając od szeregu lat właścicieli firmy W, i
A. Korzeniewskich, składamy im z okazji 10-

lecia istnifnia, życzymy tej tak ważnej placów­
ce gospodarczej a przcdewszystkicm polskiej
dalszego, jak najlepszego i najpomyślniejszego
rozwoju. W tej myśli wraz tysiącem życzli-'
wych sympatyków wołamy; ,,Szczęść Boże

dzielnej firmie W. Korzeniewski w Grudzią­
dzu'* , (29726)
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M lltl ..OKO' Dziś
której premjera
zelektryzowała

Bydgoszcz i oko­
licę, najnionu-
mentalniejszy i

najrealniejszy
film świata

1.350.000
żołnierzy
poniosło

w tej bitwie
śmierć

bohaterską.
Peroome,
Bapaume,
Combles to

prawda
historyczna.

W szy scy którzy udział braliście w wojnie, czy walczyliście nad Sommą, lub nie, ten film mu*

'sicie zobaczyć, on pokaże wam wa zę bohaterstwo, wasze mgki przeżyte. — Oi co nie chodzą,
do kina muszą film ten zobaczyć. — Zdjęć do tego filmu dokonano w roku lylG podczas

największego ognia armat, operatorzy polegli śmiercią bohaterską. (2a700

W sprawie strzelania do córki.
W związku z zamieszczoną w naszem pi­

śmie notatką p. t. ,,Szalony ojciec strzela

do swej 'jedynaczki'-, przytył do naszej re-

daeji pj J. i wyjaśnił, że strzał* który ugo­
dził w jego córkę był przypadkowy, przy

manipulowaniu bronią, o której nie wie­
dział, żo jest nabitą.

Z córką żadnych sprzeczek n'a Ile kupie­
nia sukni nie miał, gdyż córka nigdy nad­
zwyczajnych wymagań nie stawiała! jest
bowiem dzieckiem dobrze wychowane.m i
Pracowi'tem.

Pan J. jest zdenerwowany, ale skut­
kiem ruiny m aterjalnej, do jakiej dopro­
wadzony został przez zlicytowanie go za po­
datki, a nie rodzinnemi sprawami.

Ostiarfnie wiacSDimoici.

nSokó!" Żeński.
Próba ,,Jasełki" w niedzielę dnia 23 bm.

o godz. 3 po poi. w sekretarjacfe punktual­
nie.

W poniedziałek ćwiczenia gimn. dla pań
o godz. 8 -mej w szkole wydziałowej.

Ćwiczenia drużyny w poniedziałek od

7-9 w gimn. Kopernika.
1. oddział młodzieży ćwiczy od 0,30 w

szkole wydziałowej przy ul. Konarskiego.
We wtorek lekcja sanitarna o godz. 8 -ej

w sali P. C. K., ul. Jagiellońska.
'

Kurs robót ręcznych dla starszych człon­
kiń we wtorki i czwartki od godz. 7,30 w

sekretarjącie, dla drużyny ćwiczącej w śro­
dy ipiątki od godz. 7 -9 . Uprasza się o licz­
ne i punktualne przybycie.

— Okręg Chórów Kościelnych urządza w

niedzielę dnia 23 bm. o godz. l -ej w połud­
nie w Domu Katolickim przy Farze akade­
mię ku czci św. Cccyiji patronki muzyki ko­
ścielnej. W stęp na akademję bezpłatny.

— Ostre strzelanie na strzelnicy bojowej
15. Dyw. Piech. Dn'a 2G bm. przeprowadzać
będzie 61. p . p. Wlkp. ostre strzelanie na

strzelnicy bojowej 15. Dyw. Piech. Wlkp. w

Jaclicicach. Wszelkie drogi w tym kierun­
ku strzeżone będ^ przez posterunki własne.

— Schadzka koleżeńska. Związek Pracowni­
ków Kupieckich urządza dzśś 22 bm. o godz.
20-tej w hotelu Łengning swą tradycyjną
schadzkę koleżeńską, na którą członków oraz

sympatyków Związku łaskawie zaprasza. Po­
nieważ jest to ostatnia schadzka koleżeńska w

tym roku, przeto przygrywać będzie orkiestra

pierwszej klasy.
— Strzelanie o nagrody. Zarząd Związku

byłych zawodowych wojskowych Koło Byd­
goszcz urządza 4-tygodniowe strzelanie o dro­
gocenne nagrody w lokalu p. Cymera, Restaura­
cja ,,Pod Lwem", ulica M arszalka Focha. Po­
czątek strzelania dnia 22 bm. o godz. 18 -tej.
Wszystkich członków, miłośników i amatorów

strzelania z wiatrówek zarząd serdecznie za­
prasza.

Warszawa, 22. 11. (PAT). W dniu

wczorajszym P. Prezydent Rzplitej
przyjął komitet obchodu lC(Me.cia pow­
stania listopadowego w osobach prezy­
denta miasta Warszawy inż. Słomiń-

'skiego, Konopki i pułk. Dunina-WoJ-
skiego.

Lwów, 21. 11. (PAT). W przededniu
uroczystego obchodu 12-tej rocznicy o-

brony Lwowa odprawiona została w

kościele św. Anny msza żałobna za po­
ległych obrońców Lwowa. Wieczorem

po zbiórce na placu św. Ducha odbył
się capstrzyk orkiestr wojskowych i

cywilnych przez ulice miasta.

Warszawa, 22. 11. (PAT). Dziś przy­
bywa do Polski dyrektor bułgarskiego
lotnictwa cywilnego inż. Czokojew w

towarzystwie jednego z najlepszych pi­
lotów bułgarskich Matiejewa. Celem

podroży dyrektora lotnictwa cywilnego
jest zapoznanie się z rozwojem nasze­
go lotnictwa oraz przemysłu lotnicze­
go i nawiązania stosunków w tej dzie­
dzinie pomiędzy Polską a Bułgarją.

Warszawa, 22. 11. (PAT.) Ogólny
stan bezrobocia Ua dzień 15 listopada

,br. wynosił 180 516 bezrobotnych, co

stanowi w stosunku do ubiegłego tygo­
dnia wzrost o 7 117 osób.

LWÓW. Gimnazjasta i służąca. Młody,
bo 17-letni chłopiec, syn kupca M., ostatnio

uczeń VII klasy gimnazjalnej, zakochał się

w służącej A., która pozostawała u nich w

służbie. Po upływie kilku dni, chlebodawcy
obserwując sto-sunek syna do służącej/po­
stan-owili zakochanego młodzieńca odosob­
nić. W tym celu oddali służącą do znajo­
mych, zamieszkałych również we Lwowie.

Po tygodniu służąca popełniła samobój­
stwo w ten sposób, iż zatruła się gaąęm

świetlnym. Gdy o wypadku tym dowiedział

się młody M., nie poszedł w tym dniu do

gimnazjum, lecz udał się do owych pań­
stwa, u których A. służyła i zapytał, czy A.

zostawiła mu list. Odpowiedź była prze­
cząca, Wówczas student opuścił mieszka­
nie, a wyszedłszy na ulicę, strzelił do siebie

z rewolweru w pierś. M. tłumaczył się przed
posterunkowym, że rewolwer przypadkowo
wystrzelił. W drodze do pobliskiego komi-

sarjatu M. zmarł. Jak stwierdzono, kula

przeszyła mu płuca na wylot. Śmierć na­
stąpiła wskutek krwotoku wewnętrznego.

nia papierów z Niemiec, przez Komisję Od-

biorczo-zdawczą w Poznaniu.

T, Strzałkowo, Przedewszystkiem radzimy
zabiegi przeprowadzić przy pomocy Związku
Inwalidów Wojennych, który posiada wszy­
stkie potrzebne wskazówki. O ileby w Strzał-
kowie grupy tego związku nie było, należałoby
się zwrócić do Po w. Koła Zw. Inw. Woj. \ve

Wrześni. Papiery z Niemiec ściąga t. zw . Ko­
misja Odbiorczo-Zdawcza w Poznaniu. W nio­
sek o zaopatrzenie skierować należy do refe­
ratu inwalidzkiego odnośnego starostwa.

Zderzenie dwu uocf^gów
towarowych.

Z Ostrowa Wlkp. donoszą: Na tutej­
szej stacji zderzyły się dwa pociągu wę­
glow'e. 5 wagonów uległo zupełnemu
zdruzgotaniu. Poza tem obalony został

semafor. Wypadku z ludźmi nie było.
Tor był zatarasowany przez kilka go­
dzin. Powodem katastrofy było wadli­
we nastawienie zwrotnicy.

— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych
w tueciziele i święta:

Dr. Wojtkiewicz, lek. kolej., dnia 23. XI.,
ul. Marcinkowskiego 2-3 , tel. 15-35.

Dr. Kube, lek. kolej., dnia 30. XI., ulica

Gdańska 152, tel. 18-40.
— Włamanie do kiosku. W nocy z 20 na

21 bm., jacyś nieznani złodzieje włamali się do

kiosku p. Tylkowskiej przy ulicy Toruńskiej
i skradli większą ilość wyrobów t'ytoniowych i

czekolady, wartości 300 zł.

— Ujęto 2 pijaków, 5 złodziei, 2 za napad
uliczny i 3 niewiasty za wykroczenia poLcyjno-
obyczajowe.

Z sali sądowej.
Opiekuna swej żony z którą żył w seperacji

pobił i wyrzucił za drzwi.

Dnia 18. bm, w sądzie okręgowym w Toru­
niu odbyła się nast. rozprawa:

Franciszek Kopruszyński był*w procesie roz­
wodowym ze swą żoną mieszkanką Mokrego,
z . którą od dłuższego czasu już nie mieszkał.

Urząd opieki wyznaczył jej jako opiekuna tram­
wajarza Armknechta, co się nie bardzo podo­
bało Koprusińskiemu, gdyż urzędowy opiekun
zbyt często i bardzo gorliwie opiekował się

program radjofoniczny.
NIEDZIELA, 23 LISTOPADA .

WARSZAWA. 10,15—11,45: Transmisja nabo­
żeństwa z Katedry Poznańskiej. 11,58—12,10
Sygnał Czasu z Warszawskiego Obserwator­
ium Astron. 12,15: Poranek symfoniczny
z Filharmonji Warsz, 14,50: 2 pieśni lu­
dowe ze zbioru O. Kolberga. 15,20: St. Mo­
niuszko: Pieśń wieczorna. 15,40—16,00: Pro­
gram dla dzieci. Transmisja z Wilna. 16,20
- 16,40: Muzyka z plyt gramofonowych.
17,15—17,40: Wiadomości przyjemne i po­
żyteczne. 17,40: Koncert reprezentacyjnej
orkiestry Policji Państwowej m. Warszawy.
19,00—19,25: Rozmaitości — występ p. Wł.

Waltera. 20,CO: Słuchowisko, ,,Figliki ko­
biece" Shakfcspeara. 20,30: Recital fortepia­
nowy Tamary Bay. 2125: Muzyka lekka.

22,15: Pieśni ludowe w opracowaniu Adama

Wieirawskiego. 23,00—24,00: Muzyka ta­
neczna. *

POZNAŃ. 8 .45-9 ,30: Koncert poranny na pły­
tach ,,Homocord". 10,15-11,45: Transmisja
nabożeństwa z K atedry poznańskiej, 12,00—
12,05: Sygnał czasu z obserw. astron. U. P.

13,10—13,20: Komunikat ,,Miesiąca Pomorza".

17.00—17,55: Koncert gramofonowy z pre­
lekcją. 18,20—1845: Audycja dla dzieci.

18,45—19,45: Koncert popularny w wyk.
orkiestry Radja Poznańskiego. 19,45—20 00:

Nadprogram z ilustr. muz . 22,15—24,00: Mu­
zyka taneczna z kawiarni ,,Wielkopolanka".

PONIEDZIAŁEK, 24 LISTOPADA .

WARSZAWA. 11,58—12,10: Sygnał czasu z

Warsz. Obserw. Astron. 12,10—13,10: Mu­
zyka z plyt gramofonowych. 16,15—16,45:
Program dla dzieci starszych. 16,45—17,15:
Muzyka z plyt gramofonowych: 17,45: Mu­
zyka lekka z ,,Gastronomji", 18,45—19,10:
Rozmaitości. 19,25—19,35: Muzyka z płyt
gramofon. 20,30—22,10: Operetka ,,Domek
trzech dziewcząt" Fr. Schuberfa. (Transmisja
na wszystkie stacje polskie). 23,00—24,C0:
Muzyka taneczna.

POZNAŃ. 7,15—8,00: Gazeta poranna R. P.

13.00—13,05: Sygnał czasu z obserwatorium
astron. U. P . 13,05—14.00: Koncert gramo­
fonowy lub muzyka filmu dźwiękowego z

kina Apollo". 14,00-14,15: Notowania

giełdy pien. i zboż. -towarowej. 17,45—18,45.
Koncert kameralny. 18,45—20,15: D odatek

do gazety porannej R. P . 20,15—20,25: Ko­
munikat ,,Miesiąca Pomorza".

jego byłą żoną. W sierpniu br. spotkał - on

swego znajomego Sakwińskiego i po wypiciu
wódki zbiii urzędowego opiekuna i wyrzucili go
za drzwi, a akta opiekuńcze podarli i rzucili na

ulicę. W wyniku tej awantury obydwaj zna­
leźli się na ławie oskarżonych. Obydwaj przy­
znali się do winy, a Kopruszyński tłumaczył się,
że zbił opiekuna, gdyż ten zbyt często i bardzo

troskliwie opiekował się jego żoną.
Prokurator zażądał za poturbowanie urzędo­

wego opiekuna i pędarcie urzędowych aktów,
dla obydwóch po jednym roku więzienia.

Sąd jednak był względn'ejszym i zasądził
Kopruszyńskiego tylko na 6 tygodni, a jego
przyjaciela na 3 miesiące więzienia.
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ODPOWIEDZI REDAKCJI,

Antisemicle. Nic nowego Pan nam nie do­
nosi. Wiemy, że jeden z Lissowskich nazywał
się dawniej Blaufuks, lecz który to był, dokła­
dnie nie wiemy, bo jest ich kilku w służbie pań­
stwowej. Tak samo wiemy, jak się obecnie na­
zywa Hirszhorn. Najzawziętsi na mechesów są
— żydzi sami. Andrzej Włast, piosenkarz war­
szawski, również jest żydem. Prawdziwe jego
nazwisko: Baum ritter. Słomiński Antoni jest
wnukiem Chaima - Zeliga. Napierski to Eiger,
Grydzewski — Grycendłcr, Wasowski — Wa-

sercug itd.

P. Ryszard Chełmno. Osoby, które w cza­
sie służby wojskowej na skutek działań wojen­
nych, poniosły szkody na zdrowiu i przez po­
ranienie czy też chorobę utracili częściowo lub
w całości zdolność do pracy, mają prawo do

renty inwalidzkiej, o ile zgioszą się najpóźniej
do 31. 12. br. w odpowiednim wydziale inwa­
lidzkim tego starostwa, do którego są przydzie­
leni i inwalidztwo udowodnią odpowiednimi do­
kumentami (papiery wojskowe, szpitalne).

P. St, H. Puck. Pretensje zgłosić można

jeszcze do 31. 12. br. i to przez postawienie
wniosku w referacie inwalidzkim odnośnego dla

Pana starostwa. Należałoby przytem' podać
szczegółowe dane co do miejsca służby, termi­
nu i rodzaju okaleczenia, pobytu w szpitalu itd.

i zażądać od referatu inwalidzkiego sprowadze­

Ciscesz b p na żołgdefe zdrowy -

Jedz tylko cftleb pszanno-rezowy
z f-my (2540fl

tama HarMrowicia, Manljiiel nr.11.

fCctewsRts Cie(li2fZfeoiewejj i Tamarowe

w Pcznaniu.
POZNAŃ, dnia 21. 11. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ........................................... . . 1 7 ,7 5 -1 8 , 2 5
Pszenica *

. .................................. 2 4,50-26,00
Jęczmień przemiałowy .... .19*00-21,50
Jęczmień brow arow y.....................'2 5 .00 -27,oO
Owies .................................................. 1 8 ,0 0 -1 9 ,2 5

Mąka żytnia 65 proc. ................ 00,00—29,50
Mąka pszenna 65 p r o c . ................ 43,50-46,50
Otręby ż y t n i e ........................ ... 10,50,-11,50
O tręby p s z e n n e ................................. 12,00— 13,00
Otręby pszenne (grube) ..... 14 ,00 -15 ,00
R z e p a k ................................................ 4 2 . 0 0 -4 4 ,0 0 ,

Groch Y i k t o r j a ................ .... 27,00—32,00
Groch p o l n y .................... ....

” * 100,00-00,00
Groch F o l g e r a ................ .... 00,00—00,00
Ziemniaki jadalne ....... 2 ,03 - 2,30

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 21 listopada,1930 roku, ai,
5% Pożyczka kohwersyjria 'DO,0 0 - 50)00
S% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt.

00,00-91,v2
6% listy żytnie'Pozn. Ziem. Kred. .

- 17,75
5% PozyCzka premjowa seriali 00,00 - 56,00
Bank Kwilecki, Potocki i Śka. 00 ,00 - 50,00
Herzfeld Viktorius I em. 00,00 - 26,00

Tendencja: Bez zmiany.

Giełda warszawska
dnia 21 listopada 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. noż. inwest. ................ 0(0,00 102,50
4-proc. inw. seryjna sztuki . . 000,00 106,50
i-proc. poż, pretnj. doi. -

. . . 000,00 057,00
5-proc. poż. konw. .... 00O.00 051,00
5-proc. poż. kol. konw. . 003,00 000,00 046,50

13-p roc . p oż . b u d . ........................ 000,00 050,00
Akcie w złolyeh:

Bank Handlo-sćy ...... . 000,00-108,00
Bank Polski -

......................... 0 0 0,00-101,00
Puls ............................ 000,00-037,00
Elektrownia w Dabr. ..... 000,00-041,00
\V. T. F . C ukru '........................ 0 3 8 ,00 -037 ,50
IV. T. W ę g l a ................................ 041,75 -041,50
Lilnop ..................................... 0 2 6.50 -026,00
M o d r z ej ó w ...................................... 01 3,2 -5 -018 ,50
Ostrowiec . . .......................... 49,00- 50,00
R u d z k i .............................................15,Ś0— ląOO
Starachowice . 17,25- 16,75
l l a b c r b u r s c h ................................ 0i 0,q0 - 117,00

Tendencja mocniejsza.
Bank Polski płacił w dniu 22. bm. za:

dolary amerykańskie 8,881/2-8 ,89(4
funty szterlingów 43,17)4
franki szwajcarskie 172,27
franki francuskie 34,91)4
marki niemieckie 211,81
guldeny gdańskie 172,02
szylingi austrjackie 125,07
liry wdoskie 40,54
korony czeskie 20,35

MSEZROWNANA

Stan wody na Wiśle w dniu 22 bm.:

Zawichost 1,87; Warszawa 1,98; Toruń

2,24; Fordon 2,34; Chełmno 2,16; Gru­
dziądz 2,53; Korzcniewo 2,78; Piekło 2,36
Tczew 2,36; Einląge 2,34; Schievenhorst

2,50.
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Ha co zużytkować pożyczko zapałczana?
Warunki uzytkania 32 miljonów 400 tysięcy dolarów. - W pierwtzej linji naieży poprzeć

ruch budowlany.
Nasz pierwszy interes ubity ze świa­

towym potentatem zapałczanym, Szwe­
dem Ivarem Kreugerem, przez min.

Władysława Grabskiego nie należał do

najlepszych. Poseł Byrka nazwał bez

ogródek całą transakcję ,,parszywą po­
życzkę" .

Warunki ówczesne były następują­
ce: Trust szwedzki zapałczany wydzier­
żawił nasz monopol zapałczany na lat

dwadzieścia za dzierżawę roczną w su­
mie 5 miljonów złotych w złocie
8 600 000 złotych obiegowych, pożyczył
skarbowi państwa również na lat dwa­
dzieścia 6 miljonów dolarów na 7 pro­
cent rocznie i zobowiązywał się 35%

polskiego spożycia zapałek eksportować
zagranicę. Ukrytym zyskiem trustu o

niewiadomej dla opinji wysokości było
prawo do podwyższenia ceny zapałek,
która też została wyśrubowana dosta­
tecznie wysoko.

Warunki nowej potyczki.
Z wiadomości, które dotychczas prze­

niknęły do prasy można ustalić nastę­
pujący obraz warunków na jakich ma

być zaciągnięta nowa pożyczka zapał-
czona: Dzierżawa monopolu zapałcza­
nego zostaje przedłużona na dalsze lat

20 , tj. do roku 1965 (poprzednio do roku

1945). Dzierżawca, szwedzki trust zobo­
wiązuje się udzielić skarbowi państwa
nowej pożyczki na lat dwadzieścia w

wysokości nominalnej 32 miljonów 408

tysięcy dolarów, za oprocentowaniem
G%% rocznie. Ponieważ pożyczka zo­
stanie wypuszczona po kursie 93%, fak­
tyczne oprocentowanie wyniesie prawie
7%, tj. to samo co poprzedniej. Oprócz
tego zostanie zapewne potrącona reszta

niespłacona starej pożyczki w wysoko­
ści 4% miljona dolarów. W rezultacie

otrzymamy gotówką 25 miljonów S38 ty­
sięcy dolarów, czyli w złotych okrągło
225 miljonów złotych.

Jakie mamy wątpliwości?
Przedewszystkiem należy zauważyć,

że oprocentowanie nowej pożyczki jest
stanowczo wygórowane. Nawet, gdy
przypuśćmy, że z naszej strony, jak za­
pewnia o tem min. Matuszewski, popra­
wiono na korzyść Polski stary kon­
trakt, to i w tym wypadku 7% przy ko­
rzyściach wynikających z przedłużenia
kontraktu, jest zadużo.

Wprawdzie w chwili obecnej, która

znamionuje się dużą niepewnością na

rynkach pieniężnych uzyskanie znacz­
niejszej pożyczki jest nader utrudnione,
ale z drugiej strony stopa procentowa
wykazuje wybitną tendencję zniżkową.
Nie ulega więc wątpliwości, że koncern

Kreugera, którego mocne stanowisko

jest w całym świecie znane może oma­
wiane 25 miljonów dolarów pożyczyć na

4-5 procent i zarabiać 2% prowizji, jako
Wuczciwy" żyrant przez dwadzieścia lat.

Przesądzać kwestji nie można. Może

być, że rzeczywiście utargowaliśmy
tyle na innych warunkach, że całość

transakcji jest korzystną, nie biorąc
nawet pod uwagę ogólnego naszego po­
łożenia.

Pożyczki potrzebujemy
na gwałt.

Pożyczka zagraniczna jest nam po­
trzebna jak rybie woda. Ostatni rok,
rok wielkiej niepewności politycznej od­
bił się fatalnie na ruchu kapitałów. |

Kredyty długoterminowe unikały Pol­
ski jak zapowietrzonej. Dostaliśmy tyl­
ko pożyczki na krótkie terminy. Je­
dnocześnie nasz własny kapitał uciekał

wszelkiemi drogami. Pomimo dodatnie­
go bilansu handlowego zapas walut w

Banku Polskim stale malał i w ciągU
roku zmniejszył się prawie o 200 miljo­
nów złotych.

Banki nasze są winne bankom za­
granicznym 650 miljonów złotych. Su­
my te mogą być wypowiedziane prawie
z dnia na dzień. Tymczasem Bank Pol­
ski ma tak już ograniczony zapas wa­
lut, że w razie poważnego odpływu tych
kredytów popaśćby musiał w duże tru­
dności, które wprawdzie nie poderwa­
łyby kursu złotego, ale zmusiłyby Bank

do ogromnego ograniczenia kredytów i

tein samem do zaostrzenia kryzysu go­
spodarczego do najwyższego stopnia.

Gdy więc otrzymamy 25 miljonów
dolarów, co stanowi nader pokaźną su­
mę, nasi kapitaliści i nasi wierzyciele
automatycznie się uspokoją. Na rynku
finansowym polskim nastąpi korzystne
odprężenie.

Ma co zużyć pożyczkę?
Pożyczka zagraniczna może być zuży­

ta tylko na inwestycje. W naszych wa­
runkach wchodzą w rachubę dwie dzie­
dziny: budowa wszelkiego rodzaju szla-

ków komunikacyjnych i budowa miesz­
kań,

Szereg ekonomistów jest zdania, że po­
życzka każda powinna być tak zużyta,
aby powiększyła dochód narodowy i po­
zwoliła tą podwyżką spłacić procenty
i raty amortyzacyjne. W edług tej teorji
nie można budować mieszkań, jako do­
bra wyłącznie konsumcyjnego, niepo-
większającego dochodu narodowego.

Zapewne, że kolej albo szosa po­
większa bezpośrednio dochód, ale czy
nie to samo się dzieje z mieszkaniami

tjlko na drodze pośredniej?
Przypomnijmy sobie, że według ba­

dań Komisji Ankietowej w lokalach je­
dnoizbowych zamieszkuje: w Bemie —

0,5%o ludności, w Gdańsku — 1,4%, w

Berlinie — 3,6%, w W iedniu — 4,2%, w

Londynie - G,2%, w Polsce zaś prze­
ciętnie — 48,7% i że u nas 78 procent
zgonów na gruźlicę przypada właśnie
na m ieszkańców tych jednopokojowych
mieszkań...

Czy więc dochód narodowy Polski

nie zostanie zwiększony z każdą wybu­
dowaną izbą, z każdym gruźlikiem , któ­
ry miast gnić za życia w kleszczach tej
strasznej choroby przestanie być ciężar-
rem rodziny i państwa i będzie mógł się
wziąść do produktywnej pracy???

Jeżeli rząd nasz zdecyduje się prze­
znaczyć cale 225 miljonów złotych na'

akcję budowlaną, to tem samem przy­
czyni się do zainteresowania własnych
kapitałów tą dziedziną tak bezustannie

przez wszystkich zapomnianą. Jeżeli tę
sumę uzupełnimy z własnych oszczę­
dności do wysokości pół miljarda zło­
tych, będziemy mogli wybudować 50 000
izb mieszkalnych, dać 25 tysiącom ro­
dzin przyzwoite dwupokojowe mieszka­
nie. i

Stwierdzamy: w interesie całej Pol­
ski jej rzesz robotniczych i urzędniczych'
leży, aby całą pożyczka zapałczana zo­
stała obrócona na bndownictwa miesz­
kaniowe, na budownictwo nie, bron'
Boże luksusowych willi, lecz na małe
mieszkania dla tego szarego człowieka,
który resztki sił traci dusząc się w je­
dnopokojowych mieszkaniach.

St. RównickL

Podatnicy będą znali swe prawa i obowiązki.
Zasady nowej ordynacji podatkowej.

Ordynacja podatkowa, którą mini-

sterjum skarbu zamierza ogłosić de­
kretem Prezydenta Rzplitej, dotyczyć
ma podatków: dochodowego, przemy­
słowego, gruntowego, od nieruchomości

w gminach miejskich oraz od niektó­
rych budynków w gminach wiejskich,
od lokali, od placów budowlanych oraz

od kapitałów i rent.

.. Dokonywanie wymiarów i rozstrzy­
ganie odwołań należy do urzędów skar­
bowych i izb skarbowych, lub minist.

skarbu, z wyjątkiem rozstrzygania od­
wołań od wymiarów podatku przemy­
słowego i dochodowego, dokonywanych
przez urzędy skarbowe. Te odwołania

rozstrzygają komisje odwoławcze, skła­
dające się z przewodniczącego i jego
zastępc)1;, 18 członków mianowanych i

30 członków powołanych przez minist.

skarbu. Komisje obradują w komplecie,
składającym się z przewodniczącego i 8

członków, w tem 4 z pośród mianowa­
nych.

Odpowiedzialność za uiszczenie po­
datków jest osobowa i rzeczowa tak w

podatkach dochodowych, jak i przy­
chodowych. Kary za zwłokę, odsetki za

odroczenie oraz koszta egzekucyjne po­
zostają w dotychczasowej wysokości.
Minister upoważniony jest do zniżania
kar za zwłokę do 1 proc. tylko w przy­
padkach indywidualnych.

Składanie zeznań jest obowiązkowe;
obowiązek ten istnieje dla wszystkich,
którzy i dziś mu podlegają, a nadto zo­
staje rozszerzony i na tych płatników
podatku dochodowego, którzy osiągają
dochód, przekraczający minimum wol­
ne od podatku, a dziś są wolni od tego
obowiązku.

Odwołanie rozstrzyga władza 2 -ej
instancji. Władza l-ej instancji może

także rozstrzygać odwołania, jeżeli rocz­
na kwota podatku państwowego nie

przekracza w podatku od lokali i pla­
ców 50 zł. w podatku od nieruchomości
- 100 zł i w innych podatkach - 500

zł. Odwołanie winno być załatwione w

ciągu 12 miesięcy od dnia jego wniesie­
nia.

.W dziedzinie karnej ordvnacja prze­
widuje wykroczenia podatników, pole-
srające na naruszaniu obowiązków, na­
kładanych przez ustawy podatkowe o-

raz ukrócenie podatku nrzez świadome

nieprawdziwe deklaracje, zatajenie oraz

nieprzedstawianie doniesień, przewi­
dzianych w ordynacji Kto współdziała
w uszczupleniu podatku ulega karze

pieniężnej od 1 do 5-krotnej kwoty u-

szczuplonego podatku lub karze aresz-

tu. Nie można rozpoczynać postępowa­
nia karnego po upływie 5 lat od dnia

popełnienia wykroczenia. Nie można

wydać orzeczenia skazującego mimo

wdrożonego postępowania, jeżeli od dnia

popełnienia wykroczenia upłynęło 10

lat.

Opracowanie nowej ordynacji po­
datkowej jest zapoczątkowaniem uje­
dnolicenia i zracjonalizowania naszego
ustawodawstwa podatkowego, które

tworzone na kolanie dokuczyło już po­
datnikom do niemożliw'ości.

Przypuszczać należy, że za tym kro­
kiem rządu nastąpi usilna praca nowe­
go sejmu, od którego wszyscy spodzie­
wają się zmiany ustaw podatkowych.

Odbyła się w Izbie Przemysłowo­
Handlowej w Sosnowcu konferencja
komisji polityki socjalnej Izby pod
przewodnictwem wiceprezesa inż. Raź-

niewskiego, a przy udziale p. W . Ja­
strzębskiego, naczelnika wydziału pra­
cy i ubezpieczeń społecznych centralne­
go związku polskiego górnictwa, handlu
i finansów w Warszawie.

Przedmiotem obrad było omówienie

koncepcji sosnowieckiej Izby Przemy­
słowo-Handlowej w sprawie ubezpiecze­
nia społecznego, idącej w kierunku o

parcia niektórych działów na zasadach

Bezrobocie w Anglji wzrasta w dal­
szym ciągu. Liczba osób bez pracy wy­
nosiła w tygodniu ubiegłym 2 263 127, z

czego 1599 671 osób jest całkowicie bez

pracy, reszta zaś zatrudniona częścio­
wo. W ub. r. w tym samym czasie by­
ło w Anglji 1011169 osób pozbawionych
całkowicie pracy i zatrudninych czę­
ściowo. Wzrost bezrobocia więc w po­
równaniu do r. b. wynosi przeszło 100 %

Takie są rezultaty rządów socjalistycz­
nych !

Spadek h n^Iu zacpan'cz-
necro Stanów Zjednoczonych.

Departament handlowy ogłosił spra­
wozdanie handlu zagranicznego Stanów

Zjednoczonych w ciągu trzech kwarta­
łów br. W porównaniu z tym samym
okresem czasu r. 1929 obroty były na-!

stępujące w miljonach dolarów: w 1929 1

Należy zaznaczyć, że pierwotny pro­
jekt ogłoszenia ordynacji podatkowej w

drodze dekretu Pana Prezydenta nie

będzie miał miejsca. W ięc sfery gospo­
darcze wydadzą opinję, zbierze się sejm
i ten sprawę załatwi. (r)

* *

Dnia 19 bm. odbył się w Warszawie

zjazd izb przemysłowo-handlowych,któ­
ry obradował nad przesłanym samo­
rządom gospodarczym do zaopinjowa-
nia projektem nowej ordynacji podat­
kowej. Sprawa ta wywołała ożywioną
dyskusję, poczem powzięto szereg u-

chwał, które znajdą ujęcie w memorjale
jaki prezydjum izby warszawskikej zło­
ży p. ministrowi skarbu.

oszczędności indywidualnej.
Piojekt ten zmierza do wydzielenia'

7 działalności Kas Chorych akcji zasił­
ków pieniężnych i utworzenia z tych
zasiłkówó odrębnych kont indywidual­
nychwPKOztem, że ubezpieczony
mógłby czerpać z tych kont pod ścisłą
kontrolą lekarsko-administracyjną. Po

referacie i dyskusji postanowiono kon-

tj nuować studja nad tą sprawą w łonie

'Izby.
Do tych ciekawych projektów powró­

cimy w najbliższym numerze naszego
,,D ziału Gospodarczego" .

wywóz 3 844, przywóz 3,360, saldo 284;
w 1930 wywóz 2 952, przywóz 2 401, sal­
do 551. Obrót ogólny zmniejszył się w

br. aż do 2,8 miljardów, wywóz zmniej­
szył się w słabszym stopniu (o 892 mi­
ljonów) niż przywóz (o 959 miljonów.
Cyfry te świadczą wymownie o przesi­
leniu gospodarczem w Stanach Zjedno­
czonych, na które nic nie pomogły zwar

rjowane podwyżki ceł.

Otywlenle Dosytu
na materjały wełniane.

W przemyśle wełnianymb bielskim

zakończono już produkcję na tegorocz­
ny sezon zimowy i fabryki sukna zdo­
łały prawie w całości umieścić na ryn­
ku wenętrznym posiadane zapasy ma­
terjałów modnych. Natomiast tkaniny
gładkie nie cieszą się znaczniejszym po­
pytem i ceny ich 'posiadają: tendencję
słabszą.

Projekt reformy ubezpieczeniowej
na zasadzie oszczędności.

Wzrost bezrobocia w Anul I *
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Posłow ie centrolewu na swoim'rumaku.

ŹebTOCff-Miilfonerzp.

List z Krakowa.
Po wyborach. — Jubileusz profesora.
Szymanowski — doktorem honorowym.
Wystawa w Pałacu sztuki. - Z teatru.

^Wynik wyborów do Sejmu jest w

Krakowie taki sam, jak w r. 1928. Sa­
nacja zdobyła dwa mandaty, socjaliści
jeden, żydzi jeden. W nowym Sejmie
reprezentować będą, gród podwawalel-
ski pp.: Krzyżanowski i Dyboski
(B. B.), Żuławski (P. P. S.) i Thon

(żyd). Ch. D., która w tym roku szła.

do wyborów razem z N. D., zyskała
10.000 głosów. W r. 1928, idąc sama,
miała 11.300 głosów, a N. D. 2.200.

Straty obu stronnictw wynoszą zatem

3.500 głosów. Tłumaczy się to małym
udziałem głosujących (63%). Pięćdzie­
siąt tysięcy woborców wstrzymało się
od głosowania. Byli to ci, którzy na

B. B. nie chcieli, a na Katolicki Blok

Ludowy bali się głosować. Bo "

ł'- '
'

M - ~x \ i.

Socjaliści stracili na rzecz sanacji
4000 głosów w porównaniu z r. 1928.

Również stratę ponieśli żydzi.
W Małopolsce zachodniej Ch. D. u -

traciła mandat w okręgu Jasło, sku­
piając tylko 16.600 głosów, gdy dziel­
nik wyborczy wynosił ponad 20.000 .

Pewny mandat w okręgu Wadowice—
Biała oraz prawdopodobny z okr. Tar­
nów utraciła Ch. D. wskutek unieważ­
nienia listy nr. 19. Z kandydatów Ch.
D. w Małopolsce zachodniej został je­
dynie wybrany p. Gruszczyński, który
wyszedł w okręgu Kraków-powiat. W

okręgu tym Ch. D. i N. D. szły również
razem do wyborów.

Zwycięstwo swoje w Małopolsce za­
chodniej jak zresztą i w innych czę­
ściach państwa zaw'dzięcza sanacjaf

Z z

,i Luanosc bowiem,
zwłaszcza po wsiach, trzymała się
dzielnie, popierając opozycję. Tak np.
w okręgu Kraków-powiat padło na u-

nieważnioną listę centrolewu ponad
60.000 głosów, w okr. Biała-Wadowice
na unieważnione listy nr. 4 i 19 ponad
20.000 głosów. Podobnie było w innych
okręgach, gdzie unieważniono listy
stronnictw niezależnych. Cyfry takie

wybitnie świadczą o nastrojach spo­
łeczeństwa i są zarazem zachętą do

dalszej pracy politycznej. Szczególnie
Ch. D. ma dużo pole działania, aby od­
robić straty i przy nowych wyborach
odnieść zwycięstwo.

Przed kilku miesiącami obchodził
25-lecie pracy profesorskiej znany
szeroko profesor U. J. i dyrektor klini­
ki dla psychicznie chorych p. dr. Piltz.

Z okazji jubileuszu wręczono zasłu­
żonemu przyjacielowi nieszczęśliwych
chorych księgę pamiątkową, zawiera­
jącą prace dawnych nauczycieli i ucz­
niów jubilata.

Uniwersytet Jagielloński nadał ty­
tuł honorowego doktora kompozytoro­
wi Karolowi Szymanowskiemu z War­
szawy. Promocja odbędzie się 12 gru­
dnia br. w auli uniwersytetu. W prze­
dedniu promocji odbędzie się w sali

Starego Teatru koncert poświęcony
twórczości Szymanowskiego. Udział w

koncercie przyrzekły najwybitniejsze
w kraju osoby. Przypomnieć warto, że

przed Szymanowskim godność honoro­
wego doktora U. J. otrzymali za dzia­
łalność na polu literatury i sztuki J. I.

Kraszewski, Matejko, Sienkiewicz i Pa­
derewski.

W pałacu sztuki przy placu Szcze­
pańskim otwarto drugą w nowym sezo­
nie wystawę a to zjednoczenia artystów
MJednoróg". Wystawa obesłana przez

wybitnych malarzy budzi w mieście

duże zainteresowanie, na które rzeczy­
wiście w całej pełni zasługuje.

Teatr miejski im. Słowackiego wy­
stawia naprzemian Perzyńskiego ,,Lek­
komyślną siostrę", Manghama ,,Święty
płomień" (tragedję), Connersa ,,Roszy",
komedję amerykańską, Fredry ,,Damy
i huzary" (dla młodzieży). Z ubolewa­
niem trzeba stwierdzić, że w nowym se­
zonie nie zdobyła się dyrekcja teatru na

repertuar godny tradycji krakowskiej
sceny. Krytycy teatralni zarzucają ró~

W Nowym Jorku wzmogła się w o-

statnich czasach bardzo wydatnie ilość

żebraków, tak dalece, że władze poli­
cyjne urządziły szereg obław w celu

przeprowadzenia rewizyj i stwierdze­
nia, czy w'ałęsający się po ulicach żeb­
racy są istotnie nędzarzami. Rewizja
ta dała niespodziewane wyniki. Oka­
zało się, że około 2.0CO żebraków, żeb­
rzących o jałmnżnę na ulicach Nowe­
go Jorku, zarabia około 10 miłjonów
dolarów. Śledztwo wykazało, że są w

Niekiedy wielkie, a znane muzea

kryją w swych salach najosobliwsze
kolekcje, które bogactwem swych zbio­
rów zadziwiają każdego.

Do ciekawszego szeregu niecodzien­
nych osobliwości, dziwolągów, ,,rary­
tasów" należy przedewszystkiem ,,mu­
zeum kołnierzy" miasta Troy w stanie

Nowego Jorku, które swą kolekcją da­
je najdoskonalszy przegląd retrospek­
tywny na rozwój wszelakich kołnie­
rzy z różnych epok i stylów. Wysta­
wione są tam oczywiście eksponaty
największego i najmniejszego kołnie­
rza na świecie. Pierwszy pochodzi z

Anglji, z roku 1900, gdzie dla pewnego

rosyjskiego olbrzyma sporządzono koł­
nierz o wymiarach wprost gigantycz­
nych, bo miał 76 cm. szerokości! Dru­
gi zaś, najmniejszy, był własnością
niejakiego Mr. Tom Thumba, naj-

Stan pogody.
W dniu 21-ym listopada trwała w całej Pol­

sce pogoda naogół pochmurna z opadami w po­
staci deszczu lub śniegu. Jedynie w Wileń-

skiem była pogoda lepsza. Temperatura o go­
dzinie 8-ej wynosiła od 4- 7 st. na Śląsku do
- 8 st. w Wileóskiem. W ciągu dnia ocieplenie
nastąpiło jeszcze w Krakowskiem i w górach,
podczas gdy w pozostałych okolicach Polski no­
towano temp. przeważnie kilka stopni poniżej
0 st. W szczególności o godz. 14 -tej notowano:

— 6 st. w Pińsku, - 5 st. w Wilnie i Tarno­
polu, — 3 st. w Białymstoku i Łucku, — 2 ust.

w Gdyni, W arszawie i Lublinie, — 1st.we

Lwowie i Zaleszcykach, 0 st, w Poznaniu, w

Kaliszu i Przemyślu, 4* 7 st. w Zakopanem,
4"9 st. w Krakowie i 4- 10 st. w Cieszynie.

W Bydgoszczy: W czoraj rano padał śnieg,
po południu odwilż i deszcz; dzisiaj od rana

pochmurno, dżdżysto, dość ciepło.

wnież nienależyte przygotowanie wy­
stawionych sztuk oraz brak wybitnych
artystów. W idocznie dyrekcja chce je­
dynie zrobić ,,kasę", a lepszych arty­
stów zaprasza tylko na gościnne wystę­
py przyczem każe im grać W sztukach

mniejszej wartości. j. p.

Nowym Jorku żebracy, zarabiający 50

do 100 dolarów dziennie. Wielu z nich

posiada własne samochody, które ra­
no zawożą ich z domu na ,,stanowi­
sko", a potem odwożą wieczorem do
domu. Znajdują się ,,również w No­
wym Jorku ,,kluby żebraków", luksu­
sowo urządzone, w których różni żeb­
racy bez fizycznych ułomności zaopa­
trują się w protezy i czarne okulary i

przebierają się w ten sposób w kaleki.

mniejszego generała liliputów (kar­
łów), którego objętość szyji, a więc
szerokość kołnierza wynosiła zaledwie
14 cm.! Wabilciem i dumą tego muze­
um jest autentyczny kołnierz genera­
ła Granta, oraz prezydentów Roosevel-

ta, Tafta, Coołidge'a i teraźniejszego
Hoovera i w. in. światowych znakomi­
tości. Nie brak tam również i świeżo

podarowanego kołnierza z własną de­
dykacją bohatera narodowego pułko­
wnika Lindbergha, słynnego ,,pogrom­
cy powietrza". Dziś jest ambicją każ­
dego Amerykanina, dostać od dyrek­
cji muzeum w Troy zaproszenie, by
...zechciał łaskawie swym cennym da­
rem zwiększyć zbiór kołnierzy!.."

Jak było do przewidzenia, po pierw-
szem upojeniu zwycięstwem dźwięko­
wców ,,talkiesów" nad filmem nie­
mym, nastąpiło otrzeźwienie, spowo­
dowane nagłym upadkiem frekwencji
w kinach dźwiękowych, a także świa­
domością, że sztuka filmowa cofnęła
się i zboczyła na manowce, skąd może

ją wyprowadzić chyba tylko częścio­
wy powrót do filmu niemego.

Hasło do odwrotu daje znów Amery­
ka, skąd przed dwoma łaty poszły w

świat pierwsze ,,talkiesy*'.
Kino dźwiękowe zrazu zainteresowa­

ło publiczność, jako nowy wynalazek,
a potem — jako potworność. Po za­
spokojeniu pierwszej ciekawości mno­
żą się objawy niechęci dó tego rodza­
ju widowisk.

To bardzo proste: publiczność ru­
szyła zrazu ławą, ażeby obejrzeć sen­
sacyjną nowość w postaci filmów

dźwiękowych, ale ta sensacja nie mo­
gła trwać długo.

Obecnie nikogo już nie dziwi i nie

zachwyca łoskot zamykania drzwi, od­
głos kichnięcia lub trzask policzka,
wymierzanego brzydkiemu panu przez

Katastrofa autobusu wiozą­
cego 25 pasażerów.

Na szosie Lublin—Warszawa uległ
katastrofie na terenie powiatu Gar­
w olin autobus osobowy wiozący 25 pa­
sażerów i dużą ilość bagażu. Autobus

prawdopodobnie wskutek przepełnie­
nia i przeciążenia przewrócił się i

wpadł do rowu.

Wśród pasażerów powstało nieopisa­
na przerażenie, ponieważ nikt się nie

mógł wydostać z pod wozu. Dopiero
przechodnie i okoliczni mieszkańcy
przyszli ofiarom wypadku z pomocą.
W rezultacie 10-ciu z pośród pasaże­
rów odniosło cięższe i lżejsze obraże­
nia.

Ośmiu więźniów brzeskich
weszło do Sejmu.

Z więźniów brzeskich wybrani zo­
stali do sejmu: Wojciech Korfanty (Ch.
D.), Wincenty Witos, Władysław Kier-
nik (PSL Piast), Noi-bert Berlicki, Adam

Ciołkosz, Stanisław' Dubois, Herman

Lieberman (PPS) i Włodzimierz Cele-

wicz (Ukrainiec).

O zmniejszenie podatków.
(PAT). Zakończone zostały 3-dniowe

obrady zjazdu Związku Izb Przemy­
słowo-Handlowych. Obrady toczyły się
nad sprawą projektu ordynacji podat­
kowej, opracowanego przez Minister­
stwo Skarbu.

Przed wprowadzeniem w życie
itowego ustroju m. Mym.

W ub. tygodniu została uchwalona

przez radę ministrów ustawa o t. zw.

ustroju m. Gdyni.
Główną władzę w Gdyni sprawować

będzie komisarz rządu na miasto Gdy­
nię, w którego ręku skoncentrowana

będzie kompetencja prezydenta mia­
sta i przewodniczącego rady miejskiej.

W związku z tem dowiadujemy się,
że komisarz rządu, stojący na czele

rady miejskiej, przewodniczyć będzie
Radzie, składającej się z 10 członków
z wyboru oraz z 10 członków nomino­
wanych.

Wobec tego będą musiały się odbyć
nowe wybory do Rady Miejskiej, a o-

becna Rada zostanie rozwiązana na­
tychmiast po wejściu w życie powyż­
szej ustawy.

o'TolerancJa" religijna
u socjalistów.

(KAP) Podczas obrad sobranja bułgarskiego
socjaliści zgłosili interpelację z powodu zobo­
wiązania pary królewskiej, że wszystkie swe

dzieci wychowywać będzie w religji rzymsko­
katolickiej. Zobowiązanie to ma być, zdaniem

interpelantów, sprzeczne z artykułem 38 kon­
stytucji bułgarskiej.

uroczą miss. Teraz ludzie zaczynają
słuchać, co mówią te filmy ,,gadane".
I ot okazuje się, że mówią, jak najgor­
sze szmiry teatralne... Kino mówiące
to ni pies, ni wydra: straciło ono

rozmach, świeżość i rytm dawnych fil­
mów niemych, a nie posiadło magne­
tycznego czaru żywego słowa.

Jeśli tak dalej pójdzie, móżna prze­
widywać zamknięcie połowy kin ame­
rykańskich.

Kryzys jest o wiele głębszy, niż to

się zdaje, ponieważ tysiące właścicieli
kin w Stanach żałują otwarcie, że

wprowadzili u siebie aparaty dla ,,tai-
kiesów", których siła przyciągająca
zmniejsza się gwałtownie. Jeden z

wielkich magnatów filmowych oświad­
czył wręcz: ,,Gdyby to można było od­
robić, jakże chętnie wrócilibyśmy do
filmów niemych!"

Wpływy kasowe kin amerykańskich
od chwili, wprowadzenia ,,talkiesów"
zmniejszyły się o procent. Nadto, na

giełdzie nowojorskiej akcje pewnych
trustów filmowych spadły o dwie trze­
cie ich poprzedniej wartości'.

Kółnieni stawnych ludzi.

Oto dokument, jak socjaliści w praktyce
uznają wolność sumienia.

Ameryka ma doU dźwiękowców.
Kina dźwiękowe pustoszeję. - Powrócę filmy nieme.

Tak głośno ryczał a tak m ało ludzi zwabił:
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Z życia towarzystw.
Bydgoskie Towarzystwo Wiaślaiskie, Ple­

narna zebranie odbędzie się w środę, 26 bm o

godz. 8,15 w hotelu Lengninga. Uprasza się o

punktualne i liczne przybycie. Po zebraniu od­
będzie się posiedzenie' Sekcji sportów zimo­
wych B. T. W.

Związek Towarzystw paral(i św . Trójcy.
Zebranie wszystkich zarządów w poniedziałek
24 bm. p godz. 19, na salce parafjalnej przy ko-
'Ciele Św. Trójcy.

.it5okół" m . Sekcja teatralna. Próba nr, 2
w niedzielę o godz, 18-ej w Strzelnicy.

W poniedziałek 24 b m . o godz. 19-tej w re­
stauracji ,,Pod Bachusem" p rzy ul. Gdańskiej
zebranie zarządu Związku b. Uczestników Po-
wstań Narodowych.

K. S . ,,Iron", W sobotę, o godz. 19,30 scha­
dzka w sali restauracji ,,Z!. Róg", na Okolu,

S. M. P. ,,Wolność", Dziś w sobotę scha­
dzka koleżeńska, na której wygłosi referat je­
den z XX. Misjonarzy.

Kolo Absolwentów Szkół Handlowych. Za­
prasza się wszystkich członków na wieczorek

towarzyski który się odbędzie dnia 23 bm. w

niedzielę o godz. 18 w Strzelnicy. Zebranie ple-
narne dnia 2. 12. br. w Strzelnicy. Korzystajcie
bezpłatnie z bibljoteki Koła.

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych.
We wtorek 25 bm. o godz. 19 posiedzenie ko­
misji rewizyjnej, w auli Szk. Wydz. Męsk., ul.

Konarskiego 7, Tamże zebranie plenarne o go­
dzinie 19,30. Symp atycy mile widziani.

Tow, Czeladzi Katolickiej. Przypomina się
wszystkim członkom i sympatykom, iż zabawa

odbędzie się dziś w sobotę o godz, 7,30, na

sali p. Wicherta.

Tow, Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar­
ne w środę, 26 bm. o godz. 8 wiecz. w sali p.
Mellera, Plac Piastowski. Uprasza się o liczny
udział.

Uwaga koniarze!!! Ochotnicy, rezerwiści,
sympatycy i t. p. zwolennicy jazdy konnej, ma­
ją najlepszą okazję wstąpienia w szeregi kawa-

lerji przez wpisanie się na członków ,,Sokoła”
konnego. Zgłoszenia na każdych ćwiczeniach
w koszarach 16 p. ułanów.

Jazda sokola, ćwiczenia w niedzielę, 23

bm. Zbiórka o godz. 7,45 przed koszarami 16 p.
Ułanów Wlkp.

S, M, P. ,,Promyk". Zebranie plenarne od­
działu młodszego w niedzielę o godz. 16, w sal­
ce parafjalnej, — Zarząd.

K. S. A . ,,Ursus". Ćwiczenia odbywają się
we wtorki i piątki w lokalu p. Kleina przy ul.

Toruńskiej.
O. P. N, ,,Gwiazda". Schadzka informacyjna

I. i II. drużyny dziś 22 bm. o godz. 20-tej w sal­
ce. Komplet pożądany.

S, M, P. ,,Wiosna". W niedzielę, dnia 23 bm.

po nieszporach zebranie plenarne. Uprasza się
o przybycie wszystkich druhen. Na każdem ze­
braniu przyjmuje się nowe kandydatki.

Związek Emerytowanych Pracowników Ko­
lejowych nieetatowych f wdów P. K. P, Byd­
goszcz. Pogrzeb ś. p. żony Hermana Berns-

dorfa odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 3 po
poł. z kaplicy cmentarza ewangelickiego Czyż-
kówko. Uprasza się o liczny udział.

Cech krawiectwa damskiego. Zebranie ple­
narne odbędzie się w poniedziałek, 24. bm.
o godz. 20 w lokalu ,,Pod Lwem", Marsz. F ocha.

Posiedzenie zarządu o godz. 19 tego samego
dnia w tymże lokalu.

Zw, Tow. Pom. Fryzjerskich Z. Z. Rzplitcj P.

Zebranie w poniedziałek, 24, bm. o godz. 20

przy placu Piastowskim 1. Bardzo' ważne spra­
wy. Przybycie wszystkich członków konieczne,

Tcw. śpiewu ,(Odrodzenie'', Bielawy. Chór

śpiewa w niedzielę na sumie. Zbiórka całej
drużyny o godz. 9, w salce XX. Misjonarzy.

Sokół VIH. Zebranie plenarne w środę,
dnia 26. bm. o godz. 19 w lokalu p. Dośpiały
przy ul . Kujawskiej 76, Na porządku obrad

referat o powstaniu łistopadowem. Obecność

wszystkich członków poądana.
S. M. P. ,,Orzeł'*. Ping-pongdzistów I. i II.

zastępu uprasza się o przybycie jutro w nie­
dzielę o godz. 5-tej po poł. na salkę parafjalną.
celem rozegrania meczu towarzyskiego.

HUMOR i SATYRA.
Po wyborach.

— Jakto, pijesz z tym łajdakiem? Ty­
dzień temu publicznie nazwałeś go skoń­
czonym szują...

— Warjat... Przecież to mówiłem w cza­
sie agitacji przedwyborczej.

*

— Pani głosowała?
— O, tak, jak jestem. W tej samej suk­

ni, tylko kapelusz m iałam inny.

W sądzie.

Sędzia: - Może pan zgłosić przeciw wy­
rokowi odwołanie albo też zrezygnować z

niego.
Oskarżony: - A zatem rezygnuję z wy­

roku.

Zamach samobójczy.

— Na miłość Boga, co pan robi?
— Wieszam się!
— W takim razie musi pan założyć sznur

na szyję, a nie na brzuch!

— Próbowałem już, ale nie mogłem od­
dychać.

t
W czwartek, dnia 20 b. m. o godz. 345 rano,

zasnął w Panu po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy tatuś i bi%t

Ś.p.

w 66 roku życia, o czem zawiadamiają w głębokim
smutku pogrążeni

córka i brat.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 b. m. o godz. 3 1/.
z domu żałoby ul. Jackowskiego 17.

Msza św. za duszę Zmarłego w poniedziałek, o godz. 9
rano w kościele Św. Trójcy. , (29(523

i' lit

W czwartek o godz. 4 -tej rano zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach zaopatrzony Sakramentami św.

Ludwik Zahaczewski
przeżywszy lat 66.

Śp. Zmarły był członkiem Koła Kupców Gałęzi Papiemiczo-
Piśmienniczej w Bydgoszczy. Cześć Jego pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 23 bm. o godz. 15,30
z domu żałoby przy u!. Jackowskiego 17. (29652

Koto Kupców Gałęzi Papierniczej
w Bydgoszczy

Pianina

z pierwszorzędnych mater­
jałów , starannie wykonane
ooleca z rzetelną gwarancją
korzystniej od fabrykatów
wyrabianych przez niefa­
chowców fabryka pianin B.
'om m erfeld Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 56, u l. Gdańska
nr. 19. Używane pianina
i barmaaje stale na skła­
dzie. (282!8

Juwel (25615
Najlepsze i najsolidniejsze
rowery, 2 -letnia gwaran­
cja, nośność do 10 ctr
od 175do230zł, za go*
tówkę. Wytwórnia rowe.

rów, ul. Grunwaldzka l4ą

Wypożyczam (17198
samochód ciężarowy. 3Ma­
ja 15, tel. 1185— 1470.

ISezrsblbgBtiiaBfizbf
nie będzie ten, kto wyuczy się na maszynie do ro­
bót trykotowych wykonującej swetry, kaftaniki oraz

wszelkio wyroby pończosznicze, zarabiając w ten

sposób 400 zł miesięcznie. Na różne zapytania ce­
lem W'yuczenia się na maszynie do robót trykoto­
w'ych uwiadamiam, iż zdecydowałem się z d nie m 1

grudnia udzielać takich kursów, gdzie'każdy może
się tej pracy W'yuczyć. Żądajcie warunki i wyso­
kość opłaty za kursy. (29732

Hugo Lange, Bydgoszcz, ul.Sienkiewicza 21.

J'PIANINA'
H pierwszorzędne . przy korzystnych cenach B

poleca (2S27S

SI ,,PSaEsictB" ni.Dwsrawa0 4 9 . I

DRUKI

wszelkiego rodzaju
dla urzędów, przemysłu,
handiu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjalność:
klisze kreskowe i siatkowe
dlailuslr.dzielicenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictw o ,,Dziennika Bydgoskiego11

Bydgoszczy ul.Poznańska29/30.

Przy zakupie

SERA DESEROWEGO
oddajcie pierwszeństwo znanym fabrykatom

CHSftCfriPSEC W KCAMKU
prowadzonego w pierwszorzędnej jakości.

Ceny detaliczne!

Chw ale! osobowy: resor, przedniekompl. zl.38 .50
. tylne H 58.00

h ciężarow y przednio,, M39.50
., iyloe ,, ,, 98.00

,, osobow. i ciężar, gł.pióro przed.,, 12.25
,. ciężarowe główne ,, tylne ,, 17.50

Esssx J przednie resor, itomp!. - - - 44.50
Ford A M ,, ,, .

- - - 35.30
Na wszystkie wymienione wyroby

udzielamy pełnej gwarancji. Ceny
rozumieją się'loco Bydgoszcz. Dla

odsprzedawcow rabat. 429761

Jufoarma”Bydgoszcz
ul. Sniadeckfcjl nr. 45 . Telef. 1824 .

Własne mleczarnie w Zsllslrzewle,
Kosakowie I Pucku powiat Morski.

Do nabycia w lepszych składach delikatesów.

Jedyne przedstawicielstwo na Bydgoszcz :

AUGUST EA1TE
Sw. Trójcy 12 e. (Ż9740) Telefon 1108

Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski! Jesteśjuż człon­
kiem wspierającym T. C. L.I i

C o Pani woli?

Prać tanio czy drogo?
Kto weźmie Persilu odpowiednią
ilość i rozpuś'ciwszy go w zimnej
wodzie zagotuje bieliznę krotko raz

jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao ­
szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy.
Wiadom o przecież, jak nadzwyczajnie
w ydajnym jest Persil! 1 paczka Persilu

wystarczy na 2 lh do 3 wiader wody.

0 5 PersiltePersil
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Osiedliłem s ię w Bydgoszczy jako

adwokat
Kancelarję prowadzę przy

nlityGdaiisjiieiZO.Ipieiro,telefonnr. 576.
Godziny biurowe: 9— 1 przedpoł. i 4-672

popołudniu, w soboty: 9—lVa.

Janusz Krysiak
29637) adwokat.

V---------------- J

1 . KARPOWICZ
Bydgoszcz, ul. Długa 66, nar. Podwale, tel. 809 .

Poleca- palta 1garnitury męskie ora* okrycia damskie,
materjaly na garnitury I palta męskie i damskie,
bieliznę ciepłą, swetry, płótna, barchany i obuwie.

Za gotówkę Ina spłaty. (251S9

Instfoilacfe

św iatła elektrycznego i sily
wykonuje tanio i dobrze (2954)

m.JTACZKOWSKI
OdaAska16/1? leleion 030.

Kosztorysy. — Dogodne warunki spłaty.

WMlilii
Bydgoszcz, Śląska 3

wykonuje wszelkie prace w zakresie stolarstwa.

Specjalności pokoje stołowe I męskie
w pierwszorzędnem wykonaniu. (10828

Przyjmujemy wszelkie obróbki drzewa

Rok zał. asm M BIwsmimWS3 Rok zał.
1883. 1UIU WWMSC 1883.

Towar pierw szorzędnej jakości we wszelkich

gatunkach kupuje się najtaniej w firmie

F R .WIŚNIEWSKI, u l . Mostowa nr. 7.
Prima kaloszeIśniegowca do cenach fabryczn. (29068

w rozmaitych gatunkach
tylko wyrobu krajowego

poleca po przystępnych cenach

Fca. 3UEJ. PflUSOEFfl*
Tow. z ogr. ppręką (23397

Ul. Gdańska 6 BYDC8SZCZ Tel. 26 I 1650

Młynmotorowi
gazossący 100 ctr. w mieście sprzed am , wydzierża­
wię, zam. na większą kamienicę, lub przyjmę kierownika.

PIKYMS'i*. m tCSgWSMI
Nakło n. Notecią. Tel. 65. (29505

Prima

górnośląski
węgiel (2958l

brykiety
koks hutniczy

dostarcza w każdej ilości z tutejszej składnicy
loco piwnica po korzystnych cenach

.,inPREGNACIA'*
składnica ul. Chodkiewicza 8-18 (cegielnia), telefon n r. 1300.

Kafle
przedniejszego gatun­
ku. białe, bronzowe,
zielone i niebieskie po­
leca po cenach przy­
stępnych 23922

, ,Impregnacja"
Bydgoszcz

składnica

Chodkiewicza 8*18
tel. I30u i fabryka

Nakło teł. 58.

Obrazy, lustra
najlepiej, najtaniej kupuje
się za gotówkę i na raty
w firmie 24222

JózefMruk, Bydgoszcz
Długa SI, w podwórzu

Takieszklarnia, oprawaobrazówiluster

ildljfj
oddadzą za małą część
właściwej wartości (29557
Bracia Schlieper

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 99 .

Telefon 306 i 361.

m

kuny, tchórze, lisów,
wydry, zajęcze, króli­
cze i włosie końskie
kupuje (27709

Handel skór

S*
Bydgoszcz

Bernardyńska 10

Tel. 1441 i 1558.

fTITiasBiozwlasnefpracowniff
Eleganckie

Płaszcze damskie, płaszcze męskie, płaszcze dziecięce
Ubrania męskie i chłopięce - Kaoełusze damskiew y b ó r

Wszelkie towary z metra firany, kapy i inne.

Firma Chrześcijańska! (22242) Firma ChrześcijańskaI

Anna Dorożyńsha, Bydgoszcz, ul. Długa32.

0 4 \ a s n a Os sirł Oprócz dotychczas przydzielonych uchwalono
^ m dnia 18-go b. m . dla następujących członków

dalszehezproceniow epożyczki:

zi 5.000
p. Janowi Beirowskiemu w Gdańsku

s l SO.OOO
p. Dr. med.A.Simonow! w Inowrocławiu

Każdy, naw'et mąło zarabiający może z pomocą naszych bezprocentowych
pożyczek przyjść w posiadanie własnej siedziby. - Prospekty wysyłamy
na żądanie bezpłatnie. (29578

HACEC3E**sp-zo-o-(c-G-m-b-H)GDAŃSK,Hansaplatz2b.91

fer u f ii.,jRraSfiSrar" ze złota
amerykańskiego z trzema kopertami za zł12.63

(zam. 65), nic nie różniącego1sfę od prawdziwego złota
14 kar. wysyłamy na listowne zamówienie zegarek prak­
tyczny modny dla każdego człowieka tak dla robotnika

jak inteligenta, ochraniają od kurzu jak i od rozbicia się
szkła, płaski wyreg. do minuty ,,Ankiei**, (według niniej­
szego rys.), z 10 letnią gwarancją 2 szt. 25.47, lepszy gatu­
nek 16, 18, 22, 28, 35, 40, 50 — Te same odlcryte 8, 10, 15,
20, 25, 30 i 85 zł. Zegarek męski, łub damski na rękę 12,
14, 16, 18, 25, budziki 10, 12, 14. Dewizki z amer. złota

zł2,4,8. Za koszta przesyłki płaci kupujący. Adres
dla koresp. fabr. zeg.:

* (27926

W arsseawcc, ulica Warecka827,
skrzynka pocztowa oddz. 34.

Mnóstwo listów dziękczynnych. Z powodu braku miejsca
zamieszczamy niektóre.

ifSz. P . Pr*ed w ojną posiadałemzegarek z pańskiej firmy zktórego byłem wielce zadowo-
l lony, oraz idrugim rekomenduję tą firmę. Proszę mi przysłać zegarek kieszonkowy kryty
^Ankier ze złota am erykańskiego s W. Kocaba, Prezes os. Kot. Kolenica

I
1
i
i
1
-

li
1
I
I

PHILIPS, ^ARCOHI
fPs^P *2|| H gl P iffpfs kompl. instalacje od 100 do 60o0 zł.

lim IrG* Iw 1 1 1 1 Spec.wzmacniacze diaogrodów,hoteli
9 wk ^lwS II ^jjpr i restauracji, głośniki elęktro-dyna-

SP m iczne , kombinacje gramofca radjo.
Całkowita elektryfikacja instalacji.

Żądajcie demonstracji w domu bez obowiązku kopna.
Dogodne warunki spłaty do 12 miesięcy.

MSISMSOF Zahlad radiotechniczny
Bydgoszcz, ulica Królowej Jadwigi nr. 9/10, telefon 2101.
fi

r

i

i

B.

9

2S279

Ceny najniższe !ramofony0 '"pndulcn-
Bogaty rep

Jtlusitń.
Bogaty repertuar płyt

Dworcowa p' zr-ul. Gamma,

iSSI ES

Kupujcie tylko obcasy gumowe nowej marki

Są one najtrwalsze i najtańsze !

Gwarantujemy 3-miesięczną wytrzymałość w noszeniu!

Każdą parę zniszczoną w krótszym czasie wymieniamy na nową!

UWAGAi Pitki reklamowe dodajemy bezpłatnie.

Polecamy również płyty gum owe pierwszorzędnej jakości
do reperacji kaloszy i śniegowców po wyjątkowo niskich cenach-

..W 69ŁtBROMI**
Fabryka Wyrobów Gumowych Spółka Akcyjna

w W oKbrom3u (Wbfew. MfiesiecScSdt

w erkmistrz (ślusarz)
dla tartaku obeznany z wszeikiemi maszynami. (29473

M.KrenskitartakparowyStarogard.

mającego praktykę w sprzedaży i umiejętność ob-ho-
dzenia aię z klientelą, poszukujemy. (295 i9

Oferty do Dziennika Bydgoskiego pod ,,400 -500 "
.

Energiczny sprzedawca
do zaprowadzonych aparatów, mający.-h zastosowanie
zarówno we w'szelkich inslytucjach, jak i mieszkaniach

prywatnych, poszukiwany. Wynagrodzenie do omówienia.

Oferty do Dzień. Bydg. pod ,,Kiikaset" . (29610

Sadzonki leśne
i drzewa owocowe

poleca (25237

Szkółkaleina
Bracia Kunca, Sępólno
Stary Hynek 8-9 Tel 43.

Cenniki wysyła się bez

płainie.

Fabryka oclu
staro zaprowadzona fir­
ma, dobrze się rentująca,
tanio do oddania. Oferty
nod ,0 . 1009/4” do ,Par"
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

29377

Balsam na włosy
o

I
środek

przywracający
siwym włosom

pierwotny kolor.
BłoalltsaBmi

nie farbuje włosów
powierzchownie,

lecz działalność swą

wywiera na korze­
niach włosów, prze­
to skutek okazuje
się powoli, lecz pod

gwarancją pewno.
But. 4.-, 7.- i 10.- zł.

Do nabycia

Drogerja ,,K OSMOS11 Perfumerja
25994) J.Giuirta - Bydgoszcz, Dworcowa 19a.

mMAMMA
piękne w głosie, solidnie wykonane, poleca
najtaniej na spłaty do 18 miesięcy

O.FSffiafesw asl^I. ffieaRwr. HoSamfim
Bydgoszcz, ul. Pomorska 69. (27461

fflimłimnfiiuHłtiminitiniinmiiiinininiinimmiiiiinHiHHiiiniiimtiiłiitiHHay

Wyprzedaż.
Z powodu całkowitej likwidacji działu

futer damskich
iiiimiimiiiiiiiiiiiiitiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiimiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiii

oddaje takowe za jak i niżej kosztów
własnych.

Maks Zweinfger
I dom futer, Gdańska 1.29543)

iiiiiiiiiiiiiiiimmiimiiiiitiiiiiiiiiiiiiiHiiiimmiimiiiiimimimiimiimiiiiiiii!

ssawH2waessw
farbuje naturalnie i trwałe nie­
szkodliwa farba na włosy
,,SISE M. SE'* w kolorach:
blond, chattin., bronzowymiczarnym

Karton zł. 6,~ .

Pierwotny kolor włosom przywraca
stopniowo SUfc'* REGE­
NERATOR włosów, butelka 3 ,

- zł.
W Bydgoszczy do nabycia w nastę­
pujących drogeriach: Fr. Bogacz,
D\vorcowa94; W.Heydemann, Gdań­
ska 20; B. Kiedrowski, Długa 64;
Kaźmierski, Gdańska 5; A. Schiefet-

bein, Bocianowo 1. W Osiuwdro-

gerji A. Kłoniecki. W Tucholi
w drogerji St. Wawrzynowlcz. (27359

%cię płciowe! Seksualizm!
29399) Tylko dla dorosłych!!!
10 cennych i pożytecznych książek tylko za 5 zł.

1. Dr. Jozan: ,,Życie płciowe kobiety'*. Poradnik
lekarski. 2. Dr. W erner: ,,Lekarz domowy-masaż**.
Leczenie wszelkich chorób. 8. Dr. Mysiewicz: ,,Sa­
mogwałt mężczyzn-kóbiet**. 4 . Dr. W einiuger: ,,Ta­
jemnica k( biet i mężczyzn**. 5. Dr. Korabiewicz:

,,C horoby weneryczne**. — Dodajemy 5 innych, po­
żytecznych książek, razem 10 książek tylko za 5 zł.

Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką pocztową.
Na wydatki załączyć zł. 150 (znaczki pocztowe).

Warszawa, Redakcja ,,SWIT" Nowowiejska 32, m. 6 .

Jeieli Ci ^rafc en ergii, równowagi,
jeżeli cierpisz moralnie, potrzebujesz
dobrej rady. napisz natychmiast imię,
rok, miesiąc urodzenia, określę Twój
charakter, zdolności, przeznaczenie bez­
płatnie (75 grosz, znaczki pocztowe
na przesyłkę załączyć). Analiza szcze­
gółowa, horoskop, odpowiedzi słynnego
medium Evigny-Rara kosztuje 3 zł.

Przyjęcia osobiste cały dzień- —

Warszawa, PsyciiografoIO0,Szyl-
ler-Szkólnik, Nowowiejska 32.

w 5 -6 dniach bez lekarstwa i operacji.
55 letnie doświadczenie. — Mam 105 podziękowań.
Wysyłam przepis pobranie 6 zł, porto zł 1,25.

3.Wierzbowski, felczerszpitalny.
Nowe-Pomorze. (29oo2

005 MĘŻA ZNI/ZCZOŃE POSADZKI, LINOLEUM

i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŻ03I
NAMAHOŃ LUBOBZECH CIEMNY.

araaafcidMHBaaeagmaM

Warszawa, Fabr.MARY,Zajączkowska.

Mieszkanie
6 pokojowe w centrum, nadające się na biura od

gospodarza do oddania. (29636
Zgłoszenia pod ,,Rem ont" do filji Dzień. Bydg.
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo

i, w , z., a ~ każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Większe ogłoszenia wśród

Nowg
ciężarówkę wypożyczam.
Grunwaldzka 17, telefon
nr. 1776. (27389

Uwaga! (16785
Stawiam piece i kuchnie
kaflowe. Jan Suchomski,
Pod blankami 8 1podw.

Waszych Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na,,Dziennik Bydgoski**.

Ogłoszenie.
Kasa Chorych miasta Grudziądza
podaje do wiadomości wszystkich WPanów praco­
dawców zatrudniających u siebie służbą dom ową
co następuje:

W ostatnich czasach dało się zauważyć, że nie­
powołane jednostki by korzystać z uprawnień człon­
ków ubezpieczonych, zgłaszają siebie do Kasy Cho­
rych i kartę meldunkową podpisują, fikcyjnem na­
zwiskiem pracedawcy, podając zmyślony adres.

By położyć kres tego rodzaju oszustwom Kasa

Chorych zarządza by wszyscy W. P . pracodawcy,
zatrudniający u siebie służbą dom ową zgłaszali
ją osobiście w Kasie Chorych własnoręcznie podpi­
sując kartę meldunkową i by zapobiec nadużyciom
złożyli swoje oryginalne podpisy w kartotece Kasy.

Również W. P . pracodawcy winni' podpisywać
własnoręcznie dla zatrudnionych u siebie pracowni­
ków kartki z prośbą o udzielenie dla nich pomocy
lekarskiej. Pożądanem byłoby by W. Panowie pra­
codawcy posiadali swoje piecżątki. (29727

Kasa Chorych miasta Grudziądza.
Komisarz Rządowy Dyrektor
(-) Kucharski. (—) Krzywińsbi.

amerykańskiego
niczem nie różniący się od pra-
'wdaiwego złota 14-o karatowego

tylko za złotych 5 .8 9 .

Na listowne zamówienia wysy­
łamy natychmiast elegancki pła­
ski zegarek, wyregulowany do

minuty, chód dźwięczny,z S letnią
gwarancją, 2 sztuki 11. -

, 6 szt.

8420, 10 sztuk 57.25. Lepszy ga­
tunek8.10-, 13.-, 18.-, 24.-,
80, - Że świecącym cyferbtatem

850,12.-, 15.- i 18.--. Zegarek kryty ankier z trzema koper­
tami amerykańskiemi 14.—, 1 0 .

-

, 18.—, 24.-, 28. - i 35.—.

Zegarki na rękę męskie amerykańskie U .

-

, 13.-, 18.-. 20.—,
24—, 2S.— i35.-. Łańcuszki z amervk. złota 2 .

- 4.- i 6.— zł.
Takież zegarki niklowe: 4.75, 2 szt. 9 .

-

, 6 sztuk 28. -

. Budzi­
ki stołowe 10.50,12.50 i 14,50. (29616
Za koszta przesyłki i opakowanie płaci kupujący.

Adres dla listów :

,,CłironoiuBtrB'*, Warszawa
Nowy Świat 12, oddział 15.

Masę listów dziękczynnych otrzymujemy.

wł. Fr. GraczkowsHi

MJaiwili
Teł. 1825.

Najstarszy
i jedyny
specjalny

zakład naprawyi
uzwojenia części

elektrycznych
samochodowych

iSIett
Zastęp, i warsztaty firm Bosch Delco-Remy (29ti95

A fesramararaSasaMessa*Kg X . A . W. sągssM.WkugA***- .

30o/o taniej
poleca naprawy śniegow­
ców. kaloszy i zwykłego
obuwia, oraz nowe obu­
wie gwarantowanej jako­
ści Długa 42, Wejście z

korytarza. 29559

Obraz gobelinowy
ręcznie wyszywany wełną
i perłami, duży, tanio na

sp rzedaż. Wiadom ość w filji
Dzień. Bydgoskiego. (29592

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (16081

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
we tylko u Andrzeja
Nowaka, Wełniany Ry­
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

Nakło.
Dla W'ygody naszych abo-

nantów przenieśliśmy
wypożyczalnię książek
,,Renaissanee" na Plac

Konopnickiej 154, I ptr.
Otwarte wtorki, czwartki
i soboty od 5—7 pp. (29762

Pieble?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stóly,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

12 fotografji
amerykańskich w 4 po­
zach 2 zł poleca ,,Wiol'%
Marsz. Focha 40. (17355

30% (29715
zniżki! Taniej niemożli­
w ie! Korzystaj! Materace

pełnowysłane oraz siatko­
w e ,,1-Ieureka'1 razem

już od 35 zł. Tak niskich
cen nie było jeszcze. Za­
pamiętaj ulicę: Marszałka
Focha 32. Tapicernia.

Fotografia U7357
legitymacyjna 1 zł, poleca
- Wiol'*Maisz.Focha 40.

PBelale
wszelkiego rodzaju najta­
niej bo z w'łasnych war­
sztatów i na najdogodniej­
szych warunkach tylko u

Fr. Kasprowicza
Długa 66. (29564

Przyjm ują
szycie po za i w dom, tak­
że po za miejscowość.
Łaskawe oferty do Dzień.

Bydg. pod rK. M.” (29746

Najtaniej (29710
zakupisz wszelkie arty­
kuły sportowe, sanki, łyż­
wy, śniegowce, kalosze,
zabawki dziecięce. Ceny
niskie. Długa 50, teł, 945.

Dom
2piętrowv, dzierżawa roczna

7.3CO zł." Cena 60.000 zł
wpłata 30.000 zł., poleca
Westfalewski, Bydgoszcz
Dworcowa 17, tel . 698.(29739

Dom
w Bydgoszczy, centrum
miasta z interesami. Dzier­
żawa roczna 17.500 złotych.
Cena 120 000 złotych, wpłata
80.000 zł., poleca Westfa­
lew-ski, Bydgoszcz, D worco­
w'a 17, tel . 698. (29737

Gospodarstwo
100 mórg pszenno - bura­
czanej ziemi bez inwen­
tarza, zabudow'anie pierw­
szej klasy, wpłaty lo.O'O.
Wiadomość biuro Pogoń

Dw'orcowa 80. (17354

Kiosk
w centrum na sprzedaż
na ulicy Śniadeckich przy
rogu Gdańskiej. (17350

Kolonjalka (17358
z mieszkaniem 2 pokoje
kuchnia, w 'śródmieściu zł
4.000. Wiadomość *Gro-

chowalski, Św. Trójcy 12a

Place
budowlane, kwmtr. 1,—
sorzedam. Gdańska 101.

gospodarz. 17338

Dom
2 piętrowy, centrum miasta

Bydgoszczy. Dzierżawa
roczna 10.500 zł. Cena 70.000

zł., wpłata 40.000 zł., poleca
Westfalewski, Bydgoszcz.

Dworcow'a 17, tel. 698 .(29738

Skład
kolonjałny i delikatesów
z tow'arem, urządzeniem
i mieszkaniem, dobrze

prosperujący, przy głó­
wnej ulicy Bydgoszczy,
ii tylko z braku zdrow'ia
zaraz na sprzedaż. Of. do
Dzień. Bydg. pod ^Urzą-
dzenie”. 29717

Kam ienicą (1733/,
ogród, skład, mieszkanie
wolne sprzedam półdarmo.
Gdańska 101, gospodarz.

Drobne ogłoszr jdrobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń ^ ^^

poszukujących posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się dó godziny 9

iŁtfiMLfiirfiHinrw

Skład
z mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Adres W'skaże
Dz. Bydg. 17335

Ckazyjnie
sprzedam futro sportowe,
palto, ulster i ubranie. Ul.
Hermana Frankego 1 a

skład. (17342

Radjo
3 Iampk., kompl. nowe,
tanio Adres w'skaże Dzień.

Bydg. (17344

Skład
korzystnie na sprzedaż.
Dworcowa 75. 17365

Płaszcz (29680
damski, czarny z futrem jak
nowy za 160 zł. na spizedaż^
Warszawska 21, I I . prawo'

KEEEDJ
Kupią

dom w centrum w dobrym
stanie, dobrze się rentu-

jący w cenie od 100 do
150 tys. Of. do filji Dz.

pod ^Dobry”. (17346

P la c (28636
na składnice drzewa ewtl.
z bocznicą kolej, kupię i

proszę oferty pod ,Placa.

Pieska (l 7334

małej rasy kupię Buriow-
ski, Śniadeckich 24, skład

(sprzętów kuchennych).

g '%izra
Z branży (l7261

obuwniczej poszukuję na.

tychmiast ekspedjentkę.
Zgłosić się mogą dobrze
obeznane z ekspedycją do
filii Dz; Bydg. po'd .Fa-
chowa siła obuwnicza”.

Duet lub trio
dobrze zgrani szukaja po
sady do kina lub kawiarni.

Przystępne warunki Ofer­
ty do ' Dzień. Bydg. pod
,,Rytm”. (29756

Pisania
na maszynie i stenografji
wyucza A. Znaniecki, Błonia
nr. 22 a. (29691

Potrzebny
szofer, monter z długo­
letnią praktyką do samo­
chodu systemu Krupp.
Piśmienne zgłoszenia
z odpisami świadectw i

podaniem pretensji upra­
sza się skierować do Biura

Ogłoszeń rIRO”, Hermana

Frankego 3. (29718

Podróżujący
na prowizję mogą się
zgłosić d-* fabryki stempli.
Franciszek Piekut, Nakło
n/N., Dąbrow'skiego 282.

29721

Szewski
pomocnik potrzebny zaraz

Dworcowa 75. (17349

Panienki 129707
które chcą się przyuczyć
lirawieczyzny i haftu.

Zgłoszenia w poniedzia­
łek, Kw'iatowa 1, 111.

Zastępstwo
oddam na Bydgoszcz i w'o­
jewództwo Pomorskie (re­
klama). Sprencer, Poznań,
Kanałowa 18. (29719

Ładne
młode panienki, jako par-
kietówki zaraz poszuki­
wane. Kabaret BMazurka”

Grudziądz. 29722

POSADY
POSZUKUJĄ

Nauczycielka
domowa z 4 letnią prakty­
ką poszukuje posady. Ła­
skawe zgłoszenia kierować
do Dz'ennika Bydgoskiego
pod oNauczycielka". (29758

SZLIFOWANIE CYLINDRÓW
dla wszelkich samochodów marki ,,ChevroletM I innych
firm wykonujemy nie na aparacie, lecz na najnowszej
precyzyjnej maszynie z dokładnością nie 1/1000 mm. lecz
nawet 1/5000 mm. Dajemy y a roczną gwarancję na

materjał i zupełną na staranne i fachowe wykonanie.
cc

,,AWOARI*IA'
Pierwsza Polska Fabryka Świec Ha-Be

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 45.

Ceny o 50% zniżone. Najprecyzyjniejsza szlifiernia w Polsce.

29:131

Stenograf
instruktor przyjmie stano­
wisko wykładowcy. Oferty
Dz. Bydg. ,Gab. Pol.". (29692

Pokój
z kuchnia wynajmę zaraz.

Wiadomość w składzie,
Kaszubska 7. (17363

Posługaczka
z praniem poszukuje pra­
cy na 2 dni w tygodniu.
Filja Dziennika pod rPo-

sługaczka”. (17343

Umeblowany
pokój zaraz lub później
do wynajęcia. Paderew'­
skiego nr. 7 parter lewo.

( 17348)

Pokój (17351-
um ebl. osobnem w'ejściem
Pomorska 29, II p. lewo.

Skład (l 7341
mieszkanie wydzierżawię.
Gdańska 101, gospodarz.

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Gdańska 142, II . (17i!62

f|jjfMIESZKAMI* ECEEE)J
Mieszkanie

3 pokoje i kuchnia, grun­
townie odremontowane,
oddam. Warunek 2 lata

zgóry dzierżawa i remont
lub pożyczka. Oferty pod
,,Gospodarz” filja Dzrnn.

Bydg. (29744

Pokój
umeblow'any, mały, nię-
krępujący, czysty wynaj­
mę kawalerow'i, 30 zł mie­
sięcznie. Gdańska 67, go­
spodarz. (29709

Pokój (t7332
umeblowany do wynajęcia
zaraz lub później. Sien­
kiewicza 65, parter prawo.

Pokój
z utrzymaniem oddają.
Petersona 11, I. (17333

Mieszkanie
2 pokojowe od gospodarza
do wynajęcia. Kujawska
nr. 79. 29644

Mieszkanie
jeden, dwupokoj. czynsz
miesięczny. ,Victoria”.
Śniadeckich 22. 17339

Pokój
umeblowany do wynajęcia
zaraz lub 1. XII . Łokiet­
ka30Ip. (29690

Dwa (29681
pokoje z kuchnią, wprost
od gospodarza do wyna­
jęcia. Łokietka nr. 11.

38 zł.
Pokój umeblowany słone­
czny, frontowy, elektr.
Plac Kościuszki 1/2, blok

III, mieszkanie 22. (17353Pokój
z kuchnią do wydzierża­
wienia. U'l. Ujejskiego 44,
gospodarz. (29687

fljjjj^RÓŹNl '|i

2 pokoje
kuchnia, entrśe z przy na­
leżnościami świeżo wy­
kończone, Lipowa 1, III p.
zaraz do wydzierżawienia.
Gospodarz. 17340

Chorzy!
Miljony chorych uzyskało
zdrowie, pijąc prawdziwą
naturalną glinkę (Heilerde)
Adolfa Justa. Paczka .1 kg .

4,50 zł. w ysyła drogerja Mi-
nerwa, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 42. (29685

Pokój 117360

Sobieskiego 13, piętro 1.

Pokój (17359
umeblowany do wynajęcia
Hetmańska 31, I p. lewo.

Reperują
spuszczone oczka u poń­
czoch, Henryka Dietza 4

Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1927. (29660
Zastępca naPoznań iPomorze: Klaczyński i Ska, Poznań,Wielkie Garbary 21.

3ajdedm adm m a

zawodowapraczka
p. Agnieszka O z Katowic

oświadcza: ,,Już od 15 lat piorę w y­
łącznie wykwintna bielizn? najbar-

dziei wybrednej klienteli i v/ ciągu
tego czasu wypróbowałam prawie że

wszystkie znane mydlą i środki do

prania. Obecnie od 5 iat używam

w yłącznie mydła ,,Kołłontay z pral­
ką”. ponieważ się przekonałam, że

ono właśnie najłatwiej i najlepiej
czyści, że chroni rzeczywiście każdy

kawałek bielizny i że jest najoszczę-
dnieiszem. Klientela moia iest zawsze

zadowolona, tembardziei, że bielizna

prana subtelnie perfumowanem my­
dłem ,,Kołłontay z pralka” po­

siada świeży i aromatyczny za­
pach. Mydło ,,Kołłontay” mogę każ-

del gosp odyni domu iaknaibardziei

polecić.
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POLECENIA

Biuro (l 7303

detektywów ,,Argus1*, Byd­
goszcz, Pomorska 67. Wy­
wiady', informacje, obser­
wacje. Dyskrecja zapew nio­
na. Podziękowania pisemne.

Uwaga!
Śniegow'ce, kalosze napra­
w ia tanio Łukaszewski,
Dworcowa 30. ( 17295

Futra
najsolidniej, najmodniej,
najładniej i najtaniej w y­
konuje chrześcijanin, po­
pularny w- Bydgoszczy fa­
chowiec Stanisław Rudak,
Dw'orcowa 64. ( 17314

Plefole
wszelkiego rodzaju znane

ze sw'ej jakości pod gwa­
rancją, warunki najdogo­
dniejsze, ceny najniższe,
tylko u Stanisl. Dobrzyń­
skiego, Długa 4. (29006

Ważne5
Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, reperu­
je starannie, najtaniej
,E koiiomja”, Dr. Emila

Warmińskiego 15. (17327

Śniegowce (29657
Reperacja wszelkiego gu­
mowego obuwia. Przyrze­
cze 24 obok ul. Długiej.

Obuwie, (i7331
Najlepszy i najtańszy za­
kup obuwia ,Dom Obu­
w ia”. Idź i przekonaj się
a zaw'sze będziesz zado­
w'olony. Pomorska 58.

Abażury
wykonuję tanio i przyj­
muję zamówienia. Grani­
czna ii, II p. lewo. (29683

Klinika
Lalek. Reperacja zabaw'ek.
Bazar amerykański. Ul.
Gdańska 21. (29684

Baczność!
Radjoamatorom poleca ta­
nio skrzynki, głośniki,
szafki do gramol, i wszel­
kie części drzew'ne do

radja Stolarnia Chełmiń­
ska 3. (29677

6 pocztówek
amerykańskich 4.50 zł. po­
leca ,,WioP', Marszałka
Focha 40. 17356

W całej
Bydgoszczy i nawet w' o-

kolicy mów'ią, że obuwie
u Smolarka najtaniej ku­
pują. Smolarek, przy Weł­
nianym Rynku, pod Łrmą
, Postęp'. 29697

l(snąuą)!
Domek

sprzedam za 8.000 zł,
wolne mieszkanie. Artura

Grottgera 5 I p.lewo.(17290

Kamienice
piętrową.ogród ióOOO,dwu­
piętrow'ą 30000, sprzeda
Now'akowski, Dworcowa
nr. 69. 17300

Kamienica (17307
elegancka, 2 składy, do­
chód 9000 zł. Cena 90000,
wpłaty 5 000 zł poleca
Poszwa, ul. Zduny 6, II.

Dom (29841
dw'upiętrowy, z obszernym
składem, ślicznym sadem

owocowym i warzywnym,
dający dochodu rocznie
4.000 zł, w najlepszem po­
łożeniu bardzo ruchliwe­
go miasteczka na Pomo­
rzu, sprzedam natychmiast
za 35.000 zł, przy wpłacie
15A00 zł reszta na dłuższe
lata. J. Zaremba, Skórcz,
(Pomorze; Dworcowa 3.

Dom
pięlrowy zaraz korzystnie
sprzedam. Adres w'skaże
Dz. Bydg. (29672

Sprzedam
dom w centrum luksuso­
wy, dochód lo tys , cena

75tys.,wpłata35tys. Dwor­
cowa 82, ,Prawo”, (17328

Sprzedam (29666
natychmiast dobrze za­
prowadzony skład fryzjer­
ski w Nowem przy Rynku,
bez konkurencji, z powodu
przejęcia innego przedsię­
biorstwa, Nowe, Rynek 14,

Nieruchomość
w' centrum sprzedam za

85'JO. Tucbołka, Fiorjana
nr. 17. (i 7305

Fryzjernia
damsko - męska, naj nowsze

urządzenie 2900 zł. N owa­
kowski, Dworcowa 69.(17297

Komfortowa
kamienicę sprzedam 45.030

złotych. Nowakowski, Dw'ór
cowa 69. (i7299

Kopalnia
złota! Staro zaprowadzona
fabryka cuk. i czekolady
w pełnym biegu zaraz de

wydzierżawienia na ko­
rzystnych warunkach. Of
pod ,.Fabryka” filja Dz.
Bydg. (29745

8000 zł (1729S
dom centrum, sprzeda No­
w'akowski, Dworcow'a 69.

Dom
sprzedam, mieszkanie wol­
ne. Czarnieckiego 2. (29643

Restauracja
w' dobrem miejscu na

sprzedaż. Adres" wsksże

filja Dz. By ag. (17312

Kanapa
z obudow'aniem i lustrem
tanio na sprzedaż. Zbożo­
w'y Rynek 10, I p. (29668

Futro (29651
noszone tanio na sprze­
daż. Boroński, Wodna 6.

Futro
męskie skunksy okazyj­
nie sprzeda : Pracow'nia

Futer, Bydgoszcz, D-wor­
cowa 91. 17301

Futro
męskie (piżmow'cy), koł­
nierz kurakuł. tanio sprze­
dam. Warmińskiego 3, II

piętro. 17326

Tanio
sprzedam garnitur koszy­
kowy. Bocianowo 22, Ii*p.
prawo. 17324

Ładny
duży piec zelazny. Ciesz­
kow'skiego 17,1 lewo. (l 7318

Egzystencja
dla inw'alidy. Kiosk tanio

sprzedam. Wiad. Gdań­
ska 85, kawiarnia, (1732u

Rower
męski z wolnym biegiem
nie odebrany z reperacji
za 85 zł sprzedam. Gdań­
ska 58. (17320

Korzystnie
nową dębową jadalkę
sprzedam. Czechowski,
JNakielska lOa. t2965o

Stół (17302
do rozciągania, bufet mah.

sprzeda Grosse, Zduny 17.

Aparat
niwelacyjny (Konigs Ber­
lin; i 2 taczki żelazne bar­
dzo tanio sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Jachcice,
Średnia 44. (296dl

Futro
now'e, czarne barany oraz

błam syberyjski Bdublony"
okazyjnie sprzeda Zakład
Krawiecko — Kuśnierski,
Dworcow'a 64. 17313

Regały
i stół, nadające się do
hurtowni okazyjnie sprze­
dam. W ełniany Rynek 16
skład. 29678

Jadalki
dobre i tanio sprzedaje
tylko Stolarnia, Pomor­
ska 34. (29iu5

Baczność (29743
pp. instalatorzy ! Większą
ilość rur oo parowego
ogrzewania jak i gazowe
okazyjnie sprzedam.
Dworcowa 65. Tamże szo­
pę do rozebrania sprzedam

Radioaparat
superetka 5 lampkowy,
grający bez anteny, oka­
zyjnie na sprzedaz. Wia­
domość Długa 8, Fiecho-
wiak. ^29702

WKomis 975

oddany płaszcze m ęsaie i
damskie. Zgłoszenia do
Dziennika pod ,,Komis'.

Okazyjnie
na sprzedaż sypialka dę­
bow'a, nowa z toaleta fry­
zjerską, po'kój stołowy
styl flamandzki. Of. pod
. Okazyjnie” do filji Dz

Bydgoskiego. (17363

Kożuch
tanio sprzedam. Potażyń-
ska, Kujawska 2. 129676

Sztucer (17347
myśliwski sprzedam. Ja­
giellońska 8 parter praw'o.

Okazja !
Motory elektr. prąd stały
220 volt, 6, 4, 3," 1 km.
bardzo mało używane
okazyjnie sprzedam.
Dworcowa 65. (2974l

Singera
damską maszynę . tanio

sprzedam. Fiszlewicz. Se­
natorską 70. (29699

Tanio
sprzedam pokój sypialny
i jadalny, prawie" nowe.

Ul. Babiawieś 4 I piętro
prawo. 129703

Kilka (2970t
starszych wymow'nych pań
do spizedaży dziennych
artykułów potrzebne.
Of. do Dz. pod rZarobek'*

Murarzy
do wewnętrznego tynkowa­
nia przyjmę. Podane a-

koieowycłi cen, tilji Dzień.
,3500'. (l 7338

Poważna
Instytucja przyjmie kilku

panów i pań, inteligen­
tnych, wymownych, do

pracy, prowizja i pensja,
na miejscu i na wyjazd.
Zgłoszenia tyJko pow'ażnie
m yślących, Gdańska 125,
part. godz la-l, 3-6. (17ol7

Poszukuję
starszej sumiennej osoby,
która się zajmie składem
i małem domowem go­
spodarstw'em do samotne­
go pana. Z fotogr. Skład
komisowy, Gdynia, Por­
tow'a 10. (29665

Młody (29735
kasjer władający językiem
polskim i niemieckim z

kaucją 200 zł potrzebuj'
do teatru objazdowego.
Of. pod ,,Kasjer” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

wfTS7W7\m
iilk% POSZUKVJA J rM k

Dzielny
leśniczy, Górnoślązak, żo­
naty, obeznany z wszelką
pracą leśną, energiczny
przeciw kłusownikom

specjalista w tępieniu dra­
pieżników' z puchaczem ,

znający hodow'lę bażan­
tów "w różnych odmia­
nach, poszukuje po­
sady od 1 stycznia lub
I kwietnia 1931 r. z po­
wodu redukcji leśnej. Ła­
skawe zgłoszenia do ma­
jętności p. hr. Dąbskiego
w W ałyczu pow'. Wą1rze-
źno, Pomorze. Julian Par-
diilla, leśniczy. (29663

Młody
człowiek, w'olny od woj­
ska szuka zajęcia jakie-
gobądź. Może kaucję sta­
w'ić. Of. pod ,A . M. 128”
do Dz. Bydg. (29700

Mieszkań
łanich największy wybór.
, Przyszłość**, Śniadeckich
nr 40. (l7288

Mieszkanie
5 pokoj., śródmieście od

stąpię albo zamienię na

podobne w Toruniu. Of.
,,Wyjazd'* Dziennik Byd
goski. (29704

Baczność! (297I6
Nowożeńcy panowie ua

stałej posadzie mogą o-

trzymać mieszkania, ul.

Wzgórze Dąbrowskiego 1.

POKOJE

Pokój
do wynajęcia, centralne

ogrzewanie, telefon.Dwor­
cowa 57, II. (17284

Kasjerka
rów'nocześnie dzielna e-

kspedjentka z kilkuletnią
praktyką w branży kolonj.
(polsko-niem.i przyjmie
także kierownicze stano­
wisko. Z -A . do Dz. Bydg.
pod ,Kasjerka”. (29689

Pokój
umebl. Nakielska 9 ,1 ptr.
prawo. (29628

Pokój
Garbary 17, I p. pr.(29650

Pokój
Chwytow'O 18, parter le-
w'O. 29653

Pokój (-l7311
z cenlralnem ogrzewaniem
łazienką, telefon, z utrzy­
maniem do wynajęcia.
2(1 Stycznia 10, 1 lew'o.

Słoneczny
dobrze umeblowany pokój
do wynajęcia. Gdańska 40,
II lew'o. 17244

Pokój
z centralnem ogrzew. wy­
najmę. Dw'orcowa I3c, 1 p.
lew'o. (17319

Pokój
dobrze umebl. dla pana.
3 Maja 19, II. (17b22

Pokój
umebl. solidnym w-ynaj-
mę. Toruńska 184, 11 le­
wo. (17323

Pokój (l7330
umebl. Bocianow'o 9, I pr.

Pokój
umebl. Król. Jadwigi 7,
parter. (17306

Pokój
tanio. Grunwaldzka 23 w

pod w. lewo, schody. (29642

Redakcja i Administracja: Poznań, Św. Marcin 37.
. Urządzanie (296H6

składowe sprzedam. Po­
znańska 35, skład obu na.

Dobry
koń na sprzedaż. Szubiń­
ska 22. (29673

Wóz
rzeźnicki na resorach tanio
oddam. Jasna 10. (29674

K HAUKlOl

Kto (29626
udzieli korepetycji łaciny,
matematyki Ili. klasiście
Of. ,.Rutyna” Dz. Bydg.

3 podróżujących
do zw'iedzania rzeźników,
piekarzy/młynów, rolni­
ków, browarów, fabryk
art. spoź. magazynów woj­
skowych, składów: nasion

zboża, mąki i kolonjalnych
na artykuł w cenie zl. 5.
do 8, za bardzo wysoką
prow'izją poszukuję. Of.
, Świetna egzystencja” Dz.

Bydg. Dworcow'a. 07309

Praktykant
do biura fabrycznego i

ekspedycji, inteligentnj' i
dobrze polecony, poszuki­
w'any przez firmę Wa­
cław' Millner w Bydgo­
szczy. Oferty w'łasnorę­
cznie pisane wraz z życio­
rysem kierow'ać do ,,Par

'

Dworcow'a nr. 72. (2s736

Początkującą
sekretarka, dobrze się pre­
zentująca, ładna, młoda,
do lat 18. potrzebna na

bardzo' korzystną posadę
reprezentacyjną. Szcze
golowe oferty z fotografją
nadsyłać. Skrzynka po-"
cztowa 57. Gdynia. (29659

Modelka (29658
ładna, młoda, do Jat 18,
średniego wzrostu, o peł­
nych kształtach, dojeżdża­
jąca lub na stałe za bar­
dzo dobrem wynagrodze­
niem potrzebna. Gdynia,
Skrzynka pocztow'a 57.

Bsiewcsna
z dobrem gotow'aniem do

wszelkiej pracy domowej
ootrzebna od 1. Nil b. r.

Bernardyńska 11, II lew'o.

Zgłoszenia pomiędzy 4-6

popołudniu.
" 17308

Dziewczyna
15—IG lat dobrych rodzi­
ców, do lekkichjcałodzien-
nych domowych robót bez

spania potrzebna Poznań­
ska 14, II lewo. (29654

Służąca
potrzebna. Komorow'ska,
Grunwaldzka 141. (2967l

Krawcowa
kuśnierka potrzeb na zaraz.

Dworcow'a 64, Rudak. 07287

Potrzebna (29S93
służąca do wszelkich prac
domow'ych, z dobremi
świadectw'ami. Bentkow­
ski, PL Wolności 1, II.

Zdolna
krawcowa poleca się w

dom. Zgłoszenia do filji
Dzien. pod .,Zdoina".(l7291

Fryzjer
damsko-męski, dobry on

dulator szuka posady. Of.
do filji Dz. Bydg, pod
, Damski”. (i7304

e DZIERŻAWY

Skład 129638
kolonjalny i delikatesów
zaraz do wydzierżaw'ienia,
wraz z mieszkaniem, do

objęcia potrzeba około
45 0 zł. Zgłosz. U . Cichon,
Tczew, ul. Podgórna 4.

Piwnice (29742
obszerne, elektr. światło,
gaz, woda, na warsztaty
lub składnicę wydzier­
żawię. Dworcow'a 65.

1=1
Do

wynajęcia mieszkanie 5

pokojowe luksusow'e wr

centrum od właściciela.
Adres Dworcowa 82, ,Pra-
wo”. 17267

Mieszkanie
3 pokojowe, ogród-sad
zaraz do wynajęcia Czynsz
wedle umowy." Filja Dz.

,Gospodarz”. 17296

Wydzierżawią
pokój z kuchnią, czynsz
roczny.ICs. Skorupi7. 29713

Pokój
umebl. osobne wejście.
Toruńska 18, I. 129632

Pokój (l7293
z utrzymaniem. Szymań­
ska, Cieszkowskiego 17, II.

Duży
utnebl. pokój dla Iepsz.
panów. Św. Trójcy 22 a,

ip. 29679

Pokój
umeblowany dla małżeń­
stwa do wynajęcia. Ga-
jowa nr. 4. (29886

Pokój
umebl do wynajęcia. Ul.
Wysoka 6. (2970o

Pokój (29682
unteJjŁ dla 2 panów' z o-

grzewaniem. Sieroca 5.

Pokój (29698
frontowy ciepły w'ynajmę
Długa 29, skład cukrów".

'

Wynajmą
pokój lub dwa. własny
przedp okój, toaleta. Adres
w filji Dziennika. ( 17321

Umeblowany
pokój bez pościeli. Gó­
rzyński, Wileńska 6.(17354

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni wynajmę zarazlub
od 1. Kujaw 'ska 81. (29712

Pokój
umebl. dla lepszego pana
w'ynajmę.Jana Ka? 'mierzą
nr.3IIIptr.lv r t. 29711

Ki3
1-2000 Zł

poszukuje właściciel y,do­
mu. Óf. ,Ś.P.1000”do
Dz. Bydg. (29655

Głuchota
uleczalna. Wynalazek Eu-

fonja zademonstrowany
specjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch, szum. cie-
knienie uszów'. L iczne po­
dziękowania. Aądajcie
bezpłatnej pouczającej
broszury. Adres: Eufonja
Liszki k. Krakowa. (29664

Pożyczki (17352
na hipoteki dla pp. prze­
mysłowców i kupców za­
łatwiam korzystnie Oferty
pod v 17332” filja Dzien.

Pieniądze 07310
na przednroty wartościowe

oddaje P. Frydrych, Jagiel­
lońska 61, godz. 10—2 pp .

Czy chcesz 129725
zostać detektywem? Jest
to zaw'ód, który zapewnia
życie dostatnie, ożywiono,
pełne niezwykłych wra­
żeń i niespodzianek. Czy
chcesz być detektywem
dla samego siebie, aby nie
czuć się nigdy bezradnym
w'obec przeszkód życio­
w ych, oszustw% szantażów',
kradzieży, zbrodni? Czy
chcesz być człowiekiem

doskonałym? Napisz: War­
szawa, śkrz. poczt. 375.

Poszukują (17294
współlokatora, sześciopo­
kojowe, komfortowe mie­
szkanie, centrum miasta.

Miesięczny czynsz. Biuro

,,Prawo1*, Dworcowa 82.

Szlachcic I
odpowiedź. Zo.... (17292

Wacław
zgadza się z wszystkiem
i w'ypłaci. (29669

Panna
Helena Kow'alska, urodź

4. 7. 1910, która przyje­
chała z Argentynji ..Ro­
sario de Santa Fo" celem
odwiedzenia krewnych w

pow'. bydgoskim, będzie
łaskawa podać swój adres
do' admiń. Dzien. Bydg.
pod ,,A. B." (29667

8Cesihe3
Urządnik (29640

gosp. Pomorzanin bej
majątku, kawaler lat 47,
zawodowy rolnik w'żenił­
by się w gospodarstwo lub
realność. Łask. zgłosz. od

pań lub w'dów do lat 50
dó Dź. Bydg. pod ,,7777”.

Życzenie
gwiazdkowe! Kawaler lat

33, pozna panienkę nie

małą, do lat 28, celem ry­
chłego ożenku. Posiada
własne przedsiębiorstwo,
3 pokojow'e mieszkanie i
kilka tysięcy oszczędności.
Pośrednictwo krew'nych,
mile widziane. Dyskrecja
rzecz honorowa. Zgłosz.
do filji Dzien. Bydg. pod
, Oszczędność" . (i7316

Kto (17289
tyczy polepszyć byt przez
ożenek, niech spieszy, Śnia­
deckich 40, aPrzyszłość**.

Kawaler
urzędnik państwowy, eta­
towy, lat z7 pragnie zapo­
znać religijną, zgrabną
panienkę do lat 25 celem
ożenku. Oferty w-raz z fo­
tografją skierow'ać do Dz.

Bydg. pod ,40r . Foto-

grafje na życzenie zwraca

się.
" 29570

Kawaler
lat 31, szatyn, posiadający
w'iększe przedsiębiorstwo
i własne mieszkanie, po­
szukuje na tej drodze żony
do lat 28. Majątek pożą­
dany. Dyskrecja słowo
honoru. Zgłosz. do filji
Dzien. Bydg. pod ,Przed-
siębiorca- . (l73i~5

Przemysłowiec
młody, energiczny', poszu­
kuje żony, wspólniczki do
dobrze prosperującego
prze siębiorstw-a. Majątek
na wspólną budowę'w 'ła­
snej posesji pożądany.
Traktuję poważnie. Za­
pew'niam dyskrecję. Zau­
fane fotografje zwracam.

Oferty , Przemysłow'iec"
do Dz. Bydg. (29714
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znawcy kupufd Salon wystawowy

PianinaJflhMtfo sS's
Nie należy utożsam iać z wyrobafni ntasowemi. Nagrodzone złOtemi medalami na każdej wystawie. Filia: Praafi, iw. Bar(ii43.

MPM
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 2. Tel. 1301
Długoletnia praktyka.

Efwut" 41
Wojskowe

sprawy każdego rodzaju
przeprowadza Biuro Po­
rad Wojskowych Długa 5,
Miernik. 127863

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H.

Schmidtke, Szpitalna 6. -

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21395

Sprzedam
majątek 1200 mórg, 600 roli

żytniej, 300 łąk, 300 lasu,
dobre budynki, inwenta­
rze 150.0(0 zł., dogodne
warunki spłaty, Adreso­
wać: Bławdziewicz, poczta
Krasnobród. (292u6

Kamienica
II piętrowa, centrum mia­
sta. Dochód roczny 18 000
cena 140.000, w płaty 80

tys. Kamienica II piętro­
wa, interesami, dochód

roczny 8.001, cena 60.000,
wpłaty 40.000 sprzeda Po­
goń, Dworcowa 80.

Oberża
moja z dużym zajazdem,
Składem kolonjalnyni w

średniem mieściejPomorzr,
najlepsze położenie han

dlowe, do wydzierżawie­
nia. Reflektanci tylko z

koncesją mogą złożyć swe

oferty do Dz. Bydg. pod
,100”. Pośrednicy wyklu­
czeni. (29639

1 parę
półszorków nadliczbo­
wych sprzeda Grund,
Gdańska nr. 26. (29182

P Sec
szamotowy na sprzedaż.
Grunwaldzka 144, skład

porcelany. (29555

Sprzedam (29567
sanki i wyjazdowe szory.
Malborska 18, Wilczak.

kredens,
rzystnie.

Bufet 129588
sprzedam ko-
Malborska 15.

' Ubrania
obuwie, płaszcz, używane
na wysokie osoby tanio

sprzedam. Rakowska, ul.
Kwiafowa la. 1.17254

Stały (29066
uboczny zarobek znajdą
bez narażenia godności
stanu, pp. urzędnicy, e-

meryci wojskowi itd. Fa­
chowość zbyteczna. Go­
spodarczy Zakład Kredy­
towy, Lwów, Wałowa Ha.

Panów (29613
wymownychposzukujemy
natychmiast do podróżo­
wania na artykuły dla

gospodarzy. Pensja mie­
sięcznie 800 zł. Zgłosz.
Dz'ień. Bydg. Toruń, pod
,1615”. Znaczek załączyć.

2 stolarzy
budowlanych pierwsze siły
z narzędziami i ławą po­
szukują zaraz pracy. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,,2 sto­
larzy". (29563

POSADY
POSZUKUJĄ

'ananm

Czeladnik 129620

piekarski obeznany przed
piecem i w cukiernictwie

poszuauje posady zaraz.

Zgłoszenia Tuchola ul.

Seminaryjna 5, Lemke.

Zdolny (29456
krawiec krojczy poszu
kuje stosownej posady
zaraz lub później. Łask.

oferty do filji Dz. Bydg.
Toruń pod ,Krojczy”.

Kucharz
młodszy am odzielny szu-

ka posady tylko do pier­
wszorzędnego interesu.
Of. do Dz. Bydg. Toruń,
pod ,,Kucharz". (2960u

Szczapy
suche sosnowe, t2 zł. Wał­
ki korowane I kl. 8,75 11
kl. 6,50. Pieńki łupane 7,75
zl. mp. poleca stale wa­
gonowo Swierkowski,
Oborniki. 295U0

PIKOWE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,

wyściełane ,ąojulne. -

go wykonania własn.ych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta,
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Obuwie
kupuje się najkorzystniej
u Gabrielewicza, PlacPia-
stowski 3. 23299

Wózki
lalkowe, rowerki 3 koło­
we, drezynki, hulaj nogi,
wózki dziecięce najnowsze
modele poleca Fabryka

Wózków Dziecięcych
,S port”, Sp. z bgr. odp.
Bydgoszcz, 3 Maja 19,
Hurt. Wykonuje repera
cje. Hurt! (17277

Skład
kapeluszy pierwszorzędny
na miejscu, dobrze zapro­
wadzony, z dobrą klientelą
i przyległem mieszkaniem

jest z pcwodu wyjazdu
zagranicę korzystnie na

sprzedaż. Zgł. pod ,,2200"
filja Dz. Bydg. (17183

Domek
w Łabiszynie z powodu
wyjazdu sprzedam zaraz

tanio. Łabiszyn 11stycznia
nr, 47. (1727l

Skład
bławatów przy rynku w

mieście 5000 mieszkańców
zaraz tanio do objęcia.
Of. Dz Bydg. pod ,Za
prowadzony”. (296Q9

Parcelacyjne
osady wyborowe dogodnie
sprzedaje: Pawelec, genc
ralny plenipotent, Gru

dziądz, Groblowa 11. (29611

Skład
rzeźni cki z urządzeniem
i mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Gdzie? wskaże

Dziep. Bydg. 29342

Futra
wszelkie przerabiam, re­
peruję solidnie, modnie i

tanio.Kuśnierz, Pomorska
nr. 32a. (2223u

M eble 129624

jadalnie, sypialnie i poje-
. dyńezerzeczy, specj.kuch­

nie w wielkim wyborze po
jak najtańszych cenach
i dogodnych ratach pole­
ca Jan Nowak, ul. Jezuic­
ka 7/8, ró g Niedźwiedzia,

Meble
kompletne urządzenia o-

raz pojedyncze, specjal­
ność materace, kanapy,
leżanki, za gotówkę i na

spłaty po niskich cenach

poleca T, Sajkowski, Byd­
goszcz, Jezuicka 18. (2057i

Materace
patentowe wykonuje fa­
chowo po cenach fabrycz­
nych Józef Bobkiewicz,
Urocza, wejście Kowalska
nr. 5, (2456u

Meble
sypialnie, jadalnie, pokoje
męskie, kuchnie. Meble

pojedyncze: szafy, lustra,
krzesła, łóżka leżanki,
kanapy, garnitury klubo­
we najtaniej* i na raty
kupisz tylko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 5/6, tel.
2143. Specjalność:
kompletne urządzenia dla
nowożeńców. 19798

Gabinet 117172
męski włoski,Renaissance
ręczna praca korzystnie
na sprzedaż. Lipiński, rze­
źbiarz, Kordeckiego 1, III

Maszyny
mleczarskie, beczka do

wyrabiania masła, wy-
gniatarka, centryfuga za­
raz ną sprzedaż. Geny
przystępne. Tomczyk, A-

nieliny. 16977

Harmonium
w bardzo dobrym stanie,
sprzeda Grund, Gdańska
nr. 26. 29181

Gwiazdka
przeddrzwiami?

Zbliża się czas, w którym każdy zastanawia się nad

kupnem prezentu dla swego otoczenia. Wszyscy
chcieliby kupić dobrze i tanio. Zachodzi tylko pytanie,
gdzie to uskutecznić, nie znając dokładnie źródeł zakupu.

Pp. Kupcy świadomi tego, winni już teraz pomyśleć
o tem, jak zjednać sobie na okres przedgwiazdkowy
jak najwięcej klienteli. Uczynić to mogą za pomocą

która nigdy nie zawiedzie i stokrotnie się opłaca, gdyż

.,0iiennikByJptrm i M m siewoaW 40.000m .

czytany jest przez około 150 tysięcy osób.

'śkutefirefolamyzapewniony!?F

Magiel (29411
w dobrym stanie, do cią­
gnięcia na sprzedaż. Wia­
domość w Dzień. Bydg.

Mamy
do oddania kilka wagonów
desek stolarskich i odziom­
kowych podłogowych, 16

mm,20mm,24mm,30mm
36 mm i 45 mm grubych,
jakoteż deski skrzynkowe
13mmi16mmgrubeisza-
lówki21mmi25mmgru­
be. Tri (fe Ska, Przemyśl
Drzewny, Bydgoszcz, Babia
Wieś 5. (28661

Maszyna
do szycia tanio na sprze­
daż. Janicki, Bydgoszcz,
Śniadeckich 20. (17257

Pokój
jadalny, dąb, mało uży­
wany, zegar stojący, obrazy
lustra i iampę wiszącą ta­
nio sprzedam. Wiadomość
w filji Dzień. Bydg. (29591

Wózek
dziecięcy na resorach o-

kazyjnie na sprzedaż. P a­
derewskiego 82, III piętro
lewo. (17283

REEDJ
Lipą

możliwie leśną w kloc­
kach i balach, kupię za

gotówkę. 19. Suligowski,
Chodkiewicza 34. (28359

Kupie (296z7
dom dochodowy do 160

tys., wpłacę 100 tys. Spie­
szne zgłoszenia do Dzień.

Bydg. pod' ,Dolary”.

E
po'sady^CT

- WOLWEI m

500 zł
miesięcznie zarobią
handlarze, domokrążni,
agenci, sprzedażą artyku­
łów dżiennej potrzeby.
Zgłoszenia pisemne przyj­
muje firma ,Par” Kato­
wice, Dyrekcyjna 10 pod
,500”. 126171

Stenografii (28798
listownie, szybso, jaknaj-
dokładniej wyuczany-,
gwarancja: Instytut Ste­
nograficzny, Warszawa,
Krucza 26. Znającym ste-

nogrufję polecamy mie­
sięcznik ,Stenograf” (Ste-
nogramy-tłumaczoniaj.

Buchaiteryjne
Współczesne Wykłady

Palliera gwarantująwielo
dziedzinow'ą sam'odziel­
ność. W arszawa, Now'o­
grodzka 48. Zamiejscowi
listownie. 27822

UczeA
potrzebny zaraz do skła­
du kolonjalnego, artyku­
łów kuchennych i wy
szynku^ warunek, musi
znać niemiecki język. Zgł.
własnoręcznie pisane pro­
szę przesłać LeonT schier-
te, Znin. (29497

Kucharka
potrzebna od 1. XII . 30.

Zgł. z W'ymaganiami do

restauracji Rzeźni Miej­
skiej, (29469

Kucharka (29524
gosposia ha 600 morgowy
majątek (Pomorze) do sa­
motnego pana, najchętniej
córka gospodarska, która
umie gotować i wszystkie
prace domow'e, a nie myśli
wkrótce wyjść zamąż, tyl­
ko pozostać dłuższy czas,
ma pierwszeństwo. Zgł.
do Dzień, Bydg. pod ,,300".

Panna
zdobrej rodziny, z

' do­
brem szyciem i prasow'a­
niem sztywnej bielizny,
szuka posady od 1. XII,
1930 r. Łaskawe zgłosze­
nia proszę nadesłać do
Dzień. Bydg. pod , Pan­
na”. 29341

Korespondentka
polsko—niemiecka z dłuż
szą praktyką, z znajomo
śeią stenografji, książko-
w'ości i wszelkich prac
biurowych, poszukuje po­
sady zaraz lub później,
Łask. zgł. do filji Dzień.

Bydg. pod ,Korespon­
dentka”. 17285

Panienka
skromna, inteligentna, zna­
jąca różne robótki ręczne,
scuka posady do starsze­
go dziecka, najchętniej
na majątku. Zgł. pod ,Pol­
ka” do filji Dz. B. 117326

Wdowa
biedna kobieta, dzielnie

pierze po domach oraz

przyjmie posługę raz w ty­
godniu. Łask. oferty pod
, W dowa”, Dz, Bydg.(29630

Aptekarska 129622
siła pomocnicza żeńska
z długoletnią praktyką,
wład. język, polsk. i niem.,
obeznana wszechstronnie,
biegła w taks. recept po­
szukuje posady w aptece
lub drogerji. Oferty do

D,z. Bydg. pod ,,Apteka".

Umeblowana
sypialnia i pokój, bez po­
ścieli, ewtl. z używaniem
kuchni, dla lepszego m ał­
żeństwa do wynajęcia. Ul.
20 Stycznia, parter. Of.

pod nH.B.” filja Dzień.

Bydg. (1728l

Pokój
na warsztat lub pracownię
wynajmę zaraz. Okolę,
Kanałowa 2. (17275

Ekspedientka
inteligentna z dobremi
świr ectwami, poszukuj-
posady w piekarni, cue

kierni lub bufecie. Zgł.
Gryfkowski, Tczew, For­
stera 13. ( 29569

Pokój
umebl. wynajmę. Ciesz­
kowskiego 9, part. (29545

Szofer
kancelista poszukuje posa­
dy zaraz lub od 1grudnia
b.r . Wykonuję samodziel­
nie reperacje' oraz mogę
po za godzinami pracować
w biurze; znam wszelkie

prace biurowe oraz

korespondencję. J a k o

powstaniec wielkopolski
proszę o poparcie Zgłosz.
pod ,Szofer-kancelista”do
Dz. Bydg. (29542

Etbó*ne31
Nawą

krytą ciężarówkę wypoży­
czam, telefon 1902. (29314

Poszkodowani
w'ojenni uszkodzeni na

zdrowiu m ogą jeszcze
teraz wnioskować o rentę
inwalidzką. Biuro Porad

Wojskowych. Długa 5,
Miernik. (27862

i g f DZIERŻAWYJJjjj Pieniądze (272U
jeszcze raz pieniądze posy­
pią ci się. jak z rogu obfi­
tości. Tucz szybko świnie

prawdziwą Gentraliną Mi­
chałowskiego. Nic na tem

nie stracisz, tylko się wzbo­
gacisz. Żądać wszędzie tylko
w oryginainem opakowa­
niu, nigdy luźno. Gdzie nie­
ma wysyła paczki próbne
bezpłatnie: St. Michałowski.

Wystrzegać się naśiado-
wnictw. Fabr. Cbem. Po­
znań, Dworkowa nr. 9.

Poszukuje
dzierżawy małsgo domku,
w okolicy Szwederowo-
Wilczak. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Mały domek”. (29554

Warsztat
50 kwm., piw'nica 70 kwm.
zaraz do wynajęcia. Gar-

bary 20, kantor. (17248

Lokal
biurowy z telef. w Śród­
m ieściu wydzierżawi
gospodarz. Wiadomość
w filji Dz. Bydg. (172S2

Czarodziejskie
i fakirskie sztuki poka­
żesz za pomocą aparatów
i przyborów magicznych.
Cennik wysyłam bezpła­
tnie. J. Carlos - Sójka.
Poznań, Przemysłowa 40,

29621

Składu
na drogerję, gdzieby mia­
ła pow'odzenie, poszukuję
Of. upr. do Dz. Bydg. pod
',Drogerja”. (29552

Właściciele 129614
kiosków, składów papieru
papierosów osiągną 50%

wiecej dochodu, prowa­
dząc nasze artykuły. Cen­
nik bezpłatnie, ,Dobrobyt4
Toruń, Franciszkańska 11,

.... ,,W cztery oczy l*6
Szkoła małżeńskiej miło­
ści, Dr. Kehren. Obszerne
dzieło omawiające szcze­
gółowo życie płciowe męż­
czyzny i kobiety. Mnó­
stwo kolorowych 'ilustra­
cji, 7 złotych. ^Higjenicz-
no zapobiegawcże środki
w intymnem życiu kobie­
ty” Dr. Dreksier, 3 złote.
Na przesyłkę zatączyć 1,50
zł. Księgarnia Wysyłkowa
w Jędrzejowie, skrytka
nr. 40/0 . (29576

II^MIESZKANlA^jll
Poszukują

2 pokoje i kuchnię zaraz

od gospodarza, place za

rok zgóry. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,R ok

zgóry”. 34393

3-4 pokoje07210
poszukuje się z wszelkie-
mi wygodami wprost od

gospodarza. Czynsz rocz­
ny zgóry. Of. do A. Torn,
Paderew'skiego 10.

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią, ogro­
dem. Mieszkanie 2 pokoje
kuchnia wyremontowane.
Mieszkanie 2 pokoje z ma­
łą kuchenką. Wymienione
mieszkania wprost od wła­
ścicieli poleca biuro Po­
goń, Dworcowa 80.

Pożyczki
długoterminowej od 1000
do 15.U00 złotych, Otrzy­
mać można, będąc człon­
kiem Wielkopolskiej Spół­
dzielni Kredytowej z ogr.
odp. Poznań, ul. Podgór­
na 7. Wyczerpujące wa­
runki po wpłaceniu i zł.
na P. K. O. 213K10, lub w

biurze Spółdzielni. 129612

Mieszkanie 117209
2—3 pokoj. z kuchnią do

wynajęcia. Fordońska 78.

3 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Wiadomość Kościuszki 5,
1 ptr. pr. 29346

3 pokojowe
mieszkanie, z łazienką, pi­
wnicą do wynajęcia, włą­
cznie przejęcia nowych
mebli. Zgłoszenia filja Dz.

Bydg.pod ,M.3P.” 117247

Panna
posiadająca realność w ar­
tości 30 tysięcy, lat 35,
przystojua poszukuje zna­
jomości inteligentnych pa­
nów, z dobrej rodziny.
Dyskrecja. Oferty zfotogr.
do filji Dzień. Bydg. pod
pPomorzanka”. 117286

2 pokoje (17279
z używ'aniem kuchni i 1

pokój wynajmę. Paderew­
skiego 7, I p. prawo.

Pokój
z kuchnią do wynajęcia.
Osada 18. Wiadomość Bło­
nia 22, II ptr. (17280

Amerykanin
rodowity Polak, 29-letni,
wysoki, blondyn, powra­
cający obecnie do kraju,
poszukuje znajomości in­
teligentnej damy, celem

późniejszego ożenku. Po­
sagu nie wymaga, gdyż
dobrze jest ust sunkowa-

ny,, natomiast życzy sobie
szczerości zamiłowania do

ogniska domowego. Zgło­
szenia tyłki) nieariónimo-
we, nie restante do sekre-

tarjatui .ATŁAS UNION”,.
Hamburg 80, Eidelstedter-

weg 29. 29617

Pokój
z kuchnią zaraz do wy­
najęcia. Sochacki, Flisac­
ka 7, Czyżkówko. 129625

Ir pokojeą

Słoneczny
dobrze umeblowany po­
kój do wynajęcia. G dań­
ska 40, Ii lewo. (17244



Str. 24 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 23 listopada 1930 r. 'Nr. 272.

NAJLEPSZEM MYDŁEM DO GOLENIADOBY OBECNEJ JEST

MYDŁi DO BOLENIA Jf!cnn(ixAxtmZf0
POMERANIA

SYN - 6auDŻIA.OŻU ( POMOjUl ) ZWRACAMY UWAGĘ, NA MARKĘ

T

Ewangelie (i4ościóirannli
Bydgoszcz.

W niedzielę (dzień zaduszny), 23 listopada 1930 roku
w ieczorem o godz nie S-meJ

Moneerd organowy
Georg Jaedecke

Udział biorą: C l s e BEDa m l e i . Bydgoszcz, sopran
Ewangelickie Zjednoczone Chóry Śpiewackie.

PROGRAM: Utwory na organy J. S. Bach, Cćsar Frank, Fr. Liszt,
arje i śpiewy G. Handel, Schubert, Cornelius, 2 utwory chó­
ralne na mieszane głosy J. S . Bach.

Karty wstępu od i do 3 zł w księg. John'a i przy kasie wiecz*

Czysty zysk przeznaczony na ubogich parafjL
Kościół ogrzany. (17276

IS*B*2reriaBB'^prznmsasowi|.
W wtorek dnia 25 listopada br. o godz. 10-tej

sprzedam we firmie ,,Hartwigtp przy ul. Dworco­
w ej 72 najwięcej dającemu za gotówkę: (zd/i4
sareischdd otwarty 5-cio osob. marki ,,Buick'
Obejrzeć można godzinę przed przetargiem.

Czternasty, komornik sąd. z poi. w Bydgoszczy.

S**a,aE*ś*iaKcgg (psB'aeągaaaaasraTO'ąp.
w wtorek dnia 25. XI. 1930 r. o godz. 11.15

przed południem sprzedam w M aksymilianowie
pow Bydgoszcz, w tartaku firmy Ziemski i Zuhlke

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
większa ilość desek sosnowych, dęb wycń, etSziem-
ków oraz baii dębowych, sosnowych, brzozowych.
Przetarg odbędzie się nieodwołalnie.

29734) Po illew ski, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 24.XI. 1930 h o g. 2-ej

po połud. sprzedawać będę w firm e ,,R aw a" przy ul.
Śniadeckich 19 najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą:
lustro stojące, umywalkę,2 nocnestoliki.zegarstojący.
29776) Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

C*e*zeetfcuB*2gprzym usowg.
W poniedziałek, dnia , hr. o godz. 10-tej

przedp ołud. sprzedam w przy ul.

najwięcej dającemu za gotówkę:
20 wirówek, 2 rowery damskie, rower męski, maszynę do szycia, wię­
kszą ilość różnych przyhorów dn rowerów, biurko, zegar stojący,
4 maie obrazy, 2 nocne stoliki i umywalkę.

29755) Czternasty, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy

I*.MiSmUSSS,GDAŃSKA133
uniuirzbudowamaszun

przyjmuje po niskicu cenach reperacje wszelkich

maszyn. Specjalność: maszyny p.ekarskie. Blachy
do placka w różnych wielkościach na sprzedaż. (29733

Poszukują od 1 grudnia

dziewczif^ll
umiejącej dobrze gotować i samodzie'nie gospodarstwo prowadzić.

Zgłoszenia z fotografiami i świadectwami (29750
DR. BICZOWA, Kartuzy, ulica 3 Maja nr. 7 .

Jlomość!

9la 9 tv ia z d k ę !

Ażeby wszystkim umożliwić tani zakup gwiazdkowych podarków
będziemy urządzali każdą sob otę począwszy od 22 listopada br.

ni m

lliii!lll!ll!lllilllillilllllIil!!IIiillIliIIIi!IliiI!iilillIliIiii!IllilillfI!IIIIili!iIIIIiliiiillilil!llill!lllliillll!llllii!!IIIilllllIII!IIIIIIIl!!!iEIIIII!lllliilli!l!ll!l!l

tfłwzpoGzynawm ijpotócsocfiami;—
Pończochy damskie prima macco . . . ; .......................................... 2rfO zł 2 . 3 5

Pończochy damskie jedwabne do p ra n ia ...............................................zł 2 . 0 5

Pończochy damskie jedwabne prima do prania -....... 6:99 Zł tfc.ÓO
Pończochy damskie jedwabne macco prima g a t . ................6:65 zł 5.35

Pończochy damskie angielskie, wełna z jedwab, w kratkę . . . -6^9 zl-fy293
Pończochy damskie czysta wełna .

*
.......................................... .... -fb95 zł %. 'SB

Pończochy damskie wełna z jedwabiem -
............................ 6^=5- zł

Skarpety męskie bardzo trwałe * *.............................................................6j99 zł 0 . 7 5

Ska rp ety m ę s k ie gru b e z i m o w e ................................................................. 1 .5 0 zł 1.10
Ska rp ety m ę s k ie prim a n i c i a n e ................................................................. 1.-95- zł 1 . 0 0

Ska rp ety m ę sk ie cz y s to w e ł n i a n e .............................................................9 ^ 5 zł2.00

Skarpety męskie czysto wełniane ładne d esen ie.................................4j6Q zł 3 . 0 0

Pończochy dziecięce bawełniane........................... -6*G5 do SrS5 zł 0 .7 5 do 1 .0 5

Pończochy dziecięce w ełniane............................ Ż995 do t9S5 zł 3 .1 5 do 5 .2 5

W każdy piątek zapomocą prasy i okien wystawowych podamy
następny artykuł. Zastrzegamy sobie sprzedaż tylko pojedynczą.

Prosimy zapamiętać, że Maż Każda sobota da M eh wliie Korzyści.
z O \ DQM TOWAROWY,

ftv'
1 TlASlY aiYNEii^Ai

nowe Kursy samoctiodowe
amatorskie I zawodowe.
Do nauki jazdy 4 nowoczesne

samochody. Kursy amatorskie

odbywają się w godzinach wie­
czorowych. 23160

Kursysamochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, tel. 1185.

Korzystajcie z nadzwyczajnej okazji!

Zegarek kryty ,.Ankier" ze złota
amerykańskiegoztrzemakopertamitylkozazt10.17
zam. zł 60. - nic nie różniącego się od prawdziw. złota 14 kar.

Wysyłamy na listowne zamówienie zegarek praktyczny, mo­
dny, ochraniający od kurzu, iak i od rozbicia się szkła, płaski
wyregulowany do minuty ,,Airkieru z gwarancją 15-letnią.
2 sztuki zł 19,65. Lepszego gatunku 14) 16, 18, 24, 30, 35 zł.
Te same odkryte 7,9, 1350, 18,22, 33, 45. Zegarek męski lub
damski na rękę 11,13, 15, 16. 23 zł. Budziki stołowe 10, 12, 14.
Dewizki z amer. złota 1.50, 2, 3.50, 5, 8. Za koszta prze­
syłki płaci kupujący. Reklamowy zagarek niklowy zł 4.87.

Fabr. Zegar. ,,PERFECTWATCH" L Warszawa, Skrzynka Poczt. 808 .

Olrzjraujemy moc listów dziękczynnych. (28561

Osao ^ Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach

1.9131) miesięcznych, amortyzacja 6—80Z0.

,hacege" e.0.1 .1).H.Gdańsk.Hansaplalz2b

nfnrmacyj udziela: W. Bieliler, Bydgoszcz. Marsz. Focha 23/25.

Czem zachęcić młodzież do zabawienia się w domu?

Przez kupno pierwszorzędnego pianina Fabryki Pianin

B. SOPSFflERFEBJ*
Śniadeckich 56 BYDGOSZCZ Gdańska 19

Filje: GDAftSK, Hundegasse 112, GRUDZIĄDZ, Groblowa 4.
Dostawca Państw. Konserwatorjiim Muzycznego w Katowicach.

Największa Fabryka Pianin w Polsce.
Przystępne ceny. Dogodne warunki spłaty.

129645

Kursyhandlowe
G.WGrreau Bydgoszcz
ulica Marszałka Focha nr. 43, telefon 1259.

Poszukuję (29780
a%snsnmatr zaraz j^ho
gSGSSleajlf bufetową z

kaucją. Of. z dołączeniem
świadectw i fórografji
proszę skierować

jHala Miejska, Tczew
Telef. 281

Fabryka win
Sp. z o. o., kopalnia złota
z świetną przyszłością ta­
nio do oddania. Fabryka­
cja może być ewentualnie

przelokowaną. Oferty pod
. W, 1009” do' BPar” Byd­
goszcz, Dworcowa 72.

25886^

m
miesięcznie

20 zł.

KramyMI, Poioaó
|Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci do sprzedaż; maszyn

50-80 zf
dziennie

zarobią zdolni zastępcy
i zastępczynie przy sprze­
daży bardzo pokupnego
artykułu na raty. Zainte­
resowani zechcą się zgło­
sić u Dyr. H. Zinner,
Bydgoszcz, ,,Hoteł pod
Orłem*1, dnia 24 i 25 bm.
Także listownie. (29723

Orkiestra
trio lub kwartet damska
lub męska potrzebna za­
raz. Najniższe oferty pro­
szę przesłać (29729

Cafć Esplanade
Tczew, Tel. 281.

Nauczycielka
d'a dwojga dzieci 6

i 10 lat z pozwoleniem zaraz po­
trzebna. (29691

M.Jankowska, Morczvny
pocztaOstaszewopow.Toruń.

Poszukuje się zaraz

wzgl. gastronomicznego z

kauc ą około 20)0 zł do

objęcia bufetu na rachu­
nek w lepszym lokalu kon­
certowym. Tylko s lidni
i pierwszorzędni fachow­
cy zechcą się zgłosić z

odpisami świadectw i fo-

togra t':ą. (2973t
Cafe Esplanade
Tczew, telef. 281.

Bandonaomista
pianista, perfekt w nutach

poszukiwani do kwartetu
na turniej w kraju jak X

zagranicą Zgłoszenia . Ja­
dłodajnia” Grudziądz, Pł.
23 Stycznia 12. (29724

Sprzedawaczke
pierwszorzędną tylko z

branży od 1 grudnia lub

stycznia przy wysokiem
wynagrodzeniu poszukuję
do mego interesu rzeźni-
ckiego. Oswald Reimer,
Toruń, Prosta 1. (29728

Ceny ogloszeA: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 sr., w tekście na dru^iei i trzeeiei stronie i oo rł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2Q0/ yniżkT
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszę! o tyni samym tekście udziela sie rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca o 20 '/ drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowv

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe, P . K. O. 203713 Poznań. *

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ako. w Bydgoszczy. — Za redakęjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

i BankLudow ywBydgoszczySpółdz. z nieogr. odpow.

Stary Rynek nr. 11

m\w wkładyomaSnoslwd wzłotychi dolarach
za wysokiem oprocentowaniem.

Załatwia wszelkie czynności bankowe.
25614


